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Wolność
religii

Nie od dziś jesteśmy świ.idk.... i
szeptanej propagandy o grożącym 
jakoby zamachy na wolność religii 
w Polsce. Nie od dziś opowiada się 
p° kątach, a czasami i głośno, o ja
kichś urojonych prześladowaniach 
wiary katoilckiej.

Wbrew oczywistym faktom, 
wbrew temu, że właśnie nowa Pol
ska stworzyła warunki, w których 
kościoły rozbrzmiewać mogą sło
wem polskim — propaganda ta trwa 
1 z uporem jest kontynuowana. 
Okazywana konsekwentnie i na 
każdym kroku dobra wola naszej 
władzy demokratycznej zapobieże
nia walkom religijnym i zapewnienia 
swobody wyznań w Polsce — nie 
przemówiła do tych ludzi.

Trudno się zresztą temu dziwić. 
Im nie chodzi przecież o prawdę 
obiektywną. Chodzi im o to, aby 
pod byfe pozorem siać zamęt i fer
ment, aby stwarzać wewnątrz spo
łeczeństwa linie podziału, niczym 
nieuzasadnione i im tylko potrzeb
ne. Zbyt grubymi nićmi jest szyta 
ta robota, abyśmy nie dostrzegli tu 
pianowej akcji wrogich Poisce sif. 
abyśmy nie dostrzegli, ż.e jest to 
dywersja reakcji wtórującej za
granicznym ośrodkom dyspozycji.

Stawiamy i stawialiśmy od po
czątku sprawę jasno: Polskę nie 
stać na rozbicie — Poisce potrzebna 
jest jedność. Potrzebna nam jest 
jedność wszystkich Polaków, bez 
względu na przekonania religijne. 
Tylko pod tym warunkiem wypeł
nimy zadania’ jakie nas czekają. 
Dlatego jesteśmy przeciwni jakie
mukolwiek ograniczeniu swobód 
religijnych, dlatego jesteśmy prze
ciwni wszystkiemu, co może ode
pchnąć wierzących od pracy dla 
Państwa, wszystkiemu, co może 
rozszczepić nasze sity.

Aie — stawiając tak sprawę, po
wiadamy także: co innego reiigia, 
a co innego po ityka. Kto pod płasz
czykiem religii w kościele, czy po
za kościołem uprawia pobtykę, 
niech nie ma pretensji, że mowie 
o nim będziemy jako o polityku, 
choćby nawet byt w szatach ka
płańskich. Jest to chyba logiczne i 
zrozumiałe, choć są tacy, którzy 
zrozumieć tego nie mogą, czy po 
prostu nie chcą. Choć są tacy któ
rzy rzucając z kazalnicy obelgi nu 
władzę demokratyczną, gdy im się 
to wypomni, wołają, że reiigia jest 
szykanowana. Choć są tacy, którzy 
wbrew swemu powołaniu, zajmując 
się więcej wyborami, niż wskaza
niami Pisma Świętego — uważają, 
że nikt nie ma prawa przeciw nim 
wystąpić.

Zapytujemy: czy ksiądz, który
odmawia katolikowi pogrzebu, za 
to, że byt peperowcern, nie złożył 
przypadkiem dowodu, że zacietrze
wienie polityczne nie pozwaia mu 
nawet wypełnić jego elementarnego 
obowiązku?

Fakty te ! podobne im wystąpie
nia części kleru nie zaciemnią nam 
właściwego sadu. Dostrzegamy, że 
coraz większa ilość związanych z 
ludem i '  demokratycznych księży 
pojmuje właściwie swoją rolę w 
Poisce Odrodzonej. Rozumie, jaka 

’ jest polityka naszego rządu na od
cinku religijnym i nie ma mc. wspc> - 
nego z agitacją, podważającą

”  byt państwowy.
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Cały naród świadczy ( 
na zagospodarowanie Ziem Zachodnich
Volksdeulsche w służbie

* propagandy przeciw Polsce
Popisy ulicznych sraJcrów

przed pnblicznościq londyńska

Rok III WARSZAWA, SOBOTA 16 LISTOPADA 1946 R. Nr 314 (702)

Danina Narodowa będzie odpowiedzią
m nieprzyjazne nam wystąpienia 

w sprawie Hem Odzyskanych
Przemówienie Premiera przed mikrofonem

Wczoraj, dnia 14.11.1946 r., premier j biorstwom państwowym, inicjatywa pry 
Osóbka - Morawski wygłosił przed mi- I walna będzie obciążona w. wysokości

28 proc. ogólnej sumy daniny. Trzece 
miejsce w daninie narodowej przypa
dnie rolnictwu, którego udział został o- 
kreślocy no 93 orce. $v*'*rt procy naiem

krolonem Poiskiego Radia następujące 
przemówienie: j

Nasze osiągnięcia na Ziemiach Odzy
skanych budzą coraz więcej podziwu 
wśród cudzoz.emców. Osadzenie w c.ą- 
gu półtora roku ponad 3.500.000 Po a - 
ków z Centralnej Polski, co razem z Po 
lakami, b. obywatelami Rzeszy niemiec
kiej, <*ym już około 5 milionów ludno
ści polskiej, odbudowa komunikacji i wic 
iii zniszczonych warsztatów pracy, uru
chomienie kopaiń, akcja siewna i stwo
rzenie wielkiej sieci szkolnej z tmiwer - 
syletem, politechnikami i akademiami — 
wszystko to świadczy jak najlepiej o 
żywotności narodu polskiego i zrozumie 
mu przez caty naród wagi Ziem Odzy - 
'skanyeh dla przyszłej Polski.

W sobole i niedzielę dna 9 i 10 listo
pada na swoim II Wie kim Kongresie 
Polacy, byli obywatele Rzeszy niemie - 
ckiej, zamanifestowali swoja wole utrzy 
mania granicy, wzdłuż Odry i Nisy, tak 
jak w roku 1938 na I Wielkim Kongre
sie-w Berlinie oświadczy i całemu swą- 
tu, że są Polakami i że Polska jest ich 
-matką.

Teraz, po tej pięknej manifestacji od
zyskanych Polaków, cały naród polski 
musi dać wyraz swej woli utrzymania 
Ziem Odzyskanych i utwierdzenia raz i 
na zawsze granicy polsko - niemieckiej j 
wzdłuż Odry i Nisy. . <

iV ciągu półtora roku zrobiliśmy na j 
.Ziemiach Odzyskanych-, wiele, bardzo nej weźrnię- w
wiele, ale musimy zdobyć się na w ysi
łek jeszcze większy i jak najrychlej za
orać wszystkie odłogi i odbudować wszy 
stkie. warsztaty pracy, ażeby żaden wróg 
nie mógł kwestionować naszych praw 
do Ziem Odzyskanych pod pozorem nie 
umiejętności czy niemożności-zagospo - 
darowania ziem nad Odrą i Nis-ą.

Miarą tego wysiłku i zdecydowanej 
woli utrzymania Ziem Odzyskanych bę
dzie powszechna danina narodowa, u- 
chwalona przez Rząd Jedności Narodo
wej i zatwierdzona przez Prezydium 
Krajowej Rady Narodowej na historycz 
nym posiedzeniu w Belwederze w środę, 
dnia 13 listopada.

Danina narodowa będzie godną odpo
wiedzią narodu poiskiego na wszystkie 
nieprzyjazne nam wystąpienia w spra - 
wie Ziem Odzyskanych.

Największy udział daniny narodowej, 
bo ©koto 30 proc. przypadnie przedsię -

tych samych rozmiarach, co -świat pra - 
cy., ł. proc. ogólnej sumy darniny .przy - 
padnie na właścicieli nieruchomości miej 
skich.

Robotnicy i pracownicy państwowi, 
samorządowi i prywatni oraz zatrudnić

Wspólne posiedzenie Prezydium Krajowej Rady Narodowej i Ra
dy Ministrów; na którym uchw alono dekret o Daninie Naro

dowej na zagospodarowanie Ziem Odzyskanych.

.świ<łdcjęhłąchvną 
rzecz daniny narodowej' w skromniej - 
szych' rożrmłnmch, nie przekraczających 
9 proc. globalnej sunny daniny.

■pi w spóidzięlczośg. będą płacili w ciągu 
trzech nresifcy pot proc. uposaiétóa 
rn esręćzncgo dla najniższych kategóriái. sk-rybmfćw Premiowej Pożyczki Ocfbu

proc. przy wynagrodzeniach najwyż - 
szych.

Wszystkim innym kategoriom obywa
teli oraz przedsiębiorstwom 'wysokość 
jednorazowej daniny narodowrej okre - 
siać będą gminne i dzielnicowe komisji; 
obywatelskie, a w miastach wydzielo - 
nycb miejskie komisje obywatelskie, po 
woiane spośród przedstawicieli organi - 
zacji politycznych, społecznych, zawodo 
wych, wyznaniowych i wojska.

Podstawą wymiaru daniny przez 
gminne komisje obywatelskie dla rolni
ctwa będzie wielkość gospodarstwa ro l
nego. Obciążenie wyniesie na’ każdy 
hektar od 150 do 500 zł, zależnie od wie! 
kości gospodarstwa.

Nie* będą obciążone daniną grunta nie 
uprawiane na ziemiach zachodnich oraz 
zwolnione od podatku gruntowego. W 
stosunku do gospodarstw dotkniętych 
kieskami żywiołowymi oraz zniszczony 
mi przez działania wojenne ponad 50 
proc., jak również w stosunku <to,go
spodarstw słabszych, jak np. nie pasia - 
dających ani konia ani krowy, będą; sto 
sowane daleko idące ulgi. Gospodarstwa 
rolne, powstałe z reformy rolnej, jak 
również gospodarstwa zniszczone na 
Ziemiach Odzyskanych lub pozostałe po 
repatriantach, którzy wyjechali do ZSRR 
będą także korzystały z ulg.

Natomiast gospodarstwa ogrodnicze i 
położone w pobliżu dużych miast będą 
obciążone daniną w podwójnym roz- 
miar-łe.

Przedsiębiorstwom handlowym i prze 
myślowym danina będzie (wymierzona w 
wysokości 4-krotnej sumy zaliczek na 
podatek obrotowy za lipiec, sierpień j 
wrzesień b-r.

Przedsiębiorstwa prowadzące księgi 
Iwndlówe, uznane przez właściwe wia - 
dze skarbowe za prawidłowe, mają pra
wo do ulgi 20 proc., a przedsiębiorstwa, 
które zapłacą 75 proc. daniny przed 
końcem br., będą zwolnione od obowiąz
ku dopłaty,.pozostałych 25 proc.

Specjalne ulgi przewidziano dla sub-

p!ąe„ ,1 .proc, dfe zarabiających od 3 — j dowy Kraju, którzy świadczyli według 
Odradzająca, się spółdzielczość będzie 6 tysięcy złotych. Następnie obciążenie j właściwych rozmiarów. Ulgi z tego tylu 

uczestniczyła w daninie mniej więcej w : wzrasta progresywnie, dochodząc do 15 ' łu wyniosą 25 proc.

Komuniści francuscy
żądają teki premiera w nenrym rządzie

PARYŻ, 14.11 (PAP). Ostateczne wy 
n ik i wyborów niedzielnych są już zna
ne, choć nie zostały jeszcze ogłoszone 
w „Journal O ffie ie l“ .

Komuniści zdobyli 186 mandatów,

Groźba nowych konfliktów
w pissfflYŚis UfeJL
Akcja zw. zaw. po zniesieniu kontroli cen

(pAP) — Dniał snego zapowiedział strajk w 4 najwięk- 
NOWT JORK, ' Atlantic City ‘ szych rzeźniach Stanów Zjednoczonych

18 listopada zbierai się 1 zWjaz - wobec odmowy pracodawców przyzna -
komitet wykonawczy  ̂ S (CIO), nia podwyżki plac. W związku ze znie-
ków roboinr ow p - powojennym sieniom kontroli cen B uro Kontroli Cen 
^ J ^ t  T S y  działania. j zwolniło 35 proc. swoich pracowników. 
P°UdnvmU7 głównych problemów przed 1 Prezes związku górników John Lewis 
- ysfa.nieRkomiitel wykonawczy CIO, przeprowadził szereg konferencji z pod 
rpnrezentuiący 6 milionów robotników, sekretarzem stanu spraw wewnętrznych 
fest usłakn'e nowej polityki świata pra 
cy wobec zniesienia kontro.i ;cen w Sta
nach Zjednoczonych. ,

W kołach zbliżonych do CIO oczeku
ją że wysunięte będą na posiedzeń u 
następujące sprawy: wprowadzenie 36 
H K >  tygodnia pracy, zorgamzowa 
nie funduszu zdrowia i funduszu porno-

™.« » X g r * Ł * S 3pracodawcy, oraz kwestia r “ 1 ,
plac przynajmniej o 20 proc. j

O znaczeniu jakie przypisuje snę po-e 
dżemu komitetu wykonawczego •
świadczy fakt, że wezm.e w mm udMi 
prezes CIO Philip Murray mimo złego 
stanu zdrowia.

Komitet wykonawczy CIO będzie mu 
siał w pierwszym rzędzie opracować pro 
gram walki z kampanią republikanów 
przeciwko związkom zawodowym. C1C 
zawierza ponadto opracować zasady pc 
Utyki zagranicznej jakie będzie wysuwał 
pa terenie międzynarodowym.

NOWY JORK, 14.11. (PAP). — Zwlą 
rek 'przemysłu elektrotechnicznego wy 
siąpił z żądaniem podwyżki plac, która 
hv odpoW-, . • wzrostowi cen. Związek 
ten uzyskał juz T  bl?z- roku jedną pod 
, vżkę PlaiC* a ,obecme wraz ze zwią- 
i t - r i  robotWKOw przemysłu samocho - 

a weno ze związkiem robotników prze- 
d cńi” siaowego ga s.g dalszej pod 
wyżki, gdyż k0Szly utl 'ymania wciąż 
^zrastają- ^

w celu zmiany umowy zbiorowej, za 
wartej pomiędzy rządem a związkiem 
górników.

Jak wiadomo, kopalnię węgla w Sta - 
nach Zjednoczonych znajdują się od 
maja pod zarządem państwowym. Jeżeli 
rząd nie zgodzi się na zmianę umowy i 
podwyżkę plac, górnicy w dniu 15 bm. 
rozpoczną strajk.

Nowouruchomiona fabryka obrabiarek 
Cegielskiego

MRP — 163, socjaliści — 104, PRL
i  inne ugrupowania prawicowe — 82, 
radykałowie — 63, a inne mniejsze gru
P.v — 5.

Wszystkie stronnictwa i prasa pary
ska zajmują się głównie b lisk im i w y
borami do drugiej Izby, która  nosić bę 
dzie nazwę Rady Republiki. Kom uni
ści, socjaliści i MRP prowadzą już w y
tężoną kampanię wyborczą. We fran 
cuskich kołach politycznych przypu
szcza się ogólnie, że partie lewicowe 
zdobędą w tym  zgromadzeniu bez
względną większość.

Ostatnia uchwała kierownictwa par
t i i  komunistycznej głosi, że gotowa 
jest ona wziąć pełną odpowiedzialność 
za rządy, jakie powstaną w w yniku je j 
sukcesu wyborczego. Partia domaga 
się dla siebie przewodnictwa w  no
wym gabinecie.

Wzywa ona do ścisłej współpracy 
wszystkie . elementy republikańskie 
dla prowadzenia p o lityk i demokra
tycznej, społecznej i  świeckiej przy 
poszanowaniu wierzeń wszystkich oby
wateli. K ierownictwo p a rtii zapro
ponowało socjalistom stworzenie 
rządu na zasadach demokratycznych, 
społecznych i świeckich.

Obecnie brakuje ty lko  12 mandatów 
większości socjalistyczno - komunisty
cznej.

Przed b liskim i wyboram i Rady Re
publik i, które ostatecznie wyjaśnią sy
tuację, uwaga kieru je  się na partię

radykalną, gdzie — . zdaniem kół do
brze poinformowanych — dokonu
je się przegrupowania. Bliska Herrio- 
to-wi „Depeche de Paris“ wypomina or 
ganowi prawicowych radykałów „A u 
rorę“ jego wypady antykomunistycz
ne, zarzucając mu, iż zapomniał, że 
kampania wyborcza jest już zakoń
czona.

Idea fron tu  ludowego bez MRP nie, 
.jest tu ta j odrzucana z góry. W kołach 
radykałów rozważa się kandydaturę 
Herriota na prezydenta-Republiki.

Przypuszcza się, że Pierre Cot, w y
brany z listy, na które j figurow ali ko
muniści, socjaliści i radykali, odegra 
w  bliskie j przyszłości istotną rolę..

Reakcja czyni rozpaczliwe manewry, 
by nie dopuścić do wspólnych lis t w y
borczych obu pa rtii robotniczych.

Pewne jest, że w  niedzielę Rada K ra 
jowa SFIO rozważać będzie sprawę 
wspólnych lis t socjalistyczno - komuni 
stycznych do Rady Republiki oraz u- 
dzieli odpowiedzi na pytanie biura po
litycznego pa rtii komunistycznej, k tó 
re wystąpiło z żądaniem przyznania 
prezydium rządu —- komuniście.

W uchwale pa rtii komunistycznej 
zwraca uwagę zdanie: „Obie partie dy 
sporną,ją w  nowym Zgromadzeniu do
stateczną ilością głosów, by zrealizo
wać wolę wyborców, tworząc świecki 
socjalny rząd jedności demokratycz
ne j“ .

Mowa seria procesów w Norymberdze
! 5 grudnia rozpocznie się nad marsz. Milohem

, . , . r . • | reportaż o stuleciu największycl, . „ ' i Jut ro czytaj w „Głosie Ludu irep ..  w pozlianiu.
<__i.ij< a przęniyslu n r j. \ w Polsce zakładów metalowych H. Lcgu.

NORYMBERGA, 14.11 (Obsł. wł.). Jak 
nosi agencja „France Presse“ , 15 gru 
ia ma rozpocząć się w Norymberdze 
oces marszałka Milcha. Będzie to dru- 
z serii wielkich procesów głównych 

zeslępców wojennych. Pierwszy z nich 
st to proces lekarzy, oskarżonych o o- 
ucieństwa i doświadczenia, dokonywa- 

; nad Jeńcami obozów koncentraeyj- 
;ch, który ma rozpocząć się 5 grudnia 
potrwa około sześciu tygodni.
Po Milchu generalny prokurator Sta- 
iw Zjednoczonych, Taylor, przewiduje 
roces Otto Thierack, ministra sprawię- 
'iwości i Obergruppenftihrera SS Os
walda Pohla, szefa wydziału gospodar
czego SS. Następnie przyjdą procesy 
wielkich przemysłowców i finansistów.
Fryderyka Flicka, hitlerowskiego poten- 'bardziej ograniczoną przestrzenią.

Przytoczyłem najważniejsze postano
wienia dekretu, aby wykazać, że Rząd 
przy układaniu dekretu o daninie nato- 
dowej kierował się jak najdalej idącą o- 
strożnością w szacowaniu zdolności do 
ponoszenia ciężaru daniny ' przez po
szczególne grupy gospodarcze ludności.

Wymiar daniny będzie dokonany przez 
komisje obywatelskie,, składające się z 
obywateli miejscowych, zorientowanych 
w położeniu gospodarczym miejscowej 
ludności.

Mimo (o, płatnikom daniny przyslugu 
je prawo odwołania od wymiaru dokona 
nego przez gminne i dzielnicowe komi
sje obywatelskie do powiatowych komi
sji obywatelskich, a w miastach wydzie 
ionych do wojewódzkich komisji obywa 
telskich.

W celu zapewnienia powszechności
świadczenia na rzecz Ziem Odzyska 
nych i dla zapobieżenia nadużyciom ze 
strony tych, którzy notorycznie uchyla
ją się od wszelkich świadczeń na rzecz 
Państwa, Prezydium Krajowej Rady Na 
rodowej powoła główną kom;sję obywa 
telską, mająca za zadanie czuwać nad 
całością akcji. Sekretarzem generalnym 
głównej komisji obywatelskiej jest Peł
nomocnik Rządu do spraw daniny naro
dowej.

Całkowity wpływ z daniny narodowej 
przeznaczony jest wyłącznie na zago
spodarowanie Ziem Odzyskanych. M ni- 
ster Skarbu ogłaszać będzie okresowe 
sprawozdania o sposobie zużycia wpły
wów z daniny narodowej.

Dekret o daninie narodowej jest wy - 
razem najgłębszej troski całego narodu 
o należyte zagospodarowanie Ziem Za - 
chodnich.

Danina będzie: powszechna, sprawie - 
dliwa, przymusowa, szybko zrealizowa - 
na i wydajnie zużytkowana.

Nie wątpię, że społeczeństwo polskie 
odpowie na wezwanie Rządu z tą jedno 
myślnośc.ią i entuzjazmem’ jaki "cecho
wał zawsze .naród polski w wielkich 
chwilach historycznych, gdy decydowały 
się losy państwa i narodu.

—«o»—

Bitiauli złoży dymisję
na ręce Marcela Cachina 
najstarszego posła Zgrom.

PARYŻ, 14.11. (PAP). Na środowym
posiedzeniu ustalono, że Georges Bi- 
dault złoży swą rezygnację ze stano
wiska premiera na ręce najstarszego 
członka zgromadzenia, deputowanego 
komunistycznego Marcela Cachina na 
juerwjszym posiedzeniu zgromadzenia.

Rząd będzie pełnił swe funkcje do 
stycznia, tj. do czasu całkowitego wej
ścia w życie nowej konstytucji. Możli
we jest jednak, że zgromadzenie wy
znaczy premiera na okres przejściowy, 

— « 0 » —

Ostatnie
wiadomości

NOWY JORK. — Sekretarz stanu, 
Byrnes, odbył dziś rano rozmowę z Be 
vinem. W kołach politycznych uważa
ją, że tematem rozmowy były propo
zycje Mołotowa w  sprawie statutu 
Triestu.

WASZYNGTON. — Jak donosi agen 
cja „France Presse“ , m iarodajny in for 
mator amerykański oznajmił, że Stany 
Zjednoczone przewidują zerwanie sto 
sunków z Rumunią.

SZTOKHOLM. — Literacka nagroda 
Nobla na rok 1843 została przyznana 
Szwajcarowi, Hermanowi Hesse.

PRAGA.—Jak donosi agencja „Frań 
ce Presse“ , delegacja rządu czechosło
wackiego odjechała wczoraj do Linzu, 
gdzie przejmie tetatki, które amerykan 
skie władze wojskowe dotychczas za
trzymywały.

BERLIN. — Łączny komunikat b ry
tyjsko - amerykański zapowiada dal
szą poważną redukcję eksportu węgla 
z b ryty jsk ie j strefy okupacyjnej.

LONDYN. -— Według nadeszlych tu 
j doniesień z Aten, w północnej Grecji do- 
1 szło do nowych stairć powstańców z 
wojskami rządowymi. Wojska rządowe 
poniosły ciężkie straty. W," Atenach cd- 
byla się narada wojskowa. Szei sztabu 
generalnego odbyt rozmowę z szefemtata przemysłu stalowego, oraz kiero- _____ _

wraków fabryki I. G. Farnen-Industrie. 1 br7 tv jśk ij''m fe j‘i‘ wojskowej 
Hermanna Schmitza i Georga von " 1
Schnitzler. Poza tymi głównymi oskar
żonymi w tym samym procesie zasiądą 
na lawie oskarżonych Konrad Kalitsch,
Olio Streiinbring i Bernard Weftz.

WASZYNGTON. — Jak informują z 
Białego Domu. prezydent Troman odle
ci w niedzielę na Florydę, gdzie spędzi 
tydzień wakacji.

KOLUMBIA. — Jak donosi agencja 
„France Presse“  z Kolumbii w stanie 
Karolina Południowa, na skutek wybu
chu iv budynku giełdy zostało tam za
bitych 50 osób

LONDYN. — B minister spraw za
granicznych Grecji Sofianopulos oświad 

nych. przygotowuje się obecnie inne sa- czy! korespondentowi Reutera, że obcc- 
le. Nawet biura prasowe zostaną zatnie- ny parlament grecki, nie reprezentujący 
nione na sale sądowe i dziennikarze bę- woli narodu, nie jest w sianie wyłonić 
dą musieli zadowolić się tymczasowo | takiego rządu, który mógłby być uzna

ny przez postępowe siły kraju.

Kancelaria Stanów Zjednoczonych w 
Norymberdze opracowała plan uaktyw
nienia działalności trybunału i zorganizo
wania szesciu procesów równoległych.

Poza wielką saląi, w której odbywał 
się proces wielkich przestępców wojen-
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Run! w Labour Party
W de^szach samieszczamy notatkę o 

„buncie' kiłkudziesęcm posiów Labour 
Party, występujących jawnie przeciw 
podtyce zagrań.cznej p. Bevina.

K erowmctwo Labour stoi wobec trud 
nego zagadnienia. Nie tak tatwo jest u- 
sunąć z partii coś około jednej czwartej 
swych postów do parlamentu. Z drugiej 
strony — nie łatwo jest pogodzić się z 
jawnym naruszeniem partyjnej dyscypli
ny.

Ostatecznie, tym razem sprawa będzie 
jakoś, „krakowskim targiem* załatwio
na. Buntownicy pozostaną w szereg eh 
Labour a formalnym wymogom będzie 
zadość uczynione w jakiejś formie, któ
ra uratuje „twarz“  kierownictwa, w n i- 
czym realnie nie dotykając buntowników. 
Alę incydent ten jest symptomem głęb
szych procesów dokonujących się w ru 
chu robotniczym brytyjskim.

Labour Party jest — pozornie — líe- 
mal jedynym, niemal monopolistycznym 
kierown.kiem robotników brytyjskich. Par 
tía komunistyczna posiada w Izbie Gmin 
zaledwie 2 posłów. Komuniści nie mogą 
należeć do Labour Party. 1 — mimo to 
coś psuje się w państwie pp. Bevina i 
Attlee...

Górnicy w głosowaniu w sprawie 
przyjęcia komunistów do Labour Party 
wypowiedzieli się w większości przeciw 
ko niemu. Podz ałala propaganda, gło - 
sząca, że trzeba mieć zaufanie do rządu, 
który przeprowadził nacjonalizację ko - 
paiń węgla. Ale równocześnie, w tym 
samym głosowaniu przygniatającą włęk 
szośctą głosów górnicy wybrali na ogól
nokrajowego kierownika swego zwią
zku zawodowego — Artura Hornera, 
wieloletniego działacza komunistyczne - 
go, cz.onka Komitetu Centra nego Ko - 
munistyŁznej Partii Anglii. Tutaj już ti
znante dla działalności Homera przewa
żyło nad opinią „bonców z Transport- 
Hcuse“  (siedziby kierownictwa Labour 
Party i związków zawodowych).

Ten r.a pozór drobny fakt jest charak
terystyczny dla pewnych procesów do - 
konywujących się w angielskiej kia »’ 
robotniczej. 2e klasa ta w swej masie ua 
lęka jeszcze jest od komunistów — to 
fakt. Ale tak samo faktem jest, te klasa 
ta w masie swej idzie NA LEWO.

Nic dziwnego, że właśnie na odcinku 
polityki zagranicznej to przesunięcie na 
lewo znajduje tak dobitny wyraz. Tutaj 
przecież polityka rządu Labour Party w 
sposób najbardziej oczywisty sprzeczna 
jest z interesem klasy robotniczej i de
mokracji. Ałe byłoby błędem sądzić, że 
i inne pociągnięcia Labour Party — nP- 
jego sromotna kapitulacja przed właści
cielami przemysłu stalowego, którzy 
zmusili go do rezygnacji z planów upań 
stwowienia tego przemysłu — nie spoty 
ka się z oporem w klasie robotniczej 
Ang lii

„Bunt“  kilkudziesięciu posłów — labo 
urzystów jest symptomem wrzenia, sym 
ptomem nastrojów, które może jeszcze 
nie wiedzą czego chcą, ale za to dobrze 
wiedzą czego nie chcą: a mianowicie, u- 
prawiamej przez Bevina wspólnie z 
Churchillem i trustami amerykańskimi 
nagonki antyradzieckiej i polityki skiero 
wanej przeciwko europejskiej demokra
cji. 1 niezależnie od tego, jak ostatecz
nie zostanie on na razie załatwiony, stano 
wi on fakt godny uwagi każdego, kto in 
teresuje się ruchem robotniczym w Eu
ropie.

G Ł O S ĘJ O  ĘJ
6 ..

„Rewolta“ w łonie Labour Party
72 posłów zgłosiło poprawkę do mowy tronowej 
potępiając po litykę  zagraniczną Bevina

« r  i  _ 1 _    _ I f  *1 „ n i  n i l  r  i  A  In n . iH i i  < n  < C '  U  g* 7 T l l  W

szy poprawki wypowiadającej się prze
ciw obowiązkowi służby wojskowej za
powiedziało utrzymanie swej poprawki. 
Wreszcie 13 dalszych posłów podpisało 
wniosek wymierzony przeciwko działal
ności Foreign Office.

W kolach parlamentarnych zastana 
wiano się nad kwestą jakie stanowisko 
zajmie ostateczne Kierownictwo partiizajmie ostateczne Kierownictwo |w u . ‘ " ‘f r “  " f
Niektórzy przewidują usunięcie wszyst- prawki postaw konserwatywnych-

Eden chwali politykę lev!nn
Konserwatyści nie mają do me, żadnych zastrzeżeń

że partia konserwatywna nie maLONDYN, 14.11. (PAP). Podczas de 
baty nad mową tronową króla, zabrał 
glos b minister spraw zagranicznych 
Eden, który przemówienie swe poświę
cił w głównej mierze sprawie Niemiec.

Podkreślił on konieczność równej 
współpracy wszystkich mocarstw, ce
lem doprowadzenia do jedności gospo
darczej Niemiec. Mówca domagał się 
wykonania umowy poczdamskiej przez 
wszystkich sygnatariuszy w całej pełni.

Omawiając sytuację w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej, Eden oświadczył, 
że administracja brytyjska nie stanęła 
na wysokości zadania. Następnie prze
strzegł Eden parlament przed trudno
ściami, jakie się piętrzą wobec admi
nistracji brytyjskiej w związku z ka
tastrofalnym brakiem żywności w stre
fie brytyjskiej.

Następnie złożył Eden oświadczenie,

kich opornych posiów. Obserwatorzy są | Posłowie komunistyczni wyrazili zc 
dzą jednak przeważnie, że przywódcy swej strony ubcj.ewąme, ze mowa tton© 
Partii Pracy ograniczą się do sprecyzo- . wa me .poruszyia korzyści scis.e szej 
wania sankcji, jakie zostałyby zastoso - | współpracy politycznej pomiędzy Wleką 
wane w wypadku powtórzenia się podob Brytanią, Francją i Związk.em Radz.e - 
nych incydentów. cłdoi, a innymi narodami demokratyczny

Dotychczas do prezydium Izby Gmun mi, która to współpraca — ja.K głosu re- 
wpłynęło 28 poprawek, krytykujących zoiucja posłów komumstycznycn po
l i t y k ę  rządową. Są to głównie po- zwaliłaby odparować . fpgj ?
™  - - ■ -----*-• ’ nego imperalizmu amerykańskiego, sta

nowiącego groźbę dla pokoju i bezpie
czeństwa światowego.

W kolach politycznych słychać, że 
sprawa rewolty 72 posiów Partii Pracy 
byia w czwartek rano przedmiotem ab - 
rad gabinetu brytyjskiego. Nie jest wy
kluczone, że rząd brytyjski zastosuje 
pewne „środki dyscyplinarne“  wobec o-

strzeżeń wobec polityki brytyjs»kiej we parnych posiow. 
wschodniej Europie. Wyrazi! on przy, Rewolta poeeteka wywołała wielką 
tej okazji swe niezadowolenie z sytua- sensację w całym kraju. Wśród ZTewo,- 
cji przedwyborczej w Rumunii. i towanych postaw znajduje się m. rnn.

Cytując oświadczenie przedstawicie-! zona jednego z członków rządu , jak 
la Bułgarii, że wybory odbyły się w . również czterech prywatnych sekretarzy

LONDYN, 14.11. (PAP). — W środę 
późnym wieczorem rząd brytyjski s ta - 
nął w Obliczu poważnej „ rewolty“ w 
łonie własnej partii. W różnych donie - 
sieniach wymieniane są odmienne liczby 
uczestników tej rewolty, sięgające od 
41 do 72 posłów.

44 członków parlamentu ł centrum 
Partii Pracy wypowiedziało się zdecydo
wanie przeciwko polityce zagranicznej 
Bevina. Rozłam w łonie Partii Pracy na 
stąpił na skutek wniesienia poprawki 
przez tych posłów do mpwy tronowej, 
wygłoszonej na otwarciu nowej sesji 
.parlamentu.

Poprawka ta krytykuje ostro obecną 
politykę zagraniczną Bev!na i wzywa 
rząd brytyjski do takiej zmiany po.ityki 
zagranicznej, by oparła się ona na zasa
dach socjalistycznych, umożliwiających 
pełną współpracę z innymi krajami socja 
¡¡stycznymi i w ten sposób zapobiegła 
niebezpieczeństwu powikłań międzynaro
dowych.

Poprawka ta miała być wniesione w 
toku debaty parlamentarnej nad prze 
mówieniem króla. Zgłoszenie poprawki, 
dotyczącej przemówienia króla, przez 
członków partii rządowej stanowi wypa 
dek bez precedensu. W praktyce równa 
się to votum nieufności, które mogłoby 
pociągnąć za sobą dymisję gabinetu, 
gdyby, autorzy poprawki obstawali przy 
swym stanowisku.

j Sytuacja dl!a rządu brytyjskiego stała 
i się tak poważna, że na zebranie grupy 
! parlamentarnej Partii przybył sam pre

mier Attlee w towarzystwie swego za
stępcy Morrisom. Premier zagroził, iż 
w wypadku nie wycofania poprawki 
przez jej inicjatorów, zmuszony będzie 
wykluczyć ich z Partii, aby nie dopuścić 
do kryzysu gabinetowego.

Według relacji agencji Reutera, po In 
terwencji Attlee 41 .posłów zebrało się 
w pokoju komisyjnym Izby Gmin i po
stanowiło jednomyślnie stać mocno n a ---------------  ----  » ■ - , . . .
zajętym stanowisku oraz złożyć \vspom M0 SKWA, 14.11 (PAP). Dzisiejsza i niezbyt przychylnie, a jej przedstawi-. .w .adzS I T S  o 
nianą poprawkę na piśmie, zaopatrując; t>Prawda“  zamieszcza korespondencję ciel od razu zaproponował, aby wniosek pisze: „Dypmmac.a atomowa mysi
I ............... ! « „ ł i i r n i '

tym kraju spokojnie, oświadczył: „Spo
kój przy wyborach wcale nie dowodzi, 
że wybory były woine. Wybory mogą

parlamentar n ych.
Jeśliby w Izible Gmin .przeszły w glo 

sowaniu poprawki dotyczące spraw za -c w y LMJi y uyiy wumt. w jr uuuj ------- --- j -
powinny odbyć się w ten sam spo- ; granicznych, lub w sprawie służby woj 

sób, jak na Węgrzech“ . ' skowej, — oznaczałoby to — zdaniem
-  - - - -  . . .  . . . . ' ! politycznego korespondenta Reutera —Z kolei Eden oświadczył, że podziela 

pogląd Bevin* na zachodnie granice 
Polski.

Kończąc swe przemówienie, Eden 
wyrazi! życzenie, aby Wielka Brytania 
zacieśniła swe stosunki gospodarcze i 
kulturalne z innymi państwami,a w 
szczególności z krajami Europy zachód 
niej.

natychmiastową rezygnację rządu. Mo. 
żłżwe jest jednak, że do dyskusji nad 
poprawkami w ogóle nie dojdzie, a je - 
ŚM nawet rozpocznie się dyskusja, może 
nie dojdzie do głosowania. Gdyby wresz 
cie głosowanie okazało się nieuniknio
ne — zachodzi możliwość, że „rebe - 
iianca“  powstrzymają się od glosowania.

W niosek rad zieck i w spraw ie ro zb ro jen ia
trafia na opór zwolenników „dyplomacji atomowej“

Polska 
delegacja kolejowa
przybyła do Moskwy

MOSKWA, 14.11 (PAP). W dniu dzi
siejszym przybyła do Moskwy delega
cja polska celem uzgodnienia spraw 
finansowych i  zagadnień, związanych 
z kolejnictwem.

Na czele polskiej delegacji stoją'- w i 
ceimmister przemysłu — Różański i  w i 
ceminister skarbu — Kuszewski.

Na Dworcu Białoruskim delegacje po 
w ita li członkowie ambasady polskiej *  
radcą ambasady, dr. W.olpe na czele, 
oraz przedstawiciele m inisterstw f i
nansów i  kom unikacji ZSRR.

Minister Lausimait
zwiedza huty i kopalnie 
Śląska

Wczoraj, w  dniu 14 bm. przybył z 
Warszawy na Śląsk m inister przemy
słu Czechosłowacji, p- Lauszman w to 
warzystwie szefa prezydialnego cze
chosłowackiego Min. Przemysłu, P- 
M illera oraz urzędników m inisterstwa 
pp.: dra Piskarza i  dra Bergera. Go
ściom towarzyszy w iceminister prze
mysłu, dr inż. Salcewicz.

Na dworcu w K atow icach witali go
ści przedstawiciele władz państwo
wych z wicewojewodą Ziętkiem na cze 
le i przedstawiciele Centralnych Za
rządów Przemysłowych.

Min. Lauszman zwiedził wraz z oto
czeniem śląskie huty i kopalnie.

Vlv!uti Miliinri
dla pocztowców gdańskich

Prezydium Krajowej Rady Naro
dowej uchwaliło nadać Związkowi Za. 
wodowemu Pracowników Poczt i Te. 
legrafów --- Koio Gdańsk 1 Order 
Krzyża „Virtuti Militari“ V  klasy 
w " uznaniu bohaterstwa pocztowców, 
poległych w obronie Poczty Polskiej 
w Gdańsku podczas ataku hitlerow
skich hord na ziemie polskie W dniu 

! 1 września 1939 r.

ją Gwymi .nazwiskami. . . .  swego wysłannika w Nowym Jorku, w
Obserwatorzy poi tyczni uważają ten | ^ j - g j  czytamy:

incydent za demonstrację wielkiej wagi, 
skierowaną przeciwko polityce zagra - 
(licznej min. Bevi.na.

LONDYN, 14.11. (PAP). — W czw«r 
tek liczba posłów Partii Pracy, którzy 
„zrewoltowali się“  przeciwko polityce 
rządu wzrosła do 72.

Autorzy poprawki krytykującej poli
tykę za,graniczną rządu potwierdzili za
miar zgłoszenia tej poprawki, pomimo' 
iż większość frakcji parlamentarnej wy 
powiedziała się za utrzymaniem dyscy - 
pliny partyjnej- -Również 15 śygnatami -

której czytamy:
„N ie ulega wątpliwości, te  wniosek 

radziecki w sprawie powszechnej re
dukcji zbrojeń odpowiada pragnieniom 
i nadziejom prostych ludzi w Amery
ce i na całym świecie. Żadna delega
cja nie sprzeciwiła się dyskusji nad 
tym zagadnieniem. Jednakże — jak pi
sze Prawda“  — naiwnością byłoby 
przypuszczać, że wniosek radziecki zo
stanie przyjęty bez poważnej l  ostrej 
walki.

Delegacja brytyjska

Oczyszczanie Westerplatte
z mater aló« wyś; cHowycli

W porcie gdańskim prowadzone są 
prace nad oczyszczeniem z materiałów 
wybuchowych terenów Westerplatte.

Ostainśo została wykryta wielka ilość 
materiału wybuchowego i amunicji we 
wnątrz czołgów, stojących na nadbrzeżu

ZSRR staje w  obronie
ludności terenów mandatowych

NOWY JORK, 14.11. (PAP). — Na po uwagę wymogów statutu, nakazujących 
siedzeniu Komisji Pow.ermezej ONZ, ■ uwzględnienie zyczen zanmeresowanycn 
ambasador Nowikow przedstawił pogląd ‘ państw , , , . . nr7P.
ZSRR na sprawę powiernictwa. ! Nowikow skrytykował rów ni«; Prze_

Nowikow zwrócił uwagę, że jest to ka dłozone projekty, wykazujące -■ 
pitalne zagadnienie, od rozwiązania któ cje, zmierzającą do włączeń.« V 
r«go zależy los wielu milionów ludzi, j riów mandatowych do j>anetw _#prawutt 

Mogą być tylko dwa sposoby rozwią

C i e l  O u  X A L \ X  ¿ a j J i  u p u u u W a l ,  d u y  w  m u o t n  J .  , . . .

przekazać komisji, usiłując w ten spo- nowej wojnie, nie podoba się jej_ pro- 
sób nie dopuścić do dyskusji na ple- jekt radziecki o redukcji zbrojeń, ale 
num | jej przedstawiciele me mogą nie liczyc

Podstęp nie uda) się, ale obecni mieli się z wnioskiem, bo odpowiada on in-

kndencje Pa \t°w n iosek ' radziecki" od?- pomn°idi woTny^ chcą 'unikać powtó- jp’̂ " M J ' ^ ą 7  wyznac/onym do użytku 
sunąć Ta drugi plan a cale z a d n ie -  rżenia się przeszłości“ . Izeg-lug. przybrzeżnej,
nie zasłonić przed opinią publiczną '
ostrokoiem mniej ważnych i drugorzęd 
nych kwestiL

Przedstawiciele reakcji amerykań
skiej wypowiadają *1? otwafcle przeciw 
redukcji zbrojeń- i  zakazowi broni ato
mowej. ‘¿¡ś . . ."

Hearstowski „Daily M irror woła:
„Bomba atomowa należy do nas, mo
żemy ją zachować dla siebie, lub prze
kazać organizacji międzynarodowej, 
wybór zależy od nas!

Plenarne pssedzenie K£ ZZ
omówi udz a: Zw- Zaw. w wyborach

W dniach *5, J6 1 *7 llstopoda, br. 
odbędzie *ię w Warszawie plenarne 
posiedzenie KCZZ i  udziałem prze
wodniczących i sekretarzy generał.

ybór zależy od nasr. , j nych zarządów głównych, jak
Jest zrozumiale-— p5sze „Prawda ¡przewodniczących 1 sekretarzy OKZZ. 

że zwolennikom „dyplomacji atomo-1 Na porządku dziennym, poza spra- 
wei z „Daily M irror“  nie uśmiecha się wozdaniem organizacyjnym oraz za- 
projekt redukcji zbrojeń i zabronienia 
bomby atomowej. A takich ludzi w A- 
meryce jest teraz niemało. K

’To oni mówią „o prawie zdobywcy , 
usiłują ponad ‘ głowami sojuszników 
przeprowadzić faktyczną  ̂aneksję zdo- ,, 
bytych przez Amerykanów wysp na

twierdzeniem uchwał Prezydium i Wy 
działu Wykonawczego za okres 22.3— 
28.10 br„ znajduje się sprawa trzy. 
letniego planu gospodarczego, omó
wienie sytuacji gospodarczej i po
stulatów świata pracy oraz udział 
związków zawodowych w zbliżających 
sie Wyborach.

„Austro-marksiści“ 
na prawicy

Podczas gdy w tradycyjnie prawico
wej Labo ¡r Farty wzmagają się nastro 
je radykalne, inny odłam europejskiego 
ruchu robotniczego przesuwa się w od
wrotnym kierunku. Mamy na myśli so
cjaldemokratów austriackich, których 
konferencja rozpoczęła się dzisiaj.

Kiedyś austriacka socjaldemokracja u- 
chodzila za lewicę Drugiej Międzynaro
dówki. Faktem n ewątpliwym jest, że w 
szeregach je j było wielu radykalnych, 
lewicowych robotników i że polityka ki* 
rownictwa w pewnym stopniu liczyła się 
z ich nastrojami Faktem jest, że sto
sunek do Związku Radzieckiego prze
ciętnego austriackiego socjaldemokraty 
był zupełnie inny aniżeli, powiedzmy, 
socjaldemokraty niemieckiego — nie
mal przyjazny. Faktem wreszcie jest, że 
masy partii socjaldemokratycznej odegra 
ły decydującą rolę w powstaniu Schutz- 
bundu 1934 r., po‘wstaniu, które zasłuio 
ną chwałą okryło ruch robotniczy Au - 
strii.

Wszystko, to niestety, należy do prze 
szłości.

• Dzisiaj socjaldemokracja austriacka 
opanowana jest przez e’ementy skra j
ne prawicowe, wrogie jednolitemu fron 
towi, wrogie przede wszystkim Związ
kowi Radzieckemu. Anty marksistowski 
„socjalizm humanistyczny“  Leona Blu - 
ma — czylł. mówiąc po nrostu WALKA 
Z NAUKOWYM SOCJALIZMEM — są 
bardzo popularne w szeregach part'«, 
która kiedyś, choć niezupełnie słusznie, 
a'e z dumą nazywała się „austro-marksi- 
stowską“ .

Kierownictwo austriackiej socjaldemo 
kracji woli współpracować z reakcyjny
mi klerykałami, aniżeH z komunistami, 
uprawia nagonkę antyradziecką o wiele 
bezczelniej, aniżeli beFiński Shuchmi- 
cber. Dość powiedzieć, że nawet anglo - 
saskie władze wojskowe, musiały w 
swej strefie okupacyjnej zawiesić sze - 
reg wydawnictw socjaldemokraci! za 
napaści na Związek Radziecki.

Istnieje w austriackiej socjaldemokra
c i  również lewica partyjna, wypowia - 
dająca się za jednolitym frontem, prze
ciwko nagonce antyradzieckiej, przeciw 
ko polityce agentury anglosaskiej, poił 
tyce uprawianej przez prawicowe kie
rownictwo. Trudno powiedzieć coś o zna 
czemu tej lewicowej grupy. Działalność 
jej była dotąd bardzo słaba.

Konferencja, która zaczyna się jutro, 
wykaże jakie są jej rzeczywiste siły.

zania: obdarzyć ludność tych terytoriów 
niepodległością, albo ustanowić nad ni
mi opiekę międzynarodową. Z punktu 
widzenia zasad Karty ONZ trzeciej dro 
gi nie ma i być nie może.

Omawając projekty układów przed - 
stawionych ONZ, Nowikow podkreślił, 
że ,przy opracowaniu ich nie wzięto pod

* voh mandat i to w dodatku nie na zasa u, i*.— r*yy*. ; ----- 1 .....

■ t ¡ a r t Ł a ^ j s r a g ,<y

Rząd amerykański zezwala
na ro k s w a n ia  w o s k e - ju f o s ia M ó s k ie

P7YM 14 11 (obsł wł). Chargć i nej Togliattiemu. Według oświadczenia 
RZYM, I4 . il '°  7 :'„anncionych w - Kev‘a Amerykański Departament Sta-

p a fm teSK e f S  dz ś na ęce minb | nu uważa że Włochy i jugośław ia ma- 
Rzymie, Key zio^yi azls M v • nfj00. j ia ^uDelna swobodę podjęcia bezposred

P°d warunkiem jednak,
¡wiedz swego rządu na n ropoZyCyj j by bylv one zgodne z decyzjami przy- 
sprawie Wenecji julijskiej i P z j -A ^  czterech ministrów spraw

BERLIN, 14.11. (PAP). Z Aćona- przedstawionychi przez ' " ^  ^ s t y c z ! zagranicznych, 
chium donoszą, że hitlerowcy w rocz- kretarzowi Włoskiej Parta Komums y 
nicę puczu monachijskiego z roku 1923 
złożyli wieńce ze wstęgarni z napisem'

Niemcy czczą
poległych w puczu 
hitlerowców

Z Kanady i Meksyku
wracają do kraju

„1946 — a jednak zwyciężyliście!“  na 
dwóch pomnikach poległych w tym pu
czu zwolenników Hitlera.

USA zmniejsza
budżet wojskowy?

iota do rządu kanadyfskiega
w sprawie zaginionych skarbów sziuki

OTTAWA, 14.11. (obst. wl.) Jak do
nosi agencja „France Presse“ , posei 

u l f Ł 6 ,  w»»»««!!».»» w» j  •  polski w Ottawie Fiderkiewicz ijozyl

NOWY JORK, 14.11. (PAP). -  Czte_ ¡ J *  " ^ “ e ra ja c ^ S o iS S k o  ° Polski 
n«'k komisji marskiej w Izbie Deputowa r  rawie zag;nionych skarbów sztuki, 
nych, repubĄanln Sterlmg Co>.e osw.ad cstPto p;śmienne potwierdzenie ustnej 
czyi na konferencji prasowej, ze budżet st ¿¡j którą min. Fiderkiewicz
wojskowy, Stanów o p S  ęwitał w e 'w to rek u podsekre-
n:e zmniejszony. Obn.zeme budżetu o !  ' w ministerstwie spraw za-
okolo 30 proc. nastąpi w nowym roku tarza stanu w ____  Doar.
budżetowym, roz,poczynającym się 1 lip 
ca 1947 r.

Sekretarz marynarki Foresta! ma za • 
■miar — zdaniem Co!e‘a — zimn^ejszyć 
budżet marynarki o 20 proc. dô  sumy 4 
miliardów dolarów. Budżet armii,_ wyno
szący obecnie 8 miliardów dolarów, ma 
być obniżony do 5 — 6 miliardów, co 
oznacza różnicę około 37 proc._______

granicznych Pearsona. Minister Pear 
son oznajmił przedstawicielom prasy, 
że „w sprawie tej rząd kanadyjski bę
dzie traktował przedstawiciela Polski 
tak samo, jakby w podobnej sytuacji 
w każdym innym kraju, traktowany 
bvł przedstawiciel korpusu dyplomatycz 
nego. Dodał on, że dla uregulowania 
sprawy, poselstwo polskie może odw

Cenne zabytk i sztuki
odnaleziono w Szczecinie i Białogardzie

W czasie przeprowadzania kontroli czyło 
ruchomości poniemieckich w Szcze- rilla 
cinie odnaleziono pewną ilość zabyt
kowych malowideł. Będą one prze
jęte przez referat Muzeów i Zabyt
ków w Szczecinie. Wśród malowideł 
tych znajdują »ię portrety dawnych 
książąt szczecińskich: Barmlna X
i Barmina XXX. Ostatnio w kościele 
św. Jakuba w Szczecinie odmurowa
no ukryty dzwon z r. 1681 o wadze 
13 ton.

Muzeum w Białogardzie labezpie-

rzadką kopię Madonny M u. 
z X V I I  wieku, odnalezioną 

w majątku państwowym Stanomino 
(gmina Łęczno). Równocześnie w re
jonie Białogardu znaleziono cenną 
kolekcję numizmatów, która ma być 
wkrótce zbadana przez znawców.

Także w innych miejscowościach Po 
morza Zachodniego odnaleziono różne 
kolekcje zabytkowe. Są one zwożone 
do pobliskich muzeów i częściowo do, 
centra'nej składnicy wydziału Kultu
ry i Sztuki.

lać się do sprawiedliwości, policji t są
dów kanadyjskich.

NOWY JORK, 14.11. (PAP). — W
porcie Nowego Jorku minister spraw 
zagranicznych Wincemity Rzymowski
żegnał dnia 13 bm. transport repa
triantów polskich z Meksyku i Kanady, 
którzy na pokładzie statku „Elnłe Py
le“ udają się do Polski.

Transport składa się w częśc. z Pola
ków, którzy w czasie wojny zostali 
przetransportowani z Francji do Kana
dy i pracował w kanadyjskim przemy
śle wojennym oraz i  Popków, którzy 
ostatnie lata wojny przebyli w Meksyku 
w obozie w Santa Rosa. Transport ten 
jest pierwszym transportem repaitrl®n - 
tów z krajów zamorskich. Przebywał on 
w Nowytn Jarku przez ostatnie kilka 
tygodni w oczekiwaniu na zaokrętewa - 
nie.

Minister Rzymowski wyraził wobec 
zebranych na statku repatriantów ra - 
dość, że po Wiieofetniej tułaczce znajdą 
się wreszcie w Ojczyźnie.

tu w Nowym Jorku pozostawał! oni pod
opieką władz polskich i dem okraty« - 
nych organizacji wychodźczych. Wśród 
repatriantów znajdują się również dzie
ci urodzone już w obozie w Santa Rosa 
w Meksyku. W najbliższym czasie odje 
dzie z Meksyku do kraju następny tran
sport. Statek „Einie Pyle“  zawinie do 
Gdyni 21 bm.

—«o»— j

f t l m h  j r « n r  k ?# k a
skupuje konie dla Polskj

NOWY JORK. 14.11. (PAP). Liga
Po-sl;o - Amerykańska w Los Angelos 
rozpoczęła w całej Ameryce zbiórkę 
na zakup koni dla Polski. Dotychczas 
zebrano kilka tysięcy dolarów, które 
przekazano UNRRA na zakup koni.

Konie w najbliższym czasie będą 
przewiezione do Polski. Liga Polsko- 
Amerykańska zapowiada akcję na sze-P WrcSZClt: w UjNńjliiriC. JA II i Cl y iVCI i im r\a a je ł Id

Repatrianci powracają do kraju tran-I rcką skalę w celu zaopatrzenia Polski 
sportem UNRRA. W czasie swego poby w konie.

Co
Wczorajsza prasa angielska poświę- ] Dziennik przyznaje jednak, że „nie 

ca dużo miejsca wystąpieniom grupy zadowolenie wielu członków partii e 
lewicowej labourzystów w  parlamen- polityki zagranicznej rządu je |t  uza- 
cie, charakteryzując je  jako „bunt sadnione. Naród chce usłyszeć wyraź-
przeciw polityce zagranicznej Bevina“ .

Prasa podkreśla, że wystąpienie to 
zostało wczoraj na posiedzeniu frakc ji 
parlamentarnej labourzystów stanow
czo potępione przez premiera Attlee 
i m in. Morrisona. Większa część dzień 
n ików  ocenia wystąpienie lewicy La
bour Party jako poważny cios, wym ie
rzony przeciw polityce zagranicznej 
rządu.

LEWICA „LABOUR PARTY" 
PRZECIWKO RZĄDOWI

Organ Labour Party „Daily Herald“ 
pisze, że ostra odpowiedź Attlee i Mor 
risona wywołana była obawą, że takie 
go rodzaju wystąpienia opozycji labo
urzystów mogą być żle zrozumiane za
granicą.

„Popraw ki zgłoszone przez grupę
posłów — pisze gazeta — stanowią 
w  gruncie rzeczy votum  nieufności 
dla rządu. Żądanie wycofania tych po
prawek jest więc uzasadnione ze sta
nowiska dyscypliny pa rty jne j".

ne i niedwuznaczne oświadczenie rzą
du, iż Anglia będzie popierała wszel
kie propozycje, zmierzające do ogra
niczenia zbrojeń.“

PRASA KONSERWATYWNA  
POPIERA BEVINA

Charakterystyczne jest, że prasa kon 
serwatywna wyraża nadzieję, że rząd 
da sobie radę z opozycją w łonie wła
snej parti.

Dziennik „Daily M aii“  oskarża le w i
cę labourzystów, iż działa ona „n ie w 
interesie narodu, lecz w  im ię w łas
nych doktrynerskich koncepcji“ .

L iberalny „News Chronicie“ pisze, 
że wśród posłów, którzy zgłosili po
p raw ki są dwie grupy: jedna, dążąca

glia powinna wyraźnie stanąć po stro
nie Zw. Radzieckiego i uniezależnić 
się od po lityk i Stanów Zjednoczonych.

PRZED UTWORZENIEM
NOWEGO RZĄDU WE FRANCJI
Na łamach prasy francuskiej toczy t 

się ożywiona dyskusja w  sprawie u- 
tworzenia nowego rządu. Prasa oma
wia kwestię, czy nowy rząd ma być 
utworzony natychmiast przez Zgroma 
dzenie Narodowe, czy dopiero w sty
czniu po w ybraniu prezydenta.

Organ MRP „L ‘Aube“  wypowiada 
się przeciw utworzeniu rządu przez 
Zgromadzenie Narodowe, uważając, że 
oznaczałoby to zmniejszenie ro li prezy
denta i postawienie parlamentu ponad 
prezydentem, co, zdaniem dziennika, 
„byłoby sprzeczne z uchwaloną konsty 
tucją“ .

Omawiając propozycję utworzeniapraWKl są awie grupy, jeuua, ---------- *. .
do utworzenia w  Europie zachodniej rządu „szerokiej
silnego bloku socjalistycznego, k tó ry  t i i  socjalistycznej „P  P ■ P«
mógłby stać się mostem między Ame
ryką a ZSRR. Druga grupa, bardziej 
lewicowa, stoi na stanowisku, że An-

wiada się przeciw tym projektom, p i
sząc, że rząd taki byłby „najbardziej 
jałowym“.
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Spojrzenie poza najbliższy róg ulicy
Nie chcemy być zmiażdżeni przez historię

Dalekowzroczność nie jest ce
chą kołtunów. Perspektywa dzie
jowa kończy się dla nich na naj
bliższym roigu ulicy.

Zakłamanie i ślepota reakcji 
przedwrześniowej, oprócz wielu 
innych szkód wyrządza nam i tę 
olbrzymią szkodę, że nie pozwa
la dojrzeć ogromu zacofania na
szego kraju i utajonych w nim 
skutków.

Mowa nie tylko o słabości na
szego uzbrojenia 1 organizacji 
obrony. To są sprawy —  po 
wrześniu, zbyt boleśnie znane. 
Chodzi także o to, że nie dokona
liśmy nawet próby dorównania 
pod względem państwowym i go
spodarczym państwom przodują 
cym, zarówno na zachodzie jak i 
na wschodzie Europy; że nasze 
koła rządzące, nasza potwornie 
śmieszna w swej małości „e lita“  
nie miała żadnej perspektywy, ża
dnej ambicji państwowo-politycz- 
nej. Było tylko uwielbianie mało
ści, słabości, ciemnoty, zacofania 
—- tonące w zgiełku szumnych 
frazesów.

Nasze zacofanie o dwieście lat 
w stosunku do Europy było prze
cież jakoby najzupełniej od nas 
niezależne —  więc mówić o nim 
i budzić czujność społeczeństwa 
uważane było za „obrazę narodu“ . 
I „zwarci, silni, gotowi“  —  ka
dził zadowolony kołtun —  kołtu
nowi.

Ta ideologia słabości zrodziła 
Wówczas „politykę lawirowania“ 
w polityce zagranicznej. Można 
byłoby oczywiście nie wracać my
ślą do tych czasów i ich bezmyśl
ności — gdyby to byfa przeszłość 
jedynie.

_ A przecież tzw. lawirowanie 
nie straciło zwolenników — o 
czym dostatecznie świadczy 
wszystko to, co się u nas określa 
skandowaniem słowa „M ikołaj
czyk“ . Są przecież i dzisiaj ludzie 
■— przede wszystkim w kierownic
twie PSL, zwolennicy dalszego la
wirowania.

Dawną koncepcję popierania

Niemiec pod szumną nazwą „la 
wirowania“  między Niemcami a 
Rosją zastąpiono przez nową kon
cepcję wysługiwania się anglosa
skiej, antypolskiej reakcji nazy
wanego „lawirowaniem“  między 
Anglosasami a ZSRR—i „wielka 
polityka“  jest gotowa. Ale to po
lityka typowa dla maluczkich am- 
bicyjek, a nie dla państwa, które 
ma ambicję odgrywania samodziel 
nej roli politycznej. Typowa dla 
tych, którzy mają usta pełne „su
werenności“ , a nie stać ich na 
rzeczywistą suwerenność.

Bowiem rzeczywista suweren
ność wymaga, byśmy możliwie 
jak najszybciej dobudowali i rozbu 
dowali nasz przemysł, byśmy zbu
dowali nasze państwo tak, aby je
go ciężar gatunkowy posiadał 
istotną wagę w Europie.

Na zachodzie, na skutek przeo
brażeń społecznych końca XVIII 
i pierwszej połowy XIX wieku, 
powstały jednolite narodowe pań
stwa przemysłowe, które wystąpi
ły  na arenę międzynarodową jako 
mniej lub bardziej decydujący 
czynnik polityczny. Powstały sil

ne państwa typu Imperialistycz
nego.

Na wschodzie Europy, w  daw
nym państwie carów rosyjskich, 
przełomu dokonała rewolucja typu 
nie burżuazyjnego, lecz socjali
stycznego. I tutaj w wyniku tej re
wolucji, powstało kilkanaście 
państw narodowo jednolitych sfe- 
derowanych w Związku Socjali
stycznych Republik Radzieckich,

kami narodowościowymi. Do 
państw tych należała Rumunia, 
Węgry, Grecja, Jugosławia, Buł
garia —  i co to ukrywać — Pol
ska.

Stwierdzenie tego niezaprzeczo
nego faktu historycznego nie może 
nam schlebiać, Ale jeśli tę gorz
ką prawdę stwierdzamy, to dla
tego, że uważamy zadanie dorów
nania innym państwom za główne

które w przeciągu dwudziestu k il- ; zadam> pokolenia; że u-
ku lat odrobiły olbrzymią część wtóamy to za*  spraw?( od której
dawnego zacofania i stworzyły 
ogromną potęgę gospodarczą i po
lityczną.

Między tymi grupami państw 
wysoko uprzemysłowionych pozo
stał do 1939 roku szereg państw 
południowo-wschodniej i wschod
niej Europy, gospodarczo i poli
tycznie zacofanych, państw, które 
nie przeszły przez czyściec rewo
lucji ani burżuazyjnej, ani socja
listycznej, państw gnuśniejących 
w bytowaniu bez perspektywy, 
osłanianych wielkomocarstwową 
fanfaronadą 1 jazgotem nacjonali
stycznych frazesów, a przy tym

zależy „być albo nie być“  nasze
go państwa, że zdajemy sobie 
sprawę z tego, iż nie może być 
równości między silnym i słabym, 
że nie chcemy być zmiażdżeni 
przez historię. Dość mamy „law i
rowania“ . Pragniemy w rodzinie 
narodów być samodzielną, rze
czywiście równoprawną, twórczą 
jednostką.

I sądzimy, że możemy nią być 
tylko idąc własną, polską, nie „za
chodnią“  ani „wschodnią“ , ale 
właśnie naszą własną polską dro
gą — drogą ludowej demokracji.

N A  TEMATY

rozdzieranych wewnętrznymi wal-1 Drogą, której pierwszym drogo

wskazem jest dla nas Manifest 
lipcowy, a drugim staje się w tej 
chwili Trzyletni Plan Odbudowy 
Gospodarczej —  trzylatka sytości 
i trzylatka ciepła.

Jeśli przy wytaczaniu drogi, 
obranej przez demokrację, drogi 
trudnych przemian 1 wielkich 
ofiar, składanych przez nasze po
kolenie w imię istnienia i świet
ności Polski, spotykamy się z zor
ganizowanym oporem wstecznlct- 
wa, jest to jedynie nieunikniona 
konsekwencja tego właśnie, że 
chcemy i musimy iść nową drogą. 
Miną bowiem lata powojennych 
trudności i walk ze zmobilizowaną 
przez reakcję tępotą i ciemnotą, 
miną i słabości okresu początko
wego, a Polska, naprawdę suwe
renna — suwerenna nie przez ha
łaśliwą deklinację tego słowa, ale 
przez swą tężyznę gospodarczą 
i polityczną — pozostanie. Pozo
stanie jako dzieło demokracji pol
skiej.

O tę Polskę walczyć będziemy 
w zbliżającej się kampanii wybor
czej, przeciwko blokowi peeselow 
sko-reakcyjnemu.

Banina powszechna i sprawiedliwa
Golf nmód świadczy
na zagospodarowanie Ziem Odzyskanych

VI MARGINESIE
Fałsz\wy kapłan

Rozpisanie wyborów ożywiło nieco 
senne ostatnio (po otrzymanych cię
gach) „pismo dla wszystkich“ .

Pełniąc funkcje czołowego publicysty 
„Gazety Ludowej“  p. W. G. wchodzi na 
kazalnicę, by naifiaszczonym tonem po
uczać wszystkich dokoła, jak powinny po 
stępować narody kulturalne i oświecone.

„W spoteczeństwaah dojrzałych poli
tycznie — poucza nas p. W. G. — wszel
ki gwałt jest wykluczony i niemożliwy, 
przeciwstawią mu się zarówno czynniki, 
powołane dó utrzymania prawa i ładu, 
jak i zdrowa opinia publiczna, potępiają
ca użycie siły fizycznej tam, gdzie je
dynie zasada demokratyczna większości 
powinna decydować.

Dlatego przekonani jesteśmy, że w 
Polsce okres wyborczy nie może prze
kształcić się w wyzwolenie dzikich in
stynktów. Powinna go znamionować po
waga, ład i tolerancja w stosunku do 
przeciwników.“

Wszystko bardzo pięknie I bardzo
słusznie.

Tylko jedno maleńkie „ale“ .
Przypomina się nam pewna sala są

dowa, gdzie kilka zaledwie dni temu pe
wien czołowy publicysta „Gazety Ludo
wej“  wił się jak piskorz pod pytaniami 
prokuratora, usiłując zbagatelizować 
fakt szerzenia przez siebie zatrutej plot
ki. Plotki, której obiektywnym sensem 
było osłonięcie prawdziwych morderców 
ś.p. Scibiorka, obrzucenie błotem jedne
go ze stronnictw demokratycznych. Plot
ki, która — właśnie przez „pogaduszki“  
tego publicysty trafiŁa zagranicę i wy
rządziła niemałą szkodę krajowi.

Pytanie:
Czy w „społeczeństwach dojrzałych po 

litycznie“  istnieje zwyczaj imputowania, 
choćby w prywatnych rozmowach, innym 
stronnictwom politycznym zbrodni, po
pełnionych przez entuzjastów własnego 
przywódcy?

Czy szerzenie tego rodzaju „szeptanej 
propagandy“  sprzyja utrzymaniu powa
gi, ładu i tolerancji w stosunku do prze
ciwników, „czy też ma raczej na celu“ 
„wyzwolenie dzikich instynktów“ ?

Jak nazwać tych,_ co publicznie wystę
pują w roli apostołów „uczciwej gry“ , a 
potem w kawiarni uprawiają reakcyjne 
szalbierstwo?

„Kto ma masło na głowie, nie powi
nien chodzić w słońcu“ —to stare przy
słowie zawiera mądrość, która przyda
łaby się niejednemu publicyście „pisma 
dla wszystkich.“

Ul

Dekret z dn. 13 bm. o Danio!* Naro
dowej oa Zagospodarowani* Zieim Od -
zyskanych jest jednorazowym świadczę 
niem całej ludności kraju na cel, które
go dziejowej doniosłości nie trzeba chy 
ba uzasadniać.

Zgodnie z założeniem naszej demotkra 
cji ludowej, Dawna Narodowa oparta 
jest na zasadach powszechności i spra -
WiedliwoścŁ

Dekret postanawia, łż obowiązek za - 
płacenia daniny ciąży na wszystkich 
płatnikach ¡podatków: gruntowego, obro 
towego, dochodowego, od nieruchomo - 
ści i od uposażeń. Osoby i instytucje, 
zwolnione od płacenia tych podatków są 
również zwolnione od uiszczenia Dani - 
ny Narodowej.

Ile ma{q płacić chłopi
Podstawą wymiaru daniny dla rolni -

ków jest ilość posiadanej ziemi. Właści
ciel piąci od każdego hektara, podlega - 
jącego ¡podatkowi ¡gruntownemu, zależ
nie od wielkości gospodarstwa. Właści
ciele gospodarstw od 2 ha piacą daninę 
w wysokości 150 zł od hektara, gospo
darstwa od 2 — 5 ha po 200 zł od ha, 
od 5 — 10 ha ¡po 250 u,  od 10 — 20 ha 
po 300 zł, od 20 — 30 ha po 400 xł i go 
spodarstwa powyżej 30 ha — po 500 zł 
od hektara.

Wymiar daniny może być .powiększo
ny dla gospodarstw, .położonych w pro
mieniu 15 ¡km od większych miast (li
czących powyżej 50 tys. ludności), o ile 
gospodarstwa te uprawiają szczególnie , 
dochodowe działy rolnictwa.

Dekret przewiduje jednocześnie aze- j 
reg ulg. Nie .podlegają opodatkowaniu 
grunty na Ziemiach Odzyskanych, któ 
re w 1946 r. nie były uprawiane. Gospo 
daratwa na tzw. terenach przyczólko - 
wych, o He są zniszczone powyżej 50 
proc. mogą uzyskać poważne ulgi, aż 
do całkowitego zwolnienia od daniny. 
Obniżoną'do poiowy daninę będtą płaciły 
gospodarstwa .powstałe z reformy roi - 
nej oraz objęte w br. na Ziemiach Od
zyskanych lub ¡po Ukraińcach. Z 50 proc. 
ulgi korzystają takie gospodarstwa u- 
peinoroinione na podstawie reformy rol
nej, ale tylko w stosunku do uzyskane
go dodatkowo gruntu.

50 proc. ulgę mają równłeż gospodar
stwa, które w tym roku zostały dotknię 
te klęskami żywiołowymi, o Me straty 
wynoszą ponad 25 proc.

Wreszcie 25 proc. udgę .przewiduje de 
kret dla gospodarstw dó 10 ha, o ile r>*ę 
i»ają ani konia, ani krowy, lub powyżej 
10 ha, o Me mają tylko jednego konia, 
lub tylko jedną krowę.

Ile płaci świał pracy?
Świat pracy najemnej płacić będzie da 

ninę w ciągu grudnia br. oraz stycznia i 
lutego ¡947 r. w następującej wysoko
ści: zarabiający do 3.000 z i po poi proc. 
miesięcznie, zarabiający od 3 — 6 tys. 
zł po 1 proc., od 6 — 12 tys. po 3 oroc... 
od 12 — 20 tys. z! ¡po 5 proc., od 20— 
50 ¡tys. r ł po 8 proc. i zarabiający po
wyżej 50 tys. zł po 15 proc. miesięcz
ni*.

Najniższe zarobki będą zatem naj - 
mniej obciążone. Robotnik, otrzymują
cy miesięczne wynagrodzenie 3 tys. zl 
będzie miesięcznie piacie 15 zł. Otrzymu 
jący 6 tys zł zapłaci 1 proc. czyli 00 zł 
itd.

Danina będzie potrącana przy wypła
cie uposażeń w miejscu .pracy.

Ile płacq warstwy pośrednie 
i przedsiębiorstwa?

Dla właścicieli nieruchomości wymiar 
daniny jest- ¡bardzo prosty. Wynosi ęto 
procent wysokości podatki^ od nierucho
mości za rok bieżący

Dla płatników podatku obrotowego wy
miar daniny wynosi czterokrotną sumę 
zaliczek na podatek obrotowy za III 
kwartał bież. roku.

Jeżeli idzie o nowopowstałe przedsię
biorstwa, lub -takie, które miały przerwę 
w swej działalności, ¡to za podstawę v y 
miaru brana jest suma zaliczki pod. o- 
brotowego za drugi miesiąc działa,no- 
ści, pomnożona ¡przez 6.

Dia pozostałych przedsiębiorstw, nie 
płacących miesięcznych zaliczek daninę 
wymierza się ryczałtowo w sumie od 5 
— 25 tys. zł.

Podatnicy, płacący podatek dochodo
wy na mocy art. 8 dekretu z dn. 8 stycz

nie br„ zostaną obciążeni daniną w wy
sokości 10 — 30 proc. dochodu, osiąg - 
nięrtego w czasie od stycznia do paź
dziernika br. W braku innych danych, 
wymiar darniny Aa tych osób dokonany 
zostanie na podstawie takich danych 
jak wydatki domowe śtp. świadczących 

‘o ¡rzeczywistym dochodzie tych ludzi, 
Osoby, obowiązane płacić da ninę z 

różnych tytułów, piacą z każdego osob
no. Np. jeżeli ktoś posiada gospooar - 
stwo rolne i nadto nieruchomość miej : 
ską, łub przedsiębiorstwo handlowe, 
płaci Darninę Narodową za każde z tych 
posiadłości lub przeds ębiorstw.

Dekret przewiduje poważne ufgl dla

Iil8 l!l H ii i .  -- ..¡¡¡» 'ó -■■i- ---v'i.V ' 'fi 1:.. ' 'ft-ik, f :*■; ¥
-1

ł -■  U * > * *  , > ' * J l g
-  "

1 1  t ?

* iUUUUUCi.
w W arszaw ie

' f p
m

Wybory
W związku z rozpisaniem _ wyborów 

do Sejmu na dzień 19 stycznia 1947 c. 
cała prasa ¡poświęca temu wydarzeniu 
artykuły wstępne.

„Życie Warszawy“  omawia btlans o- 
siiągnłęć demokracji, przeciwstawiają!? 
go "stanowisku reakcyjnego bloku PSL > 
podziemia.

„Niemało jest u nas luóza, którzy 
wyraz „demokracja“  wymawiają ze 
zjadliwym przekąsem, podciągając 
wszystko co złe i haniebne pod to 
najpiękniejsze pojęcie, jakie stworzył 
człowiek. Nas to me zraża ani onie
śmiela. My tym ludziom odpowiada - 
my: czy człowiek pracy ma dzisiaj 
w Polsce większe możliwości roz
woje, niż kiedykolwiek — tok czy 
nie? Gzy kiedykolwiek w Polsce na 
którejkolwiek uczelni było 50 proc. 
dzieci chłopów i robotników, jak to 
już ma dziś miejsce na kiiku uni
wersytetach? Czy robotnik, chłop i 
inteligent pracujący miał dostęp do 
korpusu oficerskiego, do aparatu ad
ministracji państwowej, do sądow
nictwa, do wszystkich kierowniczych 
stanowisk równie szeroki, jak dziś?

A przecież to wszystko — to zale
dwie początek.

Cóż przeciwstawiają temu twórcze 
mu bilansowi osiągnięć i pokojowe - 
mu programowi dalszego rozwoju 
wrogowie demokracji polskiej? Wro
gowie, którymi są faszystowskie pod
ziemia i — trzeba to jasno p°wie •

. .u  — jego łegaine uzupełnień1«
PSL?

Program zaciekłej negacji I zawró
cenia Polski wstecz. Program awan- 
tunrretwa politycznego i interwencji 
zagranicznej. Interwencji notorycz
nych opiekunów i  protektorów Nie - 
mieć.

W tej sytuacji dia młhonów Pola 
ków nie może być w dniu wybo 
rów — i nie będzie — wątpliwość 
ani wahań“ .
Na ¡ten sam temat płoz* „Połsk: 

żbrojna“ :
W kraju do wyborów stają dwa o- 

bozy: obóz demokratyczny i obóz sku 
piony wokół PSL.

Obóz demokracji zorganizował Woj 
sko Polskie i poprowadził ję do zwy
cięstwa. Obóz demokraci wykonał re 
formę rolną, usunął kartele i trusty, 
przesunął granice Polski po bogatą 
Odrę i Nlsę, odbudowuje Warszawę, 
uruchomił potężny przemysł, rozwija 
szkolnictwo, podnosi Polskę ze znisz
czeń. To mówią fakty.

Obóz PSL występuje przeciwko o- 
bozowi demokracji. Co to znaczy? 
Choćby przywódcy PSL najgłośniej 
wołali, że są demokratami — to prze
cież rozumiemy, że walczą oni z cbo 
zem demokratycznym nie dlatego, że 
im się nie podoba kolor oczu poszczę - 
góinych ministrów, ale dlatego, że nie 
podoba im się program tego obozu. A 
więc nie podoba im się to wszystko, 
czego obóz demokratyczny w Polsce 
dokonał i co wyżej wymieniliśmy“ , L

płatników daniny, o Mc wymiar jej jest 
opas ły na podatku obrotowym. Tak więc, 
płatnicy, którzy prowadzą prawidłowe 
księgi handlowe mają prawo do 20 proc. 
z-niżiki wymiaru daniny.

| Ponadto, dekret postanawia, ie  płatni» 
i cy daniny, którym wymierzono jej wy- 
! sokość na podstawie pod. gruntowego, 
od nierućhamóseii lub obrotu,- mają pra
wo do bonifikaty 25 proc. sumy daniny, 
o ile w swoim czasie subskrybowali i 
wpłacił: Pożyczkę Odbudowy Kraju w 
wysokości ustalonej przez Komitety O- 
bywatelskie. Bonifikata przysługuje jed
nak tylko w tym wypadku, jeśli podat - 
trik wpłacił sumę daniny dobrowolnie i 
w ¡terminie. Wyegzekwowanie tej należ 
ności przekreśla prawo do bonifikaty.

Dekret przewiduje jeszcze jedną bom 
fiikatę w wysokości 25 proc. sumy dani 
ny. Przysługuje ona tym podatknikom, 
którzy do dnia 31 grudnia br. w-placą 
75 proc. wymierzonej sumy.

Demokratyczny sposób 
wymiaru daniny

Wymiar daniny oparty jest ¡na podsta 
wie najbardziej demokratycznej i będzie 
dokonywany przez Komisje Obywatel
skie na terenie gminy, miasta, dzielni
cy (w Łodzi i Warszawie), powiatu i 
województwa.

Komisje wybierane są przez właściwe
Rady Narodowe, możliwie spośród swo 
.ch członków. Każda wyżej stojąca ko
misja jest instancją odwoławczą w sto
sunku do niżej stojących komisji.

Danina Narodowe piatna jest dia wszy 
stkich w terminie do dnia 15 stycznia 
1947 r.

Dekret przewiduj«, że uchylającym 
się od uiszczenia daniny mogą być cof
nięte przydziały na lokale handlowe, 
przemysłowe i mieszkalne, a także kon
cesje na prowadzenie przedsiębiorstw 
lub wykonywanie zawodu.

Uchylanie się od zapłacenia daniny o- 
raz nie wpłacanie do skarbu przez pra
codawcę sum ¡potrąconych tytułem da- 
«¡ny pracownikom, o Ile będzie uznane 
za złośliwe, zostanie ¡potraktowane ja - 
ko szkodnictwo gospodarcze.
_ Nikt zatem nie ’będzie mógł uchylić 

się od mszczenia tej sprawiedliwej Da
niny Narodowej. (rcz.)

Ossolineum
Klika dni temu obradował we Wrocła

wiu Zjazd Towarzystwa Przyjaciół Os
solineum. Zjazd stwierdził, że wszystkie 
■zbiory Ossolineum powinny zostać skon
centrowane we Wrocławiu, by stworzyć 
tam wielki warsztat polskiej pracy nau
kowej. * . ,

Jest coś symbolicznego w tej wę
drówce Ossolineum.

Stworzone zostało ono przez wielkiego 
magnata — jednego z niewielu ludzkiej 
warstwy społecznej, którzy żyli dla Na
rodu polskiego, a nic dla c asnych kasto 
wych czy grupowych interesów. Stwo
rzone — na wyspie niewątpliwie pol
skiej, podmywanej i zalewanej stopno- 
wo przez morze otaczającej ją, tak sa
mo niewątpliwie niepolskiej ludności.

Obecme Ossolineum przenosi się na 
ziemie, gdzie nie będze nikogo pv cz 
Polaków, gdzie siłą decydującą sa i bę
dą polskie masy ludowe, polski robotnik, 
pracownik umysłowy i chłop.

Zrodzone na ziemi kolonialnej, wydar
tej obcemu narodowi, wraca teraz na 
ziemie odwiecznie polskie.

Kiedyś, kilkaset lat temu, czerwono- 
ruskie udzielne księstwo Spytka z M Ol
sztyna było jakby symbolem odwrócenia 
się „panów krakowskich“  od z;emi nad- 
odrzańskiej od prastarych siedzib pia
stowskich. Dzisiaj, przeniesienie Ossoli
neum z ziem, które zdobywał wtedy 
Spytko z Mehztyna do Wrocławia, nad 
Odrę, z którego rezygnowali jego współ 
cześni, jest symbolem odwrotnego pro
cesu.

Polska, rezygnując z ziem, zdobytych 
ongiś przez miecz polskiej szlachty, ale 
nie zamieszkałych przez polską więk
szość, wrasta tym mocniej, tym głębiej 
w swoje własne ziemie, opiera się tym 
mocniej o piastowski jeszcze lud polski, 
którego piękną staropołszczyznę słysze
liśmy na Zjeżdzie Polaków — autochto
nów Ziem Odzyskanych w Warszawie.

Sprawa nauczycielstwa
Ossolineum — to kultura polska.
A lt kultura polska składa się nie tyt

ko ze zbiorów bibliotecznych i nauko
wych, nie tylko z garstki uczonych, któ
rzy badają te skarby. Kultura polska •— 
to przede wszystkim żywi ludzie, cały 
naród, obejmujący tę kulturę w posiada
nie, cały naród, nie tylko czujący się 
dziedzicem tej kultury, ale również w 
pełni z niej korzystający.

To znaczy: nauczyciel polski jest nie
słychanie ważną częścią składową kul
tury polskiej. Bez niego, bez jego wy
dajnej, ofiarnej, powiedzielibyśmy nie
mal — entuzjastycznej pracy nie do po
myślenia jest dalszy rozwój kultury pol
skiej, podnoszenie na coraz wyższy po
ziom kultury najszerszych mas narodu. 

Na odcinku nauczycielskim jest źle. 
Jest ź'e pod względem gospodarczym. 

Komisja Centralna Zw’ązków Zawodo
wych w. niedawno powz'ętej uchwale 
wskazała na konieczhość poważnej po
prawy uposażeń nauczyc;e!sk:ch, podnie
sienia ich na poz;om zapewniający mo
że skromną, ale w każdym razie — nor
malną egzystencję. Za zdaniem Komsji 
Centralnej stoi dwa mTony zw:ąrko v- 
ców. stoi opinia obu partii robotniczych, 
zgodnie współpracu iących ze sobą w 
szeregach ruchu zawodowego.

Jest jednak niedobrze i pod innym 
względem — ideologicznym. Niedawno 
odbył się w Warszawie wojewódzki 
Zjazd Związku Nauczycielstwa Polskie
go. Na Zjeździe tym nawet p. Mai — 
jak wiadomo czynny działacz Po'skiego 
Stronnictwa Ludowego — mus:ał posto- 
wić niektórym swym kolegom zarzut 
reakcyjnych poglądów.

Trudna sytuacja materialna naiłczycleł 
stwa polskiego stwarza w jego szere
gach podatny grunt dla reakcyjnej pro
pagandy. Jakże tragicznym zjawiskiem 
jest nauczvc:el, wciskający swym wy
chowankom w rękę skrytobójczą broń! 
I takie wypadki mieliśmy niestety w cią
gu ostatnich miesięcy.

Trzeba poprawić położenie nauczyciel
stwa. Trzeba lapewnić nauczycielowi 
polskiemu możliwość spokojnej pracy w 
swym pięknym, tak niesłychanie waż
nym zawodz'e. możliwość pracy wolnej 
od troski o chieb codzienny. Ale trzeba 
zarazem podjąć w;t»iką demokratyczną 
ofensywę wśród nauczycielstwa.

Miejsce nauczyciela polsk'epo jest w 
szeregach budowniczych Polski Ludo
wej, n>e w szeregach zdegenerowanych 
obrońców okopów Świętej Trójcy.

ZIEMIE ODZYSKANE

Międzylesie, pow. Kladzką
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wokal „kryzysu zywnossiawep w Niemczech
Anglosaska reakcja woli karmić Niemców niż kraje demokratyczne

Londyn, w listopadzie.
„Wielka“ prasa angielska uderzyła na 

alarm: Niemcom w brytyjskiej strefie 
okupacyjnej dzieje się krzywda, Niem
com gi'ozi katastrofa głodu, kryzys 
żywnościowy jest nieunikniony itd. itp.

Kiedy czyta się te paniczne wypowie, 
dzi, zaczynają się w sposób nieprzepar
ty nasuwać wątpliwości.

Na ile odpowiadają faktom, hiobowe 
■wieści, nadchodzące z brytyjskiej stre
fy okupacyjnej? W jakim stopniu wrza
wa, podniesiona przez reakcyjną prasę 
angielską, jest usprawiedliwiona. Co 
się kryje za nią?

Eo przecież wiadomo, że Niemcy w 
strefie brytyjskiej otrzymują codzien
nie określoną normę żywnościową, 
której wartość odżywcza równa się 
1550 kaloriom.

Dlaczego zatem ze szpalt prasy an. 
gielskiej nie schodzą artykuły o głodzie 
w Niemczech? Dlaczego wreszcie rów
nocześnie wielkie dzienniki angielskie 
nie piszą nic o niezwykle ciężkiej sy
tuacji żywnościowej w krajach Europy 
wschodniej, w Czechosłowacji, Jugo
sławii, Polsce? Wszystko to wydaje się 
bardzo podejrzane.

Sytuacja żywnościowa w brytyjskiej 
strefie okupacji Niemiec jest niewątpli
wie ciężka. Administracja brytyjska 
najwyraźniej nie umie sobie poradzić 
z trudnościami. Żywność, którą rozpo
rządzają władze, nie jest rozprowadzana 
w sposób należyty.

Zamiast rozwiązywać trudności gos
podarcze we własnym zakresie, jak to 
czynią np. władze okupacyjne w strefie 
radzieckiej, rząd brytyjski zwrócił się 
o pomoc do Ameryki i zanim otrzymał 
pozytywną odpowiedź, podał wiadomość 
de prasy, że Stany Zjednoczone udzie
lą Wielkiej Brytanii pożyczki w natu
rze w wysokości 40.000 ton pszenicy, 
przeznaczonej dla strefy brytyjskiej. W 
kilka godzin później rzecznik amery
kańskiego zarządu wojskowego w Ber
linie zdementował to oświadczenie, pod
kreślając, że Ameryka takiej pożyczki 
nie udzieli.

Stany Zjednoczone zajęły w sprawie 
sytuacji żywnościowej w strefie brytyj
skiej stanowisko całkiem niedwuznacz
ne. Amerykańskie władze okupacyjne 
dążą świadomie do załamania się gos
podarki w brytyjskiej strefie okupa
cyjnej. Spodziewają się bowiem, że 
Anglicy, nie umiejąc przezwyciężyć 
własnymi siłami kryzysu żywnościowe
go, zmuszeni będą do zaaprobowania 
kontroli wielkiego kapitału USA nad 
Zagłębiem Ruhry. Zresztą jest to inna 
strona zagadnienia, wymagająca bar
dziej szczegółowej analizy.

W chwili obecnej jasne jest jedno, 
a mianowicie, że sytuacja żywnościowa 
w brytyjskiej strefie okupacyjnej nie 
jest tak tragiczna, jak ją chce przed
stawić prasa angielska.

Sir Sholte Douglas, głównodowodzą
cy brytyjskimi wojskami w Niemczech, 
oświadczył niedawno, że gadanina o 
„grożącym głodzie“ jest absolutnym 
nonsensem. Władze brytyjskie same 
przyznały niedawno, że obecny zapas 
żywności w strefie brytyjskiej Niemiec 
wystarczy przynajmniej na kilkanaście 
dni i że lada dzień spodziewane jest 
nadejście transportu 53.000 ton żywno
ści, który zatrzymał się wskutek straj
ku marynarzy amerykańskich.

Jaka jest więc istotna przyczyna 
wrzawy podniesionej przez prasę an
gielską?

Pewne1 światło na tę sprawę rzuca 
fakt, że paniczne wiadomości z Niemiec 
zbiegły się w czasie z dyskusją na te
mat przerwania dostaw UNRRA dla 
krajów Europy wschodniej.

pomocy opartej na zasadzie narodowej, 
a nie międzynarodowej, pomocy kra
jom wybranym, które ze względów po
litycznych podobają się Stanom Zjed
noczonym, a więc raczej Niemcom i 
Japonii, niż krajom, gdzie zwyciężyła 
demokracja ludowa.

Dochodzimy do genezy wrzawy, ja 
ką podniosła prasa angielska w spra
wie kryzysu żywnościowego w Niem
czech. Wylewając łzy krokodyle z po
wodu głodu, grożącego rzekomo strefie 
brytyjskiej, angielscy magnaci praso
wi pragną urobić opinię Anglii w od
powiednim duchu, pragną wytworzyć 
potrzebną w danej chwili atmosferę. 
Idzie im o odwrócenie uwagi opinii 
światowej od planów imperialistów 
anglo - amerykańskich, którzy chcą 
zmusić głodem kraje demokratyczne 
Europy środkowej i wschodniej do 
podporządkowania się ich woli.

Przeciwko przesadnym informacjom 
prasy angielskiej o sytuacji w strefie 
brytyjskiej Niemiec ostro występuje 
gazeta „Daily Worker“, która dema
skuje motywy, jakimi kieruje się re
akcyjna prasa angielska.

„Najwyższy czas — pisze „Daily 
Worker“ — aby naród Wielkiej Bry
tanii został poinformowany o rzeczywi
stej sytuacji żywnościowej, nie tylko 
w strefie brytyjskiej Niemiec, ale we

wszystkich krajach sojuszniczych. Tym
czasem prasa angielska usiłuje przeko
nać czytelników, że sytuacja żywno
ściowa w zachodnich Niemczech jest 
rzeczywiście gorsza, niż gdziekolwiek

V o l k s d e u t s c h e  w  s ł u ż b i e  p r o p a g a n d y  p r z e c i w  Polsce
Koresp. własna „Głosu Ludu

Volksdeutsch... Wyraz ten -  to, nie- | intrygą, przez alianckie władŁe okLrpa- 
jako synonim krzywd, wyrządzonych I cyjne, przez ohcerow „łącznikowych ,
Polsce i narodowi polskiemu. Z wyra- operować zakulisowymi chwytam, wy-

.............. - borczymł, wysługiwać się rożnym wąr-zem tym łączą ’się najboleśniejsze 
wspomnienia milionów Polaków...

Ci, których przemocą zapisano na lis
tę Niemców, są rehabilitowani przezrzeczywiście gorsza, mz gaz.eKo*wies ^  Kze o‘ iitej. lnnych „  spo

indziej na świece, i ze humanitaryzm; kara^ J
nakazuje zając się szczególnie ludno- * . . .
ścią niemiecką. Sytuacja żywnościowa 
w zachodnich Niemczech jest istotnie 
poważna ale równie poważna jest sy
tuacja w krajach sojuszniczych, np. w 
Polsce, Jugosławii“.

W konkluzji „Daily Worker“ stwier
dza:

„Wiemy, że Stany Zjednoczone po
sługują się bronią żywności i dolara, 
aby wywrzeć presję polityczną na ta
kie kraje sojusznicze jak Jugosławia i 
Polska. Obecnie Ameryka chce iść je
szcze dalej i podobnymi metodami 
zmusić rząd brytyjski do zaniechania 
planów nacjonalizacji przemysłu w 
strefie brytyjskiej w Niemczech, zmu
sić go do współpracy z władzami ame
rykańskimi w odradzaniu kapitalizmu 
niemieckiego, według klasycznych przy
kładów amerykańskiego laissez-faire.

Reakcja amerykańska szantażuje 
świat żywnością i dolarem i w ten 
sposób hamuje jego odbudowę.

Jak długo rząd brytyjski będzie po
słusznym narzędziem reakcji amery
kańskiej?“

John Gibbons

Inaczej przedstawia się kwestia volles 
deustchów, którzy w Niemczech i 
Austrii zgłaszają się do londyńskich 
organizacji ośrodków polskich. Podzi
wu godna jest łatwość, z jaką Volks
deutsche z Polski (nieraz o głośnej, 
niechlubnej przeszłości w czasie woj
ny) uzyskali nie tylko prawą członkow
skie, ale wpływy i przywileje w tych 
organizacjach.

Na terenie Rzeszy, jeszcze w czasie 
wojny ci „Volksdetsche“  traktowani 
byli jako ,,Staatenlose“  —  bezpaństwo
wi, bądź jako „Ungeklärt“  — niewy - 
jaśnieni (co do przynależności państw.).

Nieświadomość stanu prawnego spra 
wy, a niekiedy pianowa robota czynni - 
ków reakcyjnych pomogły tym volks- 
deustebom wcisnąć się i opanować ko
mitety kierujące z ramienia „Londynu“  
niejednym ośrodkiem polskim.

Nie zawsze pomogły zarzuty b r a ta 
n ia  się z naszymi jawnymi wrogami i 
ich popierania. Na tle rozgoryczenia i 
nieufności, głównie ze strony b. więź
niów obozów koncentracyjnych i depor
towanych robotników przymusowych, w 
wiciu ośrodkach polskich powstał fer
ment. Volksdeutsche zaczęli „działać“

pliwym „działaczom“ komitetowym, 
bożo wy m, zasłaniać się „wiaro godnymi 
referencjami, o ich. „zasługach“  w Po<- 
sce. W ten sposób znacznej liczbie z 
nich udało się zmieszać w tłumie, skryć 
się wśród mas wygnańczych z legityma 
cjami polskich DP (displaced percons— 
wysiedleńców wojennych).

Ale, żeby całkowicie udał się plan 
przetrwania (pod ochroną, choć znów 
zapewne przejściową postacią narodo - 
wościową) do momentu, kiedy vołks-

przytaczamy na razie tylko * jednego 
okręgu Górnej Austrii.

Na dziesięć osób, pracujących w w* 
dakcji „londyńskiego“  „Głosu Polskiego 
w Gmunden, jest tylko jeden Polak; 
reszta: Gerhardt z Lodzi, Kriegander z 
Pomorza, Lachman z Lodzi, inż. Schni
tze, Wentzke z Krakowa — Volks
deutsche, rodowita reichsdeutschka z Au
strii, dwie siostry Balińskie ewakuowane 
pieczołowicie przez Niemców z Moło- 
deczna jako Białorusinki, później zas 
zameldowane jako volksdeutscl.ki 1 dr 
Werycha faszysta ukraiński, ostatnio 
Dodawał się za volksdeutscha; często pi
sywał dychawiczne artykuły propagan-
y . t n VinnnfTi». t»Ol-

I

deustche z wywiezionymi z polski łupa- A miedzy innymi o honorze poi
li będą mogli gdzieś na stałe sięusaóo | ’ prof Gerhard!, In i  ScMtze wy

wie, — musi być ten tłum i służyć, jako , oĉ zvtv w kiepskim języku poi
osłona, tyh  czasu, ile to im będzie po- * Jprof Uchmann często występuje
trzebne.

L i i l l t  p ls - M .  1

. ui ci ! z pogadankami; jest tlufMaczem w kom • 
Stąd z całą pasją, zajadłością obłud- ¡nterweniuje w urzędach w unie.

j  9 « i  ________ i _______ A Ć m i U ł ń w

Trzeba nam ¡^ i Czarnej Reichswehry
oświadcza „chrześcijańsko-riemokratyczna“ Walkiria
Nowe napaści niemieckie na Polskę

ników, krętaczy i tchórzliwych zdraj - j  ¡ ^ z  Trganizacyjitych ośrodków
ców rzucik się oni do szkalowania Pol- i ™. , .  . 
ski do^zniechęcania do powrotu dc. krai -  pM<;t/odnficzącym kom sjl prawno-
ju Dobrze wiedzą, że w Polsce spotka . |inarne: powołanej do życia celem 1, 
ich kara, na którą zasłużyli, toteż z ^  $  kowJ ia wszystkich członków V
całym przekonaniem oddali się zgod- , , . . «mii-vkaiVsk'el strenej" współpracy z „londyńską“  propa- ośrodkow polskich w amerykamk e] stre
garidą, której rtall ¿ię heroldami i che- fj*  okupacyjnej Auafa* J e d ^  
rążymi, jak poprzednio innych patro- do r. 1939 wlceprok < >
nów -  fiihrerów podporucznik lotnictwa polskiego, a jako

O tym musi wiedzieć opinia publicz- niemiecki „Umsiedler“  ~  Pr^_s_«f}le^ c- 
na w kraju, zwłaszcza rodziny naszych służy w armii rremieck.ej, st a ę J
tułaczy wojennych. | i P™w'e. Prztz « * * ' r* ' % ' " zrl

Jaką rolę spełniają Volksdeutsche w , lidzką równocześnie od oficera „łączrtt- 
życiu naszych wygnańców wskazują : kowego“  II Korpusu i z kasy austnac- 
przykłady, które — z braku miejsca — i kłej w Ischlu. ,J 3 _______ — I Prezesem Komitetu Polskiego w Is

chlu jest Bazyli Prawur, faszysta, ukra
iński nauczyciel gimnazjalny, znany 
wraz z żoną z ożywionej współpracy z 
niemieckimi władzami okupacyjnymi w 
Stryju i Stanisławowie.

Delegatem Polsk. Kom. Pow. 1 „opie
kunem“ Polaków w mieście Band-Aussee 
jest baron Aleksander Oertel, który — 
w zależności od osiąganych korzyści w 
poszczególnych instytucjach i urzędach
— deklarował się na podstawie „doku
mentów“  jako Litwin, Niemiec, i Polak
— w tym samym okresie czasu.

Dzień dzisiejszy przynosi nowe 
wypady antypolskie niemieckich 
szowinistów, zachęconych do swej 
zbrodniczej roboty pełną bezka rno 
ścią, jaką cieszą się w obu stre
fach anglosaskich.

P. Loebe chwali 
zwolenników trzech „Nie**

P. Loebe, były socjaldemokraty
czny }Mzy debt Reichstagu, a obec
nie jeden z czołowych podżegaczy 
antypolskich, drukuje w swym or
ganie „Telegraph“ , wydawanym w 
angielskiej strefie okupacyjnej, 
dosyć smętne rozważania na temat 
niemieckich perspektyw.

„Rząd polski — stwierdza Loebe— 
odrzucił z oburzeniem myśl jak ich 
ko lw iek pertraktac ji w sprawie tere
nów wschodnich. Polacy uzyskali po 
parcie przedstawicieli innych naro
dów słowiańskich, Czechów i  Ju
gosłowian (o ZSRR, najważniejszym 
z państw słowiańskich p. Loebe wo
l i  dyskretnie milczeć! „GL Ludu“  
przyp.) dla poglądu, zgodnie z któ 
rym  polska granica administracyjna 
m iała być równocześnie granicą te
ryto ria lną  między Polską a Niem
cami“ .
Ale żywi nie tracą nadziei. Nie 

traci je j i p. Loebe. Jego nadzieją 
są polscy entuzjaści p. Mikołajczy-

Niewątpliwie, reakcyjna publicz 
ka, która głosowała trzy razy „Nie“ 
przyjmie z zadowoleniem komple
menty na temat swej „dalekowzro- 
czności“ od przedstawiciela bojowo 
antypolskiego szowinizmu niemiec 
kiego...

Mimo wszystko Loebe jest pesy
m is tą , jeślUklzie o niemieckie mo
żliwości odzyskania polskich Ziem 
Zachodnich. „ Niemcy~ nie mają 
jeszcze żadnego wpływu na decy
zję w lej sp raw ie “  — oświadcza on 
nie bez słuszności.

Pani Sevenich 
chce nowej wojenki

Jeśli p. Loebe przynajmniej na 
zewnątrz nie mówi o walce zbroj
nej, to p. Maria Sevenich, działa 
czka „Unii Chrześcijańskich Demo 
kratów“ , gardzi tego rodzaju poło- 
wicznością. Ta osobliwa „chrześci
janka (hitlerowskiego chowu) chce 
przelewu krwi-

Podług pisma „Landeszeitung“ 
oświadczyła ona na wiecu w Me
klemburgu (angielska strefa okupa 
cyjna)--

ra się do tworzenia nowych zbrod 
niczych organizacji tego typu!

„Naród 80

Zaufanym pomocnikiem i adiutantem 
majora Kokorniaka, oficera „łączniko
wego“ , później „kontaktowego“  U Kor
pusu w Linzu, był reichsdeutsch z Ka
towic, Puppke, paradujący w mundurze

II

- podchorążego U Korpusu, choć popraed 
m ilionowy -  oswiad-1 ^  mBundur rtiemiecki.

.* „Czarna Reichswehra“ — to ta j
ne bojówki niemieckie, które po po 
przedniej wojnie zostały utworzo
ne, kiedy Niemcom zakazano utrzy 
mywania większej armii. Bojówki 
te „odznaczyły się“ okrucieństwami 
wobec Polaków w czasie plebiscytu 
na Śląsku, w W armii i na Mazu
rach. Z „Czarnej Reichswehry 
wyrosły później hitlerowskie sztur 
mówki SA, uwolnione, jak wiado
mo, od winy i kary przez anglosa
skich sędziów w Norymberdze. Za
chęcona tym salomonowyni wyro
kiem hitlerowska Maria, już zahie-

czyła ta sama pani na wiecu w

„M USIM Y ZNOWU ZORGANI
ZOWAĆ CZARNĄ REICHSWEHRĘ,
ABY P R Z E M O C Ą  UREGULO-i - _  „  m
WAC ZAGADNIENIE WSCHODU“ .' ‘ Warto zwróćtó uw agę na czysto

, ..i • • __ _____ O____,*„U AfA

S m m T J .  i i T m S .  ¿ ¿ ¿ M l  Citonek t a  poi. (B rtoM

dadzą się pogodzi z podstawowymi 
potrzebami życiowymi tego narodu“

Trze) rzeczoznawcy <UNRKA zań,!.- U , k tó r ij t  n .d w j lk ,  * 3 * 0 ^  
i  cii i niedawno na łamach dziennika j wezwanie PSL, gtOSUjącoU razu 
„The Times“ list otwarty, z którego j n je raz, ale trzy razy „Nie“ . Dosło- 
wynika, że sytuacja krajów sojuszni- 1
czych, którym pomaga UNRRA, jest 
nie mniej opłakana, niż sytuacja w 
brytyjskiej strefie okupacji Niemiec.

Jaskrawe światło na tę sprawę rzu
ca również ostatnie oświadczenie La 
Guardia, który stwierdził, że rząd Sta. 
nów Zjednoczonych popiera politykę

wnie:
„10 PROC. GŁOSUJĄCYCH — 

DALEKOWZROCZNYCH I  BACZ
NYCH POLAKÓW, N IE CHCĄ
CYCH BUDOWAĆ DOMKU Z KART 
W YPOW IEDZIAŁO SIĘ PRZECIW
KO W ŁĄCZENIU OBCYCH ZIEM “ .

hitlerowski żargon p. Sevenich. Mó 
wl ona o 80-milionowym narodzie 
niemieckim — to znaczy włącza 
do Rzeszy znowu Austrię i inne te
reny, które zostały do niej przyłą
czone dopiero przez Hitlera.

P. Sevenich nie jest sama. Pani 
Sevenich czuje za sobą poparcie 
swej partii, klerykalnej „Unii 
Chrześcijańsko - Demokratycznej“ . 
Organ tego stronnictwa, pismo „Aa 
ebener Volkszeitung“ , wychodzące 
również w angielskiej strefie oku
pacyjnej, pisze dosłownie o Niem
cach, wysiedlonych z naszych 
ziem zachodnich:

U w a g a !  U w a g a !

WIELKA ANKIETA FILMOWA Z NAGR8IAMI
Jakie tematy chcecie oglądać na ekranie?

WOJENNE? ROZRYWKOWE? SPOŁECZNE? 
DRAMATY czy KOMEDIE?

UCZESTNIKOM ankiety przyznane będą nagrody

ogólnej wartości 5 0 .0 0 0  z ł  
oraz bezpłatne bilety do kin!

Szczeeóły w najnowszym (7) numerze dwutygodnika „FILM“
6 -  --------1-1908Do nabycia wszędzie!

z całą rodziną ze stałej' pomocy żywno
ściowej, równocześnie był członkiem ko 
mitetu volksdeutschów i pracował w tej 
organizacji.

Wszyscy oni i tysiące innych łcombł- 
m torów  koniankturalnych korzystali x |  
wydatnej pomocy pieniężnej, z cennych 
przydziałów, przeznaczonych dla naszych 
rodaków, prawdziwych ofiar wojny.

Krytyczni repatrianci, którzy przygtą, 
dali się bacznie volksdcutschom z polski
mi legitymacjami, są przeświadczeni, że 
chodzi im wyłącznie o własną skórę.

Oto są ci, którzy powstrzymują od 
powrotu do kraju setki l tysiące naszych 
rodaków, oto są ci, którzy oczerniaj# r
Polskę demokratyczną przed światem!

P. S.

SZALEJĄCY BYK

„M usim y uczynić wszystko, co leży 
w  naszych siłach, aby ulżyć ich nie
doli, w sprawie te j jednak jest ty lko 
JEDNO ROZW IĄZANIE — PO
WRÓT NA Z IEM IĘ  OJCZYSTĄ“ .

Kilkanaście dni temu w klerykal 
nym, zalatującym endecją „Tygo
dniku Warszawskim“ , czytaliśmy 
artykuł p. Kisielewskiego, zachwa
lający „europejskość“ i „zachodnią 
kulturę“ pp. Papena i Schach ta. 
Polecamy zwolennikom p. Kisie
lewskiego do przestudiowania mo
wy p. Marii Sevenich i artykuły 
„Aachener Volkszeitung“ . mięsa w USA skaczą jak szalone.

m

I S e c e n z j e

P E N E L O P A
K O M E D I A  W  3 A K T A C H  L. H .  M O R S T I N A

w Państwowym Teatrze Polskim
n („raszka intetoktualna“  na I Inźnienia wierności małżeńskiej

„Beztroską iąrasziką . . . . . .  ‘ ,  rhvha tak masowe, jak nigdy
były

zwał Ludwik Hieronim Morstin swą 
komedię, zapewne przewidując dysku
sję, jaką może ona wywołać i z góry 
chroniąc się przed pomawianiem o
„amorainość“ . . .

Problem, który był motywem napi
sania sztuki i który stanowi jej treść, 
to problem poważny, aktualny i  moż
na niestety powiedzieć, masowy 
problem wierności małżeńskiej ludzi, 
których rozdzieliła wojna.

Czy autor jednak nie przesadzał, o- 
bawiając się, że spotkają go zarzuty 
niemoralnej postawy, burzenia podstaw 
rodziny, a więc społeczeństwa itd..

Zjawisko rozłąki małżeństw w tej 
wojnie było tak częste, niepewność 
własnego losu i  przeważnie niepew
ność a nawet niewiedza co do losu 
drutriego z małżonków tak powszech
ne cala atmosfera, w której się zy- 

’ tak naładowana nerwowością, hi-

chyba tak masowe, jak nigdy dotąd. 
Są to skutki wojny — tragiczne tain, 
gdzie wywołują tragedie ludzkie, i nie 
tragiczne, jeśli takich tragedii nie wy
wołują. Oczywiście, że nie jest to 
zjawisko dodatnie—ale co w tej wojnie 
i jej skutkach było dodatniego?

Trudno tu więc o potępienie tak sa
mego faktu, jak i pisarza, który widzi 
rzeczywistość. Można tylko za autorem 
powtórzyć piękne słowa, które wkła
da w usta Penelopy w 3-cim akcie— 
słowa o wzajemnym zaufaniu, wyro
zumiałości i chęci przebaczenia tam, 
gdzie istnieje chęć powrotu.

Z tej — moim zdaniem — przesadnej 
obawy autora przed „złą opinią“  wypły
wają pewne niekonsekwencje utworu. 
Penelopa jest u Homera wzorem wier
ności kobiecej — przez dwadzieścia 
lat tęsknie wyczekuje Odyssa, nie od
czuwając nawet pokusy zdradzenia go. 

Morstin zrobił z niej kobietę mniej

kiedy ją poznajemy na scenie, wszyst
ko sprzysięgło się przeciw niej — i 
gorące słońce nad Itaką, i namowy jej 
wychowanicy Melanto i pochlebstwa o 
jej urodzie, i wreszcie cała gromada 
wielbicieli, z których jeden, piękny 
młodzian Antinoj, przemawia do _ niej 
słowami słodkiej i namiętnej miłości.

Ulega więc Penelopa, wyznaczając 
młodzieńcowi schadzkę. Na moment 
pr-zed tą schadzką zjawia się jednak 
Odyss w przebraniu. Penelopa poznaje 
go oczywiście i rozumie cel jego ma
skarady. Jasne, że wobec tego rezy
gnuje z nocy z niedoszłym^ kochan
kiem. Ale po co autor każe jej w roz
mowie z Antinojem wygłosić^ tyradę 
na cześć wierności małżeńskiej, słusz
ną skądinąd i ładną, godną Penelopy— 
ale nie na’ chwilę przed schadzką, któ
ra przecież doszłaby do skutku, gdyby 
Odyss wrócił o 12 godzin później? 
To już asekuracja autora przed tymi,]
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chotę robić to jeszcze teraz?
Taką samą koncesją na rzeez o-

brońców fałszywie pojętej moralności 
jest chyba część aktu 3-go, przepeł
niona dyskusjami o sprawie wierności, 
które, w przeciwieństwie do dialogów 
aktu 1-go i 2-go, miejscami pozba
wione są lekkości i humorm Scena, 
gdy Odyss przerywa pieśń, śpiewaną 
przez Femiosa na cześć Penelopy 
i chce biec do domu, by zamordować— 
sam nie wie kogo, ale uspokaja się 
natychmiast, gdy mu Penelopa mówi, 
że go oszukiwała naumyślnie, by wy
próbować jego miłość — nie przeko
nuje. . .

Byłoby logiczniej, gdyby Odyss jej 
dalej nie wierzył — łgała przecież ca
ły czas i gdyby doszedł do przekonania 
że ludzie, którzy się kochają, muszą 
sobie wierzyć, a jeśli nawet nie zupeł
nie wierzą — przebaczać sobie nawza
jem.

Jest wielką zasługą autora, że poka
zał nam homerowskich bohaterów „w 
pantoflach“ . Penelopa, która nie tylko 
strzeże czystości domowego ogniska, 
ale dba również, o to, by jej nie oszu
kiwano w gospodarstwie, dla której 
cała wojna trojańska jest ważna o tyle, 
o ile wiąże się z losem Odyssa — jest 
nam przez to bliska i żyje na scenie.

Homer swoich bohaterów nie „brą
zowił“ , ale brązowiła ich legenda wy
tworzona później. I dlatego dobrze 
jest, gdy Penelopa mówi o nich, żeTo juz aseKuracja auiuia ijizgu - - -r -  ,

którzy by przed rokiem 1939 stroili się przychodzą do mej, by jeść i pić. 
w togi moralności — czy mieliby o -1 Nie ma w komedii Morstina sztuvz

nego aktualizowania bohaterów. Wielką 
jego umiejętnością jest to, że poka
zuje nam postacie znane z „Odyssei 
prawie prawdziwe, a prawie nam 
współczesne — i to „prawie w żadną 
stronę nie jest przesadzone.

Po tej samej Unii poszła reżyseria 
Mariana Wyrzykowskiego. Nie prze
jaskrawia momentów, które mogłyby 
atmosferę zbyt uwspółcześniać, co* nie 
było łatwe, gdyż do tego tekst miej
scami kusi.

Wspaniałego Odyssa stworzył Jan 
Kreczmar i z postawy i z głosu jakby 
stworzony do tej roli. Grecki heros — 
to bynajmniej nie postać spiżowa, nie
wzruszona. Greccy bohaterowie walczy
li i umierali po bohatersku, ale nie 
wstydzili się swoich łez i lamentu, gdy 
mieli powód do płaczu czy krzyku.

Taki właśnie jest Odyss Morstina i 
Kreczmara; wiele walczył i wiele cier
piał, ale — lubi się chełpić swoimi 
sukcesami nie tylko na polu walki, jest 
(asy na pochwały, tego wielkiego bo
hatera wodzi za nos, gdy tylko chce, 
jego przebiegła małżonka.

Doskonała zwłaszcza jest scena, gdy 
Odyss w przebraniu rozmawia z Pe- 
nelopą i głos żebraka przemienia się 
natychmiast w głos Odyssa, gdy tylko 
zadraśnięta zostaje jego ambicja.

Scena zresztą świetnie odegrana 
przez Romanównę, która taktoh napra
wdę mistrzowskich momentów miała 
więcej, zwłaszcza w drugim i na po
czątku trzeciego aktu. Bardzo jednak 
trudno stworzyć postać jednolitą z roli,

która składa się właściwie z trzech ró. 
żony wiernej z zasady i wygłaszające, 
te zasady z przekonaniem, dumnej kro1 
lowej i wreszcie przebiegłej, świado
mej swoich celów i znającej skutecz
ność swych środków kobiety, kokietu
jącej zwłaszcza swego męża. Każda 
z tych poszczególnych ró! była odegra
na bardzo dobrze, ale zbyt mało jest 
powiązania między nimi.

Wojciech Brydziński (Laertes) był 
wzruszający jako ojciec i bardzo za
bawny w scenie przekomarzania si? 
ze swym sługą 1 przyjacielem, a tylko 
w 1-ym akcie przypominał bardziej pol
skiego szlagona, aniżeli Greka.

Melanto Justyny Karpińskiej był* 
żywym i bardzo przekonywującym ar
gumentem za radością życia i pełnyń1 
jego używaniem.

Doskonali Franciszek Dominiak ja-
ko Ktessyp — oklaskiwany przy o- 
twartej scenie — i Władysław Godi* 
jako Dolios. Ci dwaj artyści niewąt
pliwie należą do najlepszych pozycji 
Teatru Polskiego.

Mieczysław Mślecki jako amant

5

ubardzo dobry w pierwszym akcie, ń. . i i i . ----- 1_;--- 1 . . . . .  La.drugim zbyt często przybiera! pozy bo
hatera z postumentu.

Dekoracje i kostiumy Zofii Węgier* 
kowej — zwłaszcza te ostatnie — ma
lownicze i harmonizujące z całością , 
inscenizacje, przyczyniają się do wy
tworzenia pogodnego mimo dramatycz- 
nych akcentów trzeciego aktu klimatu l 
przedstawienia.

E. Kostecka
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Kronika
Wybrzeża

KURSY DLA SZYPRÓW 
I MASZYNISTÓW OKRĘTOWYCH
Państwowa Szkoła Morska w Gdyni 

i  dniem 8 stycznia 1947 r. uruchamia 
specjalne kursy popołudniowe dla szy- 
piów i maszynistów okrętowych I i i i  
klasy. Warunki przyjęcia: obywatel
stwo polskie, ukończony 2! rok życia, 
przynależność do Związku Zawodowe
go Marynarzy, wynik dodatni badania 
lekarskiego, przedłożenie dowodów 
pływania, wiarogodność których nie 
może ulegać wątpliwości.

NASIONA WARZYWNE 
Z DOSTAW UNRRA

Celem usprawnienia pracy na odcin
ku podniesienia i popierania produkcji 
rolniczej, odbędą się zorganizowane 
przez Wojewódzki Komitet Samopomo
cy Chłopskiej w Sopotach _ odprawy 
we wszystkich miastach województwa 
gdańskiego. Dla zaopatrzenia rolników 
w materiał siewny, warzywny, Zarząd 
wojewódzki Związku Samopomocy 
Chłopskiej ma w swojej dyspozycji na 
siona warzywne z dostaw UNRRA. Na 
siona te zostaną przydzielone powia
tom zgodnie z rozdzielnikiem.

OTWARCIE WYSTAWY 
„MOSKWA“  — STOLICA ZSRR“
Dnia 13 bm. odbyło się uroczyste 

otwarcie wystawy „Moskwa“ — Stoli
ca ZSRR“ , , przy ul. Rokossowskiego 
We Wrzeszczu.

Otwarcia dokonał inż. Stanisław 
Żrałek, wojewoda gdański.

Wystawa ta daje dokładny obraz Mo
skwy pod względem architektury daw
nej i współczesnej, obrazuje jej życie 
naukowe, artystyczne, przemysłowe i 
świata; pracy.

Wystawa urządzona jest staraniem 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej.

TANI NAWÓZ DLA ROLNIKÓW
W' bazie ładunkowej inwentarza 

żywego z dostaw UNRRA w porcie 
gdańskim znajduje się około 600 — 
800 wagonów nawozu końskiego i obot 
nika. Kupujący płaci tylko za załadunek 
1 transport.

Akcja, rozprowadzania, nawozu zaj
muje się Samopomoc Chłopska w So
pocie.

15 ••••••'" WĘGIEL DLA WSI
Sprawy technicznego zaopatrzenia 

wsi w węgiel dla celów omłotowych 
na rok 1947, przekazano na terenie Wy 
brzeża wydziałowi przemysłowo - rol
nemu „Społem“ , który za pośredni
ctwem swoich oddz:ałów obecnie zbie
ra zapotrzebowanie na węgiel w tere
nie.

„WIECZÓR MŁODYCH“ W GDAŃSKU 
W ROCZNICE ZAŁOŻENIA- 

ŚWIAT. FEDERACJI MŁODZIEŻY
Staraniem Wojewódzkiej Komisji Po

rozumiewawczej organizacji młodzieży, 
odbyła się akademia w sali „Polonii“ 
w Gdańsku, pt. „Wieczór Młodych". 
Zgromadziła się młodzież, zorganizo
wana w ZWM, OMTUR. Wici i ZHP 
•— prócz tęgo sporo młodzieży szkolnej 
1 robotniczej

Dzień 10 listopada jest rocznicą po
wstania Światowej Federacji Młodzie
ży, liczącej 42 miliony mjodzieży zor
ganizowanej. Prace tegoroczne odby
wają się pod hasłem walki o pokój i 
jedność młodzieży całego świata.

Po przemówieniach przedstawicieli 
zarządów wojewódzkich ZWM, OM 
TUR, Wici i ZHP nastąpiła część ar
tystyczna. Recytacje zespołowe (OM 
TUR), solowe (Wici i ZWM) oraz śpiew 
(OM TUR) stworzyły, na sali miły na
strój. Zakończono „Wieczór Młodych“ 
odśpiewaniem „Roty“ .

Zjednoczenie Stoczni Polskich
w ramach trzechletniego planu inwestycyjnego

Co będziemy budować w latach 1947 — 1949
Życie gospodarcze Wybrzeża, a 

więc w pierwszej linii życie na
szych portów, oparte jest na wy
mianie handlowej, której wykład
nikiem jest tonaż statków, pływa
jących pod własną banderą. Dlate
go też przy układaniu trzechletnie
go planu Zjednoczenie Stoczni 
Polskich główną uwagę zwróciło 
na rozbudowę własnej floty han
dlowej na własnych stoczniach, 
jako na wskaźnik potencjału na
rodowego.

Nasz przemysł okrętowy przed
wojenny i otrzymany w spuściźnie 
przedstawia znaczny potencjał go
spodarczy, który uruchomiony i 
racjonalnie postawiony, stanie się 
potężną dźwignią w ogólnym 
dziele odbudowy kraju.

15 tys. robotników w 1949 r.
Siedem Stoczni Polskich stano

wić będą poważny ośrodek życia 
gospodarczego na" Wybrzeżu. Już 
obecnie dają one zatrudnienie 
8000 robotników, a wartość ich 
produkcji wynosi ponad miliard zł. 
Według planu inwestycyjnego ta 
sama ilość stoczni w roku 1949 
zatrudni około 15.000 robotników, 
a wartość produkcji wyniesie oko
ło dwóch miliardów zł..

Wychodząc z tych założeń, w 
okresie trzech lat przewiduje się

wybudowanie sześciu statków po 
2.500 ton do przewozu węgla i ru
dy, dwóch trampów po 4.500 ton 
oraz dwóch drobnicowców po 800 
ton. Równocześnie zostanie pod
jęta budowa szeregu trawlerów do 
portów dalekomorskich, barek i 
holowników dla żeglugi śródlądo
wej, kutrów rybackich, statków 
obsługi portowej itp.

Z produkcji pozaokrętowej kon
tynuowana będzie nadal budowa 
konstrukcji stalowych, remont wa
gonów kolejowych, kotłów, paro
wozów, odlewy i różna obróbka 
mechaniczna.

Trzeba również zaznaczyć, że 
stocznie polskie, zrzeszone w ZSP, 
dają obszerne możliwości organi
zacyjne. pracując w zorganizowa
nej grupie, zależnie od swych spe
cjalności, wzajemnie się uzupeł
niają, tworząc jednolitą całość, 
która daje gwarancję wysokiej e- 
konomicznej wydajności.

Zrealizowanie postawionych wy 
żej zadań wymaga poważnych 
środków finansowych. Jednak sto
jące do dyspozycji sumy nie są 
zbyt duże, wynoszą one bowiem 
jeden miliard 397 milionów 186' 
tys. zł obiegowych na trzy lata.

Przewiduje się tylko zakup nie
zbędnych maszyn, narzędzi i urzą
dzeń oraz konieczny remont już 
istniejących, pod kątem widzenia 
zwiększenia zarówno wydajności 
jak i rentowności zakładów.

W trosce o masy pracujące

Z naszych
portów

4.620 TON RUDY W PORCIE 
GDYŃSKIM

Do Gdyni weszły ostatnio dwa statki 
szwedzkie „Rudolf“ i „V iking“ z rudą 
w ogólnej ilości 4.620 ton.

Statek szwedzki „Egon“  przywiózł 
łóżka żelazne, sznury i fibrę do wyro
bu waliz oraz części samochodowe.

PIRYTY ZE SZWECJI 
DO WŁOCŁAWKA

Z Gdyni odeszły z ładunkiem towa
rów drogą morską, a następnie Wisłą 
do Poznania i Grudziądza barki motoro 
we i zwykle z ładunkami drobnicy.

Z Gdańska odeszła barka z papierów-

Rozwój elektryfikacji Wybrzeża
Ikrótse otwarcie Hm Gdańsk —  Elbląg

Okres prac remontowych związanych 
z elektryfikacją Wybrzeża dobiega koń
ca. Uruchomiono elektrownię nową w 
Gdyni, zespół na 1600 KV, elektrownię 
w Krzemieniu w zespole siłowym Głę
bokie Jeziora, odbudowano siłownię w 
Tczewie. Poza tym odbudowano 85 km 
lin ii wysokiego napięcia i 69 km. lin ii 
niskiego napięcia. Linie kablowe prze
prowadzono na przestrzeni 14 km. Uru
chomiono 37 nowych stacji transforma
torowych większych oraz 2 podstacje 
na Żuławach. Na ukończeniu są prace 
nad linią Gdańsk — Elbląg.

W planach zakładów elektrycznych 
Wybrzeża bardzo poważne miejsce — 
obok ogólnego zwiększenia produkcji

energii elektrycznej i szkolenia facho
wych kadr — zajmuje sprawa elektryfi
kacji wsi.

Dotychczas zaopatrzono w prąd po
wiaty: kościerski, kartuzki i wejherow- 
ski. Większość wsi tych powiatów zo
stała zelektryfikowana przed wojną, 
jednak podstacje i  urządzenia elek
tryczne zniszczone były przynajmniej w
eo°/o.

Uruchomiono na tym terenie 904 pod
stacje (jedna podstacją przypada mniej 
więcej na jedną wieś), o łącznej mie
sięcznej mocy 23.635 KV. Do końca bie
żącego roku projektuje się uruchomie
nie jeszcze 37 dalszych podstacji o mie
sięcznej mocy 1.459 KV.

Zapewnić młodzieży miast i wsi
pomoc w tworzeniu ośrodków sportu

f  TEATRY
SOPOT — Teatr Dramatyczny, ul. Ro

Kossowskiego 41 — nieczynny.
GDYNIA — Teatr Marynarki Wojen

nej — „Wyrok“  — ostatnie dni.
K I N A

GDYNIA — Warszawa — „Zapomnia
na melodia“ ; Atlantic — „Piętnastoletni
kapitan“ . „  ,

GRABÓWEK — Fala — „Zygmunt
Kłosowski". ■ .
- CHYLONIA — Promień — „Wielki

przełom“ .
GDAŃSK — Światowid — „Samotny 

Wały żagiel“ .
WRZESZCZ — Bajka

Dnia 1 kwietnia powstał w Gdańsku 
Wojewódzki Urząd W. F. i  P. W. Urząd 
ten i Urzędy Powiatowe obsługują naj
odleglejsze zakątki województwa wykfa 
bukowanymi silami, prowadząc równo
cześnie wytężoną akcję szkoleniową no 
wych kadr instruktorskich, szczególnie 
dla zakładów przemysłowych i fabryk. 
Ścisły kontakt z organizacjami młodzie 
żowymi, przede wszystkim z ZWM i 
Związkami Zawodowymi, zapewnia po
moc młodzieży w dziedzinie sportu i roz 
woju fizycznego. Teren wsi jest obsłu
giwany przez urząd W. F. i P. W. przy 
całkowitej współpracy ze Związkiem Sa 
mopomocy Chłopskiej. Już dziś posiada 
my na terenach wiejskich 47 hufców P. 
W., w tym 3 wzorowe, oraz 9 hufców 
fabrycznych, liczących 3.500 junaków i 
junaczek.

Zainteresowanie młodzieży jest o* 
gromne, czego najlepszym dowodem są 
delegacje młodzieżowe, które zwracają 
się do powiatowych komendantów W.F.

i P.W. prosząc o organizowanie dla nich 
hufców.

Wojewódzki Urząd W.F. I P.W. roz
począł prace w bardzo ciężkich warun - 
kach. Niestety, tak jak i w pierwszych 
chwilach działalności Urzędu tak i teraz 
boryka się on z ogromnymi trudnością 
mi lokalowymi: 22 osoby personelu u- 
rzędu, w jednym małym pokoju
udzielonym gościnnie przez woje -
wódzki Urząd Gdański. Brak odpo
wiedniej ilości wykwalifikowanego per
sonelu i, co najważniejsze, sprzętu wpły 
wa również ujemnie na należyty rozwój 
pracy.

Doceniając w pełni znaczenie wycho 
wania fizycznego i przysposobienia^ woj 
skowego dla młodego pokolenia tut. wła 
dze administracyjne jednocześnie z 
dziwną opieszałością traktują koniecz
ność zapewnienia naszym urzędom, a 
przede wszystkim wojewódzkiemu, wa
runków do pracy — zaś w pierwszym 
rzędzie lokalu.

Umóżmy młodzieży akademickiej
w ukończeniu studiów

— „Płomień

W dniach od 17 do 24 listopada br. 
odbędzie się „Tydzień Akademika , w 
ramach którego zorganizowana została 
sprzedaż nalepek okiennych oraz kwe
sta uliczna w dn. 17 i 24 listopada.

W związku z „Tygodniem Akademi
ka“ w dniu 16 listopada br. o godz. 
20.20 odbędzie się bal w. Grandy- Hotelu 
— Sopoty pod hasłem 
Swoim Akademikom“ .

dawanie i przedsprzedaż biletów w lo
kalach „Bratnich Pomocy“ , Wyższych 
Uczelni Wybrzeża, oraz w Grand - Ho
telu Sopoty od godz. 16 do 18. Dojazd 
specjalnymi samochodami Gdańsk — 
Sopoty i Gdynia — Sopoty od godz. 20 
do 22,

Należy się spodziewać, że akcja To- 
Wybrzeże jwarzystwa Przyjaciół Młodzieży Aka

demickiej spotka się z całkowitym popar
Wstęp ściśle za zaproszeniami. W y-i ciem ze strony naszego społeczeństwa.

Życie w Gdańsku normalizuje się
115.163 kart żywnościowych wydano na listopad

nie zgasł“ . . . . . .
OLIWA — Polonia — „A mię ich mi

lion“ . ,
SOPOT — Bałtyk—„Ukochany ; Po

lonia — „Honolulu“ .
WEJHEROWO — Świt — „Srebrna 

flota“ .
SŁUPSK — Polonia—„Wołga, Wołga“ .
TCZEW — Wisła — „Kurhan Mała

chowski“ .
LEMBORK — Fregata — „Zwariowa

ne lotnisko“ .
PUCK — Mewa—„Góirą dziewczęta“ .

WYSTAWY
GDYNIA — Wystawa Grafiki, — sa

la Zarządu Miejskiego, od godz. 11 —16 
codziennie.

SOPOT — „Cyganeria“ , od godz. 12
— 17, „Sport w ZSRR“ ; . Grand-Hotel“ ; ! znaczne ożywienie życia gospodarcze-
od godz. 12 -  17 -  „Wielka Brytania Zarejestrowane 500 nowych placó- 
odbudowuje się do diraa 17 włącznie.

GDAŃSK — „Polonia“ — „Moskwa—

Miasto Gdańsk, które tak silnie ucier
piało na skutek działań wojennych, 
szybko podnosi się z gruzów. Obecnie 
na terenie Gdańska istnieje 1.200 skle
pów. Liczba ich nie jest jednak wystar
czająca, dlatego też powstały lokale 
zastępcze, ogółem 689; są to kioski 
uliczne, stragany targowe i stoiska.

Na terenie miasta czynnych jest po
nad , 200 stołówek, obsługujących około 
40.000 stołowników. Punktów rozdziel
czych czynnych jest 248, z tego 106 
artykułów spożywczych, 86 chleba i 56 
mleka.

Na 1 listopada wydano ogółem 115.163 
kart żywnościowych. Zaznacza się

Stolica ZSRR“ od godz. 10 — 16,
wek przemysłowych, z czego 85 proc 
stanowią zakłady rzemieślnicze.

Podjęta swego czasu akcja wysiedleń 
cza na terenie miasta Gdańska, dala 52 
mieszkania. Więcej natomiast uzyskał 
Zarząd Miejski w Gdańsku za pomocą 
dokwaterowania. Zdołano przydzielić od 
rozpoczęcia tej akcji 795 mieszkań dla 
rodzin i 138 dokwaterowań.

Również stan zdrowotny miasta 
Gdańska nie budzi. specjalnych zastrze
żeń. W ciągu całego okresu letniego 
stwierdzono około 500 wypadków za
chorowań duru brzusznego, 20 wypad
ków duru plamistego, oraz 10 czerwon
ki. Przeprowadzono natomiast w akcji 
profilaktycznej 50.000 szczepień prze
ciw tyfusowi brzusznemu, wydezynfe- 
kowano 25.986 metrów kw. powierzchni 
mieszkań, dokonano 15.940 kontroli sa
nitarnych domów i 4.235 kontroli sani

tarnych sklepów spożywczych.

Mimo tak trudnej sytuacji urzędy W. 
F. 1 P. W. wypełniają swe powinności, 
wynikające z dekretu, o przymusowym 
obowiązku W.F. i P.W. dla młodzieży 
w zrozumieniu, iż wychowanie fizycz - 
ne przyczyni się niewątpliwie do szyb
szego odrodzona moralnego i fizyczne
go młodego pokolenia.

—«o»—

iłowy konsul szwedzki
w Gdańsku
•

Towarzystwo Przyjaźni Polsko - 
Szwedzkiej w Sopocie witało 9 bm. 
w salonach Grand - Hotelu nowego kon 
sula Szwecji w Gdańsku, p. Torstena 
Bergendahla.

Do konsula przemówił w języku 
szwedzkim prezes Tow. Przyjaźni Pol
sko - Szwedzkiej, prof. Franciszek 
Boehm. Konsul Bergendahl odpowie
dział w języku polskim, którym włada 
zupełnie biegle. Imieniem akademi
ków, powitał nowego konsula ob. Ka- 
zimirski.

Wśród licznie zgromadzonych gości 
szwedzkich szczególnie serdecznie w i
tani byli członkowie kolonii szwedzkie
go Czerwonego Krzyża w Dzierzążnie.

IT . , . , . . . .  ką do Włocławka zabierając 160 ton ła-Uwzględmono również interesy dunku.
szerokich mas pracujących, prze- Równocześnie zaczęta załadunek 
znaczając odpowiednie sumy za- j 1-3Ó0 ton pirytów na barki wprost ze
równo na odbudowę domów m ie -i st.a.tku ’-Katowice“  któr7 PW y, Przr  

; „ i  ■ „ T • ¡wiózł ze Szwecji. Transport odjedzie doszkalnych, jak i szkolenie perso- Włocławka.
nelu fachowego. Oprócz tego prze
znaczono duże sumy na zabezpie 
czenie obiektów i urządzeń, które 
przedstawiają dużą wartość dla 
przyszłego rozwoju stoczni. 

Realizacja powyższego planu,

PIERWSZY ŁADUNEK KOPRY 
Z FILIPIN

W najbliższych dniach ma przybyć 
do Gdańska ładunek kopry z Filipin. 
Ładunek przywiezie statek „Michael de 
Kovats“ , który wyszedł z portu Manilla 
2 października br. Będzie to pierwszy

jeżeli chodzi o zasadniczy punkt ładunek kopry w Gdańsku, sprowadzo 
programu, jakim jest budowa o- 
krętów, oparta jest o zespół pol-

ny w ilości około 6.000 ton.
CEBULKI KWIATOWE Z HOLANDII

Przy nabrzeżu francuskim wyładowu 
je drobnicę, statek polski s's „Hel“

skich fachowców z dziedziny o 
krętownictwa, który licząc sie z , . 
potrzebami krain nip nnzw alata  ! ktory Przywiózł 683 tony bawełny dla [ ami Kraju me pozwalają- p izemyslu włókienniczego i 17 ton ce-
cymi na eksperymentowanie,.........................
wszedł w ścisły kontakt z przemy
słem zagranicznym, zabezpiecza
jąc się w ten sposób od niespo
dzianek, które są zawsze możliwe 
przy rozbudowie nowej gałęzi 
przemysłu w Polsce.

bulek kwiatowych z Holandii.
TRAN I ŚLEDZIE ZE SZWECJI
Szwedzki żaglowiec motorowy „Hams 

fiord“  przybył do Gdyni z Goteborgu 
z ładunkiem solonych śledzi oraz tranu.

DAR ZAŁOGI S/S „BORYSŁAW“
DLA SIEROCIŃCÓW GDYŃSKICH
Załoga polskiego s/s „Borysław“ , ba

wiąc w Nowym Jorku, zakupiła ze skła 
dek- zebranych wśród siebie dla sie-rociń 
ców gdyńskich 1.000 funtów mąki, 100 
funtów kakao, 50 funtów tłuszczu, 48 
funtów śliwek, jaj w proszku, ryżu, 
czekolady itd. Piękna inicjatywa załogi 
„Borysław“  jest godna uznania.
EKSPORT WYROBÓW CYNKOWYCH 

i ż e l a z n y c h  do  s z w e c ji
Z Gdyni wyszedł _ do Sztokholmu 

szwedzki statek „Trean" z ładunkiem 
174 ton wyrobów cynkowych, a statek 
„Ivąn“  do Goteborgu z ładunkiem 
338 ton żelaza. Wyroby te są ekspor
towane przez przemysł polski.

CEMENT DO WENEZUELI
- Z Gdyni wysz.edł wielki transatlantyk 

s/s „John Sullivan“  wioząc do Wene-

Kontakty z zagranicą
W tym celu nawiązano porozu

mienie ze stoczniami włoskimi i 
duńskimi, a chcąc uzyskać gwa
rancje dopuszczenia naszych stat
ków do pływania na równych pra
wach na morzach świata, poddano 
produkcję nowych jednostek kon
troli towarzystwa klasyfikacyjnego 
Lloydu.

Wielkie znaczenie w przyszłej 
rozbudowie budownictwa okręto
wego, będzie miało stworzenie od
powiedniej kadry fachowców, któ
rych brak dotkliwie daje się od- zueli 8.453 ton cementu 
czuwać w dotychczasowych pra- b a r k i PŁYNĄ WISŁĄ DO GDAŃSKA 
cach stoczni. Szkolnictwo zawo- Według prowizorycznych obliczeń do 
dowe, organizowane na własnym portu gdańskiego weszło 90 barek, a 
terenie oraz subwencje na do- ™anowicie: Wisłą przybyło 57 pustych 
kształcenie pracowników usuną w wanzc!hadunkiem oraz z Gdyn:: 27 za,ado' 
przyszłości te bolączki. I Na wyjściu było 70 barek, tj. do

Nie można pominąć milczeniem Gdyni (odeszło 36 barek pustych, w gó-
również znaczenia dochodów któ- r? Wisły 33 z ładunkiem i 1 pusta na, «.tu stocznię do Bydgoszczy,
re przysporzą nam odbudowana. s y
flota i przemysł stocz-niowv tn  i 5.055 TON TOWARÓW‘ a i przemysł stoczniowy, bą to p r z e s z ł o  W PAŹDZIERNIKU
pozostające w kraju sumy z tytułu przez  port GDAŃSKI
frachtów za przewóz towarów dro Wisłą przybyło 600 ton sody, przezna
gą morską, dewizy wpływające za czonej na eksport do Szwecji, nato-
dokonane remont, statków rag,a- “ J Ł l  'sm  ton! d rl“ g
nicznych oraz zwiększenie zaopa- Tranzytem z Gdyni w górę Wisły ode 
trzenia pokrycia kraju w rybę mor szło 1.504 ton śledzi i ryb, 1.074 ton 
ską przez polskich rybaków na dlobn!cy i 230 ton poczty. Ogółem więc 
polskim taborze. P!',zez ?°7i f daij ski Przeszto w paździer

i mku 160 barek, przewożąc 5.055 ton 
(JV* W .) 'towarów.

Złodziej grosza publicznego w obozie pracy
Epilog nadużyć w Państw. Itrs K it, Skła.. Samochodowej Gdyn a-»r owo

W toku przeprowadzonego śledztwa 
w związku z nadużyciami, jakie wykry
ła w dnju 5.6. br. Specjalna Komisja 
do Walki z Nadużyciami w Składnicy Sa 
mochodowej Gdynia — Orłowo, byłego 
dyrektora umieszczono w obozie pracy 
na przeciąg trzech miesięcy.

Wymieniony dyrektor nie zorganizo - 
wał należycie ar,j odbioru ani rozdziału 
samochodów, umożliwiał korupcję, nie 
zorganizował należycie biurowości, czym 
umożliwił i ułatwił kradzież samocho
dów z dostaw UNRRA.

Irena Folłman, urzędnfczka PMSS, za 
to, że nie zabezpieczyła bloków z nurne 
rami próbnymi, czym ułatwiła kradzież 
tych bloków, podzieliła los nieuczciwego 
dyrektora.

Czesław Tomaszewski, inspektor 
PMSS, za to, że spowodował stratę 100 
samochodów, większą ilość motocykli, 
przyczepek samochodowych i sprzętu 
samochodowego, zasłużył sobie na 4 
miesiące pobytu w obozie pracy.

Tadeusz Dubiński, kierownik Pfi.SS, 
za to, że pozwolił się przekupić, przyj - 
mowa! łapówki od przedstawiciela „Spo

Los Tadeusza Dubińskiego podzieli 
również Edmund Liedtke, który będąc 
kierownikiem odbioru w PMSS zbyt 
„szybko“  wydawał samochody, chętnie 
przyjmował kosztowne poczęstunki. 

Ojcowski wymiar kary wymienionym
wyżej przestępcom, którzy zamiast ucz obyw. Polaka.

dwie pracować, nadużywali zaufania ja 
kie pokładało w nich państwo i społe
czeństwo, może pouczy całą masę dyrek 
torów, inspektorów i kierowników, że 
czas wreszcie zabrać się do uczciwej, 
rzetelnej pracy, godnej prawdziwego

TOM.

/  ¿ » i c i f f  f ł i e i | p

PPR w Elblągu zwiększa szeregi
Organizacja PPR w Elblągu należy | Współpraca z bratnią PPS, ukłai 

do przodujących organizacji partyjnych się pomyślnie. W związku z przygoto 
województwa. Dzięki umiejętnej pra- Waniami do wyborów, regularnie są 
cy wychowawczo - propagandowej w | zwoływane wspólne posiedzenia Komi- 
ciągu ostatnich trzech miesięcy szere-1 teiów PPR i PPS i aktywu obu ’’ artii, 
gi partii na terenie miasta i powiatu ■ na których uzgadnia się te czy inne 
podwoiły się. ’ zagadnienia, dotyczące współpracy,

- » i  * “ ■"»■<« ■ « s i n  5 S
nach i gromadach, oraz jeszcze wzmócków robotniczych na tereriie Elbląga.

Na uwagę zasługuje również poważ
ny wzrost aktywu partyjnego, dzięki 
czemu należycie rozwijają się przygoto
wania do wyborów.

nić na tych terenach propagandę, co 
niewątpliwie wpłynie dodatnio na roz
rost naszej partii na wsi.

TRYBUNA WOMIOSCIt f
tem“  z Katowic w wysokości 22.000 zł I 
„za szybkie I lepsze załatwienie spra - *  »w,-, sunn, ,o,.,i 2 ¡.u prajm«,. (Q[||[[u Komitetu Ceitiiiuiieyb PPR
wej pracy w obozie,
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Człowieka poznajemy po jego czynach
Osadnik na ziemi maznrske-wffimiiskiei
skutecznie pokonuje trudności

Ludziom, którzy w końcu marca 
i na początku kwietnia ub. roku 
przybyli na teren b. Prus Wschod
nich, przypadł w udziale zaiste 
twardy orzech do zgryzienia. Wy
ludnione i splondrowane wsie, w 
GO proc. zniszczone miasta — oto, 
co zastali pionierzy na ziemi ma
zursko-warmijskiej.

Nie było elektryczności, nie by
ło wodociągów, nie było komuni
kacji. W ogóle nie było nic. Kto 
nie przywiózł ze sobą zapasów 
żywności musiał albo głodować, 
albo żyć z tego co mu dawała Ar
mia Czerwona. Nie lada hartu 
trzeba było i uporu by jednak tu 
pozostać i ziemie te zagospoda
rować.

Cośmy osiągnęli
Wysiłki nie pozostały bez re

zultatu i obecnie na tej, do nie
dawna pustyni, mamy na ogólną 
ilość 440 tys. mieszkańców — 
340 tys. Polaków. Nie chodzi tu 
nawet w tym wypadku o ilość, 
chodzi raczej o jakość, a jakość 
człowieka poznajemy po jegc czy 
nach. Po roku pracy mamy ouec- 
nie na obszarze województwa ol
sztyńskiego (19.520 km kw) 500 
szkół, obejmujących 35 tys.. dzie
ci, mamy 101 bibliotek i wypoży
czalni, 4 teatry, 25 szpitali i 500

Wszystkie miasta, a częściowo I 
wsie, są zelektryfikowane, więk
szość miast posiada kanalizację. 
17 powiatów (t. j. wszystkie) 
woj. olsztyńskiego łączy z sobą 
sieć kolejowa lub samochodowa'.

Ciągle jeszcze brok ludzi
Nie znaczy - to żeby

wszystko tu szło jat r
Powołana do życia rtu 28.XII. 

1945 roku Wojewódzka Rada Na
rodowa musiała borykać się i po 
dziś dzień boryka się z bardzo po 
ważnymi trudnościami, A  więc 
przede wszystkim trudności go
spodarcze. Okręg olsztyński jest 
to okręg rolniczy w całym tego 
słowa znaczeniu. Wielkiego prze
mysłu tu nie ma, drobny zajmuje 
tylko nieznaczną pozycję w go
spodarce. Jeżeli chodzi o ziemię, 
to 45,9 proc. jest ziemi ornej, ‘ 1,7 
proc. lasów, 17,7 proc. łąk ' past
wisk, 5 proc. jezior, 0,7 proc. sa
dów. Pozostałe 9 proc. to nieużyt 
ki. W gospodarstwie rolnym 
główną przeszkodę stanowi brak 
zabudowań. Ogółem biorąc w ska 
li wojewódzkiej brak 25 tys. za
budowań gospodarskich. Toteż 
zagadnienie przebudowy ustroju 
rolnego wiązać należy ściśle z od 
budową wsi.

Ważną pozycją na ziemi mazur
spółdzielni, przy czym ilość człon skiej są lasy i jeziora. Tu jednak 
ków spółdzielni przekracza 13 tys. | na przeszkodzie staje brak rąk ro-

0 darowanym koniu i dohrej ciosi
czyli: odpadków mamy dość w kraju

Podobno darowanemu koniowi nie 
należy zaglądać w zęby. Rada mądra, 
nie zawsze jednak można ją wprowa - 
dzić w życie. Cóż bowiem ma robić O-

Eobolnicy
domagają się
upaństwowienia fabryki

Hula azkla w Lublinie na Tatarach 
pozostaje pod zarządem spółki aikcyj - 
nej. Spółką jednak nie wywiązuje snę ze 
swych zadań i dba raczej o własną kie
szeń, niż o dobro produkcji i robotna - 
ków. Przynosi to sżkodę nie tylko miej 
6cawym pracownikom, ale ogólnej go
spodarce krajowej.

W zw ązku l  tym na walnym zebra
niu Huty — Tatary, robotnicy wysunęli 
żądanie upaństwowienia fabryki.

W powziętej rezolucji robotnicy po - 
stanawlają zwrócić się do Ministerstwa, 
KC 22 i partii robotniczych z prośbą o 
przyspieszenie upaństwowienia, motywu 
jąc swoje żądanie tym, że polityka uprą 
wiania przez dotychczasowe kierów,ni - 
ctwo huty jest szkodliwa dla państwa.

(Z)
—«o»—

Mngrody -
dla zwycięzców
w „wyścigu pracy“

W hucie „Florian“  odbyło się uroczy
ste zakończenie drugiego etapu młodzie 
żowego „wyścigu pracy“  1 wręczenie 
nagród zwycięzcom. Pierwsze miejsce 
zajął GRUCA JÓZEF, wykonując nor
mę w 142 proc., drugie miejsce — 
CZECH ERWIN, przekraczając ustalo
ną normę o 40 proc.

Na zakończenie uroczystości przemó
wił do zebranych przewodniczący woje 
wódzkiego komitetu młodzieżowego 
„wyścigu pracy“  ob. Krzakała, który 
wyraził uznanie młodym rekordzistom 
pracy za ich ofiarny trud.

W trzecim etapie młodzieżowego „wy 
ścigu pracy“  w województwie śląsko-dą 
browskim biorą już udział 172 zakłady 
pracy różnych branż.

boczych. Do pełnej eksploatacji 
lasów potrzeba 5000 robotników 
leśnych i tartacznych, do pełnej 
eksploatacji jezior potrzeba 1700 
rybaków. W  chwili obecnej w la
sach pracuje 1000 robotników, na 
jeziorach — 800.

Planuje się wydzielenie zarów
no dla rybaków jak i dla robotni
ków leśnych niepełnorolnych go
spodarstw po 4 ha.

Zagadnienie dobrej woli
Próci tych wyliczonych wyżej 

przeszkód natury gospodarczej, 
napotykamy tu jeszcze na nie 
mniej groźne bolączki, wynikające 
bądź z niezrozumienia roli pionie
ra na Ziemiach Odzyskanych, bądź 
świadomej złej woli i szkodnict
wa. Jedną z tych spraw jest spra
wa Warmiaków i Mazurów.

Początkowo w ' wielu wypad
kach. na gospodarstwach Mazu
rów czy Warmiaków osadzano o- 
sledleńców, teraz gdy przychodzi 
te gospodarstwa zwrócić ich pra
wowitym właścicielom, docłn 4zi 
niekiedy do konfliktów. Konflikty 
te w przeważającej większości by
ły wynikiem niewłaściwego posta
wienia sprawy przez władze admi
nistracyjne. Według postanowień 
Woj. Rady Narodowej usunąć o- 
sadnika z mazurskiego gospodar
stwa można było jedynie po wska
zaniu mu innego gospodarstwa, 
gdzie mógłby się przenieść po do
starczeniu mu środków niezbęd
nych do przesiedlenia oraz osza
cowaniu wkładów, włożonych w 
zajmowane gospodarstwo Tam

i więc, gdzie władze administracyj- 
pieka Społeczna w Lublinie która po I ne um ia ły  za ła tw ić  tę spraw ę ta k -
długich wyczekiwani ach (300 podań ^ , ?
ży nie załatwionych) otrzymała wresz - ' łownie, nie zanotowano ani jedne- 
oie tak upragniony przez siebie i przez go konfliktu, 
petentów transport wnrrowsk.iej odzie - 
ży? /

Radość była w-.eUka, Jednak krótko -
trwała. Po zajrzeniu ¡bowiem nie tyłe „w  
zęby“ ile do skrzyń, okazało się, że więk 
szość darów nie nadaje się do użytku.
Są to albo cieniutkie, letnie sukienki ta 
kich rozmiarów, że nie wiadomo czy 
szyte były na lalkę czy na noworodka, ! jtp. Ta sprawa jest więc na dro- 
aibo męskie garnitury w stanie gorzej 
niż opłakanym, albo wreszcie bufy... po 
jedyńcze.

kach napady dotyczą jedynie re- 
polonizowanych, przy czym ban
dyci mówią swym ofiarom otwar 
cie: „Nie zapisujcie się na Pola
ków a damy wam spokój“ .

Na zakończenie wspomnieć jesz 
cze należy o szkodnictwie gospo
darczym. I tak np. w jednej ze sta
cji PPT i MR podczas najgoręt
szych robót w polu ukrywano 7 
ton ropy i benzyny. W niektórych 
majątkach pod Żarz. Państw, zbo
że pozostawiono na pniu. Z tymi 
objawami skutecznie waiczy Kom. 
Kontroli Społ. i Komisja Specjal
na. Ostatnio powołano Komisję 
Usprawnienia Administracji i. Ży
cia Publicznego, która bada aspo
łeczną działalność od strony po li
tycznej.

Widzimy więc, że trudności są 
i to trudności poważne. I równo
cześnie widzimy z jakim uporem 
i jak skutecznie osadnik polski na. 
tych ziemiach trudności pokonuje.

Z. K.

U suw anie gruzu  z r u i n  D w orca  ( j łow nego w  W arszuw ie
Foto-Film

Kogo nie weryfikuje PIL?
Kogo weryfikuje — wiemy: bundYtÓW

„Gazeta Ludowa“  zdecydowała *ię ] przestano ujawniać w szeregach ban* 
przyznać ostatecznie, że istotnie bar-1 dyckich peeselowców, czy wiele się 
dzo wielu bandytów, których władze | zmieniło?
bezpieczeństwa z bronią w ręku I na 
gorącym uczynku przyłapują na miej
scu przestępstwa, nosi w kieszeniach 
leg tymacje PSL-owskie.

Zdecydowała się to przyznać, bo o-
statecznle, jakie argumenty można prze 
cśwsiawić wymowie faktów?

Władze Polskiego Stronnictwa Ludo
wego poszły dalej — przeprowadziły 
weryfikację członków. Weryfikacja 
przeprowadzona — czy od tego czasu

Ciekawe byłoby wiedzieć, Ilu ludzi 
i jakich nie zweryfikowano. Bo jakich 
zweryfikowano — wiemy. Zweryfiko
wano np. niejakiego Stanisława Derę, 
(onże Stanisław Dera został zabity pod 
czas walki, która wywiązała się mię
dzy bandą, a żołnierzami WP podczas 
napadu na pociąg w pow. łomżyńskim). 
Przy zabitym znaleziono karabin prze- 
ciwczołgowy. I legitymację członkow
ską PSL Nr 114.397, zaopatrzoną pie
częcią weryfikacyjną. Sapienti sat.

„Niech Pan G ig  wynagrodzi“
Zn pomoc należy się zaplata
Jak pobożny przeor oszukał profesora

Woj H. N. organizuje powiato
we zjazdy o charakterze kursów, 
na których omawiane są najwa* 
niejsże, dotyczące danego terenu, 
sprawy, jak również uprawnienia 
Rad Narodowych, zadania gmin

„Echo Krakowa“  zamieszcza artykuł 
pod tytułem: „O miłosierdziu chrześci
jańskim“ . Dodajmy odrazu, że cudzy
słów nie jest tu tylko znakiem pisar
skim, ale odnosi się do moralności i 
stosunku do Człowieka pobożnych ojców 
z zakonu Kanoników Regularnych La
terańskich.

W dużym skrócie cała historia wy
gląda tak: istnieje w Krakowie kościół 
Bożego Ciała, pozostający pod zarzą
dem wymienionych Ojców. W koście- 

jie tym przez łat czterdzieści obowiąz- 
I kl organisty spełniał profesor muzyki

Beniowski Czcigodni ojcowie musie
li być zadowoleni ze swego organisty, 
skoro tak długie lata korzystali z jego 
usług.

2adowo!eni byli istotnie, ale tylko do 
pewnego momentu — do tego miano
wicie, w którym prof. Bemowski upom
niał się o wynagrodzenie za wierną 
służbę. Byt wtedy rok pański 1929. 
\V odpowiedzi na swoje „bezczelne“ 
żądanie, prof. Bemowski dowiedział 
się z listu przeora, że „czyha na zgubę 
klasztoru, że zieje do niego nienawiś
cią“  i że chociaż niewątpliwie praeow-

Po pobieżnym przesortowaniu rzeczy
okazało się, że jedynie 50 proc. podań 
¡będzie można jako tako załatwić. 2nacz 
na część „darów“ dostanie się rozmai 1

dze pozytywnego rozwiązania.

„Patriotyzm“ bandytów
Drugą bolączką są bandy, któ

re w wysokiej mierze utrudniają
ma czesc „uaiuw cKwywnner ^  \ \ r  • i
tym instytucjom jako... odoadk;. (2) repolomzację. W wielu wypad-

Sukces
który jest zoslaiony
„Batory** przekroczył przedwoiennq produkcję

W bilansie ostatniego kwartału w ! rano - rewiowy, złożony z robotników 
przemyśle hutniczym, mamy Jeszcze i  pracowników huty, nic ustępujący P® 
jedną poważną pozycję, jest nią prze- złomem zespołom zawodowym.
kroczenie przez hutę „Batory“ w Cho- j ... .
rzowie produkcji przedwojennej.

We wrześniu 1946 r. osiągnięto 115 
proc. całości średniej produkcji mie
sięcznej z 1939 r. W dziale stali suro
wej wyprodukowano miesięcznie 3 ra
zy więcej niż miesięcznie w 1939 r.
Walcownie o 20 proc. więcej. Kuźnia—
45 proc. więcej, rurownia — 24 proc.
Wydział blachy stalowej — zrównał 
produkcję z przedwojenną.

Wartość tej produkcji w stosunku 
do przedwojennej wynosi 108 proc.

Huta „Batory“ także na polu opieki 
nad pracownikiem i osiągnięć socjal
nych ma duże sukcesy do zanotowania.

Zakład ten posiada 4 ośrodki wypo
czynkowe: w Szczyrku, Jastrzębiu- 
Zdroju, Puszczykowie, Postominie na 
Pomorzu Zachodnim, mogące pomie
ścić 3 tys. osób. Prócz tego w paździer 
niku został otwarty Dom Kultury hu
ty „Batory", posiadający zespół sceni-

ifśm chcą i linieją pracstae
Poważne o s ią g iM C ia  w Fatsr. Siaszin Młfńssich

Jeśli ktokolwiek chce się naocznie 
przekonać o tym, czy Żydzi mogą, 
chcą i  umieją pracować, niech zwiedzi 
Fabrykę Maszyn Młyńskich we U ro- 
cławiu.

Przed 4 miesiącami fabryka przed
stawiała ponury obraz. Podwórze za
walone gruzami. Drugie piętro prze
bite. Instalacja, kanalizacja i wodocią
gi nie czynne. Obrabiarki zdekomple
towane, częściowo wyszabrowane.

Komisja orzekła, żę fabryka jest w 
35 procentach zniszczona.

W takim stanie spółdzielnia 2yd. 
„Solidarność“  podjęła się remontu 1 u- 
ruchomienia fabryki w przeciągu 3 
miesięcy za 1 milion IDO tys. zł. Inne 
firmy przedłożyły kosztorys na 2' mi
liona złotych.

Roboty, prowadzone 1 wykonane przez 
samych jedynie Żydów, doprowadziły 
fabrykę w 95 proc. do używalności.

Uruchomiono 4 działy: stolarnię me
chaniczną, mechaniczny, monterski i 
dział nacinania walców młyńskich.

żaznaczyć aależy, że już w okresie 
remontu stolarnia wykonywała nie ty l
ko prace, niezbędne d!a samej fabry
ki, ale także na zamówienia, jak np. 
ramy okienne, drzwi, ławy szkolne.

Fabryka produkuje łuszczarki, elewa
tory, aspiracje, szćzotkarki ślimakowe, 
mieszarki, siewacze płaskie. W najbliż 
szym czasie fabryka przystąpi do pro
dukcji kamieni sztorcowych w metalo
wej oprawie.

Obecnie pracuje w fabryce 56 robot
ników, w tym kilku Polaków.

Rada załogowa składa się z 3 osób. 
Wśród nich 1 Polak i 2 Żydów.

Rozpoczęto opracowanie rysunkom 
technicznych, według których w przy
szłości produkowane będą maszyny 
młyńskie - seryjne.

J. Dawidowicz

Jakość wyższa niż przed wojną
Przemysł Białegostoku dźwiga się z gruzów

Przemysł włókienniczy Białegostoku 
rozwija się coraz pomyślniej. Świad
czy o tym zarówno ilość wyproduko
wanych "materiałów, jak i ich jakość.

Początki były nadzwyczaj trudne.
Białystok był w dużej części zniszczo
ny, to też praca szła głównie po lin ii 
wygrzebywania z gruzów części ma
szyn. montowania ich 1 remontowania.
Właściwa produkcja była w tym czasie 
jeszcąe niejako w powijakach. W listo
padzie np. 1944 r. wyprodukowano tu 
6.825 m. Czerwiec 1945 r. przynosi 
nam już cyfrę 41.483 m, Upiec 1946 r.
100.473 m, październik zaś 112.835 m.
W miesiącu tym przekroczono zakreśło 
ny plan w 110,4 proc.

Równocześnie remontuje się ciągle

Krajowa p r o d u k c ja
i przyrządów lotniczych
Odbudowa Zakładów w Psiem Polu i Jeleniej Górze

Ziemie Odzyskane, wśród widu prze
mysłów, dały nam również możliwości 
stworzenia nowych podstaw przemysłu 
lotniczego. Szansy tej nie zaprzepaści
liśmy i praca nad uruchomieniem zakła
dów przemysłu lotniczego nie tylko 
¡trwa, ale może już wykazać się poważ
nymi wynikami.

Przed 6 miesiącami bardzo obszerne 
gmachy Fabryki Silników nr 3 w Paiem 
Polu k. Wrocławia były zupełne jeszcze 
puste. Obecnie sprowadzono do fabry
ki już ponad 300 obrabiarek, które się 
remontuje. W najbliższych miesiącach 
nadejdzie jeszcze około 200 maszyn.

Na terenie fabryki pracuje 600 robo-
tników sami Polacy.

Pierwsze wyremontowane obrabiarki 
rozpoczęły już pracę produkcyjną. Fa
bryka będzie produkować silniki lotnicze 
małej mocy dki moto-szybowców, samo
lotów szkolnych i turystycznych.

Ponadto przewiduje się produkcję os
przętu samolotowego, jak np. pompek, 
kompresorów ifd. Już w br. przystępu
je się do uruchomienia produkcji ubocz-, 
nej silników motocyklowych, silników 
do lodzi motorowych, obrabiarek z wa
lem giętkim, wiertarek stołowych, ma
szyn włókienniczych oraz różnych dro-, 
bnych części dla przemysłu włókienni
czego i węglowego.

W ramiach akcji szkolenia zawodowe- 
!go w bież. miesiącu zostaje uruchomio-

1 uruchamia nowe zakłady pracy. 1 tak 
częściowo została już puszczona w ruch 
fabryka włókiennicza w Wasilkowie. 
W ceiu lepszej organizacji pracy i zlik 
widowania przerostu administracji sko
masowano administrację kilku fabryk.

Jeżeli chodzi o jakość materiałów, 
.to jest ona bez porównania wyższa niż 
przedwojenna. Przedwojenne bowiem 
wyroby białostockie zawierały 15 proc. 
wełny, podczas gdy obecnie produkuje 
się tu tekstylia o 60 proc. wełny.

Wyroby fabryk białostockich rozpro
wadzane są po całym kraju Ostatnio 
zaś w głównej mierze do ośrodków 
wiejskich gdzie znacznie wzrósł popy! 
na nie. (Z)

■71ir . STANISŁAW GREK
zmarł w Norymberdze w dniu 19 maja 1946 r.

Pogrzeb odbędzie się w Krakowie w poniedziałek, dn. 
18 listopada rb. o godz. 11 z kaplicy na Cmentarzu 

Rakowieckim

Zarząd Główny i Zarząd Oddziału Warszawskiego 
Związku Zawodowego Dziennikarzy R. P,

na 3-letma Mechaniczna Szkoła Przemy
słowa.

Drugim zakładem o dużym znaczeniu 
jest Państwowa Wytwórnia Przyrządów 
Lotniczych w Jeleniej Górze. Stenów,; 
ona obecnie jedyną placówkę, produkują 
cą przyrządy letnicze.

W ciągu kilku miesięcy zorganizowa 
no warsztat produkcyjny, wyposażony 
mniej więcej w 100 obrabiarek, z któ
rych już około 70 zostało doprowadzo
nych do stanu używalności.

Zorganizowane przez Wytwórnię Biu
ro Studiów opracowało już rysunki wy- 
sokóśoiomierzy, szybkościomierzy, warto 
metrów, skrętomierzy, manometrów oraz 
rurek Pitotte i Venturi‘ego.

Wytwórnia produkuje barografy wy
sokościowe, sekundomierze laboratoryj
ne, lampy prostownicze oraz galwamo- 
metry ¡usterkowe. Ponadto zmontowano 
w pierwszej fazie produkcyjnej kilka
dziesiąt przyrządów platowcowych z re
manentów poniemieckich. W najbliższych 
tygodniach zostaje przeniesiona do 
Państw. Wytw. Przyrz. Lotm — Wy
twór da sprawdzianów z Lenna. W ten 
sposób, zostanie utworzona Państw Wy
twórnia Sprawdzianów | Przyrządów Lo
tniczych.

W ułanach Wytwórni przewiduje się 
poza zasadniczą produkcją sprawdzia
nów i przyrządów lotniczych, produkcję 
uboczną — gaźnilków do silników lotni
czych, samochodowych i motocyklowych 
oraz produkcję przyrządów kontrolnych 
samochodowych i motocyklowych.

nik winien za swą pracę otrzymywać 
zapłatę — on jej nie dostanie.

Storo zawiodły prawa boskie, prof. 
Bemowski odwołał się do ludzkich. Te 
jakoś bardziej przemówiły do przeora, 
ponieważ za pośrednictwem adwokata 
zawarł umowę z prof. Berno wśktm, w 
której to umowie zobowiązał się wy
płacić organiście zaległe pobory i przy
znał mu emeryturę. W umowie była 
taka jedna klauzula, gwarantująca eme
rytowi wypłatę emerytury w równowar
tości 180 zł polskich przedwojennych.

Prof. Bemowski otrzymuje swoją 
emeryturę — swoich 180 zł. To zresz
tą nie jest już tylko sprawą osobiste
go pojmowania zasady miłosierdzia 
przez ks. przeora — co tu ma miłosier
dzie do rzeczy? Prawo jest prawem, 
a emerytura nie jest jałmużną. Prot. 
Bemowski jest sędziwym starcem, je
dynym źródłem jego utrzymania może 
być tylko emerytura. A klauzula umo
wy jest wyraźna — równowartość w 
złotych przedwojennych. Lepiej więc 
może nie czekać już na wyrok sądo
wy, okazać to miłosierdzie chrześcijań
skie, nim zmusi do tego paragraf usta
wy.

Zfitory trzciny i sitowia
na Pojezierzu

Wielkie jeziora, jakie rozlewają się 
na ziemi Elbląskiej i Malborskiej, już w 
dawnych czasach były poważnym źród
łem dochodu dla okolicznych miesz
kańców.

Obecnie pod Elblągiem na jeziorze 
Drużno trzcina jest wielkim źródłem 
dochodu naszych osadników, którzy na 
odcinkach przybrzeżnych •>, dokonują 
osobliwych żniw, by je .yć osta
tecznie w zimie.

Trzcina jest zmieszan. z sitowiem. 
Po zwózce przebiera się ją, oczyszcza 
i wiąże w snopy do przeschnięcia. Na 
ogół — nic się nie marnuje. Sitowie 
służy jako podściółka, a trzcina jako 
materiał budowlany i do krycia da
chów. Niektóre dachy z trzciny jeziora 
Drużno, mażą już po 30 lat.

Z ramienia organizacji chłopskich od
bywa się obecnie wśród mieszkańców 
Pojezierza akc;a zapoznania się z róż
norakimi gatunkami trzcin, ich użytko
waniem i zbytem.

Już ukazał się 104 numer

„Trybuny Wolności“
o następującej ciekawej treści:
Józef Kowalczyk — Na bieżące tematy.
Mieczysław Popiel — Zagadnienia pla. 

nu trzyletniego,
Aleksander Litwin — O planową or

ganizacje rynku.
Józef Kapliński — Powstanie i upa. 

dek rządu ludowego 1918.
Przed wyborami.
Podział na okręgi wyborcze.
Na widowni międzynarodowej.
„Pax Americaria".
Zwycięstwo demokracji ludowej w 

Bułgarii.
Sesja Zgromadzenia Generalnego 

ONZ.
Budżet pierwszego roku nowej pię

ciolatki radzieckiej.
Ruch robotniczy zagranicą.
Kongres angielskich zw. zawodowych.
Z życia Francuskiej Partii Komun.
Na łamach prasy.
O kontrolę cen i walkę ze speku. 

lacją.
Słowne deklaracje a czyny.
Z życia Partii.
Kalendarz wydarzeń. 1-1893

ii

11

W

i)



Nr 314 (702) 6 & 9 S  L  U  Ef  U  ' Str. T

ŁOS ' Mistrzostwa w Monte?
O R T O M  Francja i Szwajcaria boją się deficytu

| Monaco zamierza ryzykować
Mistrzostwa Europy w pływaniu, 

«tosownie do postanowienia FINA, ma
ją odbyć się w roku przyszłym przy 
końcu sierpnia. Miejsce m ił’rzostw 
nie zostało jednak definitywnie usta
lone przez Międzynarodowy Związek 
Pływacki. Brane były pod uwa:Ję 
dwa państwa: Francja i Szwajcaria, 
a przypuszczalnym miejscem mi
strzostw miała być Lozanna, względ
nie Paryż. Zarówno jednak Szwajca
ria jak i Francja nie wyrażają spe
cjalnej ochoty na podjęcie się organi
zacji mistrzostw. Odstrasza ich groź
ba deficytu. M Drigny, prezes Fran
cuskiej Federacji Pływackiej „wykal- 
kulował“ sobie, że mistrzostwa te 
urządzone w Paryżu, przyniosłyby ni 
mniej ni więcej — tylko 4 miliony 
franków deficytu. Nic więc dziwnego, 
4e Francja nie kwapi się z przyję
ciem roli organizatora tych pierw
szych powojennych mistrzostw.

Czego jednak boi się „biedna" 
Szwajcaria i „przezorna“ Francja — 
tego nie obawia się maleńkie Monaco.

Zgłosiło ono swój akces zorganizo
wania mistrzostw w Monte Carlo, na 
Pięknej pływalni Monte Carlo — 
Beach.

W myśl przepisów międzynarodo
wych, mistrzostwa mogą mieć miejsce 
wyłącznie na basenie o długości 50 m. 
Pływalnia w Monte Carlo ma roz
miary 18 x 50 m i po poczynieniu

drobnych poprawek doskonale nada
je się do tak poważnych zawodów.

W razie gdyby mistrzostwa odby
wały się w Monte Carlo, organiza
torzy zamierzają przeprowadzać je. 
dynie trzy konkurencje dziennie 
i cała impreza trwałaby tydzień. Ilość 
zawodników wraz z kierownikami 
oblicza się na około 200 osób. .Należy 
wspomnieć o tym, że Monte Carlo

pod względem organizowania poważ
nych imprez, ma już dobrze usta
loną markę Mistrzostwa Akademic
kie świata, międzynarodowe turnieje 
tenisowe i wielkie zawody samocho
dowe, dały tamtejszym organizato
rom wiele cennego doświadczenia, tak 
że ew. mistrzostwa Europy byłyby 
na pewno udaną, pod każdym wzglę
dem imprezą.

ludzwyczainss s^sln
Państwowej Hasly W. F. i F. U.
Poruszone będq sprawy budże^we

Na I-szym plenarnym zebraniu , wy mi będą sprawozdania z prac ko- 
Państwowej Rady WF i PW w dniu misji Państwowej Rady WF i PW: 
6 października br uchwalono że Nad- naukowej, kobiecej, finansowej, spor- 
zwyczajna Sesja Rady odbędzie się .owej, propagandowej i programowej, 
dnia 16 i 17 listopada br. w Warsza- Sesja powyższa będzie miała miej- 
wie. Sesja ta wzbudziła ogromne za- scę \ Ministerstwie Obrony Naro- 
interesowanie z uwagi na tak ważne dowej, v Alei Niepodległości 243 
i „drażliwe“ sprawy, nieodzowne przy o godz. ’0.

Jak się ma sprawa z Domem Akademickim?
Łańcuch sporów o lokal
Spółdzielnia Spożywców wyjaśnia

realizacji powszechnego w. f. — jak 
sprawy budżetowe.

Doskonale wiemy o tym, że do
tychczasowy budżet PUWF-u jest 
niewystarczający. Jaki zaś ma być 
budżet Rady? Dowiemy się na sji. 
Referować te sprawy w imieniu Ra

PUWF-u — dyrektor Kuchar.
Oprócz spraw budżetowych cieka-

Melly ¥im Vila!
ienomen pływacki

Holandia ma swój ostatni talent ply-
_____ _____  __  wa-cfci w asoke Nelly Van Vlaet, nowej

dy będzie radca Foryś, a w imieniu rekordzistki świata w stym klasycznym
(100 rn — 1:19).

Zawodniczka ta, mająca obecnie-19 
lat, piywa od trzeciego roku życia. Gdy 
miała 11 lat, stanęła po raz pierwszy do 
zwodów W 15 roku życia byle już mi
strzynią Holandii na 200 m stylem kla
sycznym, osiągając czas 3:26.7.

Trenerem jej byt i jest nim w dal
szym ciągu V. Strender, najlepszy fa
chowiec z dziedziny piywaotwa w Ho
landii Wychował on takie gwiazdy jak: 
Haveriag, Termeułen i ino.

S r « # « » «  P n  ł  n  n  V  Jak trenuje Van Vliet? Codzienny tre-
I I I  l S I l Z u  u  U  1 O  P  Y  ning holenderski wygląda dosyć oieka-

Najbardziej słynny lekkoatletyczny tofle z kolcami i zrezygnować z ka- m ^jbym i ramionami, a później
klub w Anglii, Blackheath Harriers, riery biegacza. Wooderson jest, jak T r  P  są,mymi nogami Na komec rekor-
klub propagujący sport w pełnym te- wiadomo, najskromniejszym 1 naj- <a, świata płynę 200 400 m peł-
go słowa znaczeniu, wybrał Sydneya mniej zarozumiałym ze znanych za- nyi l  . ■ , ,  , . ,
Woodersona, najznakomitszego bie- wodników, mimo swojej sławy. * To 7 ? ^ °  daN Van Viet, dużą wy

tirzymałosc i wyrabia jej niezwykłą
^  płynność i p Ó s m Ł ć  puchów, będącą 

poważny klub uczyń,ł mu zaszczyt -  ^ ¡ ę k s z ą  Setą  jej stylu.
ajwiększy mu ° i 'arp'  Obecnie zamierza ooa zaatakować re-

wać. Zakończenie błyskotliwej karie- kord śwk(towy na 200 m stylem kia-
ry oodersona jest więc naprawdę sycznym Rekord ten należy do brazyli;-
piękne- ki, Marii Len-k (2:56).

Sydney Wooderson
prezesem klubu sportowego
Koniec kariery zawodniczej

Od Zarządu Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców „Warszawa — Zachód" 
otrzymaliśmy następujący list:

W piśmie „Wieczór Warszawy”  Nr 40 
z dnia 30 października 1946 r. pojawiła 
się notatka pod nagłówkiem: „Dom 
Akademicki będzie wolny, ale kiedy?", 
która przedstawia Spółdzielnię Warsza
wa — Zachód, jako sprawczynię trud
ności, uniemożliwiaiących warszawskie 
mu Oddziałowi PKS wyremontowanie 
budynków przy ul. Wolskiej 64 i 64a, 
dokąd oddział ten zamierza się prze
nieść z zajmowanego dotychczas Domu 
Akademickiego. „Spółdzielnia" — jak 
pisze „Wieczór Warszawy”  — stanow
czo odmówiła opuszczenia swych lokali 
sklepowych. Nie pomogły rozmowy i 
chęć płacenia wysokiego odszkodowa
nia".

Sprawa ta przedstawia się inaczej.
Lekceważąc głosy opinii publicznej, 

domagającej się już od roku oddania 
Domu Akademickiego — akademikom, 
oddział warszawski PKS dopiero latem 

i br., pod naciskiem wyższych czynników 
i zdecydował się na wszczęcie poszuki- 
i wań odpowiednich pomieszczeń zastęp- 
1 czych. Mając możliwości wyboru w ca

łej Warszawie, upatrzył sobie na tere
nie najbardziej zniszczonej Woli—obiekt, 
już przydzielony po długich staraniach 
Spółdzielni Warszawa—Zachód na b iu
ra, magazyny, garaże i sklepy. Zajęcie 
obiektu przygotowywał PKS przy całko 
witym zlekceważeniu praw i potrzeb 
Spółdzielni. Pretensje, które do ty tu 
łów posesji rościł sobie prywatny przed 

i siębiorca Kozikowski, zostały przez 
I PKS natychmiast dostrzeżone, podczas 
| gdy ze Spółdzielnią rozmów nie nawią- 
( zano. Przygotowano plany; opracowano 
j projekty i kosztorysy, ogłoszono prze- 
| targ i zlecono roboty, a dopiero wów- 
j czas Spółdzielnię zignorowaną — za- 
j proszono do rozmów i to od razu przed 

Wojewódzką Komisją Lokalową.
Nie zadowoliły PKS ustępstwa Spół

dzielni, która w zrozumieniu potrzeb 
zarówno przedsiębiorstwa państwowe
go jak i akademików, zrezygnowała 
z całej posesji, zatrzymując tylko zaj 
mowane tam sklepy. PKS żąda też 
opuszczenia sklepów, bez uprzedniego 
dostarczenia Spółdzielni równorzęd

nych lokali zastępczych, nie poczuwa
jąc się do obowiązku respektowania w 
stosunku do Spółdzielni — praw, które 
powinny być respektowane wobec liaj- 
drobniejszego nawet kupca prywatnego.

Sklep spółdzielczy stanowi placówkę 
nierozerwalnie związaną z otaczającym 
ją skupieniem ludności pracującej, k tó 
ra w tym sklepie się zaopatruje w ar
tykuły pierwszej potrzeby. Takiej pla

cówki likwidować nie wolno, nawet za 
wysokim odszkodowaniem.

Dostarczenie przez PKS równorzęd
nych lokali zastępczych w najb iższym 
sąsiedztwie, lub włączanie zajmowa
nych przez Spółdzielnię sklepów do pro 
jektow*anej przebudowy budynku — oto 
rozwiązanie sprawy, w k tórej Spół
dzielnia niewątpliwie weźmie czynny 
udział.

Brak robotników fachowców
li, mu e lempo odisudowy Sielscy

gacza Anglii *— swoim prezesem:
Jest to wielki zaszczyt, nawet dla 

tak wy bi mego zawodnika i sportow
ca —s jakim jest Wooderson. Stano
wisko prezesa w wymienionym klu
bie nie jest bynajmniej jakąś syne
kurą. Wooderson zamierza w sezo
nie przyszłym jeszcze bardziej pod
nieść odpowiednio poziom sportu w 
klubie i kierować osobiście treninga
mi zawodników. Jest zaś wiadome, 
te na pewno zrobi to dob ze.

Wybór - Woodersona na stanowisko 
prezesa klubu jest jednak znamien
nym: nie można być przecież rów
nocześnie czynnym zawodnikiem i 
prezesem. Mistrz Europy zamierza 
więc zawiesić już na „kołku“ swe pan-

( U l  i owo w sporcie )
Obóz treningowy dla naszych pię

ściarzy, którzy reprezentować będą 
barwy Polski w meczu ze Szwecją 
w dniu 15 grudnia w Sztokholmie — 
rozpocznie się 1 grudnia w Poznaniu. 
Kierownikiem obozu będzie trener Fe
liks Sztam. Obóz potrwa do dnia 
10 grudnia. Specjalna uwaga ma być 
położona na dobre odżywianie pię
ściarzy, co zapewni im lepszą kon
dycję, konieczną przy walkach z tak 
poważnym przeciwnikiem jak Szwe
cja.

Motocyklowy wyścig terenowy 
WKS „Legia“, zorganizowany w Leś
nej Podkowie na dystansie 5 km, wy
łonił następujących zwycięzców w 
poszczególnych kategoriach: do 130 
ccm: Giblcwski; do 250 ccm: Filip
czak; do 350 ccm: Kuszewski; ponad 
850 ccm: Musiał. Ten ostatni zawod
nik uzyskał najlepszy czas dnia — 
18,22 min. Trasa wyścigu była bar
dzo ciężka.

„Pierwszy krok bokserski“ zostanie 
rozegrany w Warszawie w dniach 
30 bm. i 1 grudnia. Finały odbędą się 
6 i 7 grudnia. Kluby zapowiedziały 
dość liczny udział zawodników 
WKS „Legia“ zgłasza około 40 uczest
ników.

Ponieważ sprawa korzystania z ha
ll na Służewcu została załatwiona po
myślnie, możliwe, że zawody powyż
sze odbędą się już w tym nowym 
habyfku, mogącym pomieścić prze» 
*zło 5.000 widzów.

1-szy turniej tenisa stołowego
w  ̂Warszawie organizuje WKS „Le
gia“ w dniach 16 i 17 bm. w sali 
gimnastycznej na Stadionie W.P. Prze
widziany jest udział najlepszych za
wodników stolicy 2 mistrzem Polski 
Gajem na czele. Turniej ter będzie 
rodzajem eliminacji przed meczem 
WKS „Legia 1 KS „Pogoń“ Kato
wice i Warszawa -  Śląsk (w dniach 
*8 i 24 bm. w Katowicach).

Anglią — Walla, spotkanie pjłkar- 
'* '* •  rozegrane w Manchesterze, za
kończyło - się zwycięstwem Anglii 
W stosunku 3:0 (2:0). 60 tysięcy wi
dzów, obecnych na meczu podziwiało 
doskonale grający atak angielski ze 
słynnym Lawtonem na czele.

N ltU itd fcbU M A  lA n tL A  n Y tiM A łtK N
5-ty dzień ciągnienia III Id. 48 loterii

Wygrana 500.000 zł. Nr 65552 padła 
w Poznaniu.

Wygrane po 100.000 ił. NrNr 319 
19/78 46477 90332.

Wygrane po 50.000 zł. NrNr 32750
70544 99365.

Wygrane po 20.000 zł. NrNr 23507 
37255 38283 40288 47743 59301
67495.

Wygrane po 10.000 zł. NrNr 966'
19137 36675 37913 47077 68362 578 
74890 99694

Wygrane jo 5.000 zł. NrNr 860
4811 7583 9603 15683 21948 34612 
40996 42131 59510 78652 83259 90436 
9L. I6 93269 99648.

Wygrane po 2.000 zł. NrNr 533
17116 26405 37165 38633 688 45989 
52946 62421 63146 71084 81126 82387 
540 86166 «8164 269 89739 9031I
91309 92872 94455 822.

Wygrane po 1.500 zł. NarNt 488
2127 3221 489 4660 5007 10699
12422 13202 19552 22144 26742 27451 
32849 37893 43350 44586 46046 47182 
485 64963 56980 59791 61310 446
66824 69136 361 582 655 74409 78382 
79819 80994 84964 85656 89475 91783 
92177 188 433 95309 509 99023.

Wygrane po 1.000 zł. NrNr 511
1184 574 2764 3022 4425 5546 6452 
7424 9802 10078 626 11854 12203
13481 612 14146 15514 719 16158
350 642 961 17146 453 20967 21934 
220(18 41 915 25976 26122 659 27052 
880 28160 418 479 29285 498 30223 
617 31005 160 471 547 32175 462
855 33049 807 952 996 34382 437 605 
700 35357 36247 331 37050 334 571 
970 38378 593 39043 624 40235 413 
734 812 919 41060 097 407 625 635 
890 42391 569 43087 113 143 227
318 44337 788 830 45037 503 912
976 46076 352 384 394 472 505 587 
643 47319 553 48177 209 .565 597
612 49303 789 51641 52355 409 430 
463 811 980 53351 55160 270 286 
404 460 663 57623 58749 59662 762 
60257 61916 63880 64198 6528? 287 
305 476 531 544 596 876 882 938 
956 66042 67006 039 194 710 872
68032 156 240 241 495 679 923 69471 
507 70135 786 72114 960 73535 805 
74375 428 437 75941 76206 427 77127 
574 992 78139 667 869 79092 846 
38? 976 80656 703 745 81135 206 299 
314 577 83107 131 84259 381 885410 
502 548 86158 380 604 790 852 87077 
639 88049 412 567 850 89293 358 
594 786 825 90318 479 636 91377 678 
32113 230 94206 306 737 845 977
96520 539 97540 98054 220 99069
630 909

Wygrane po 250 zł „
z lll-go dnia ciągnienia

W'ygrane po 25(1 zł. NrNr 50 101
>4 35? 531 845 886 925 1082

Dalszy ci^g wygranych po 250 zl podany będzie jutro.

086 252 289 316 455 630 879 896
2133 259 274 459 461 478 565 582
588 652 996 3053 481 706 724 805
930 4444 526 579 803 891 995 5086 
109 212 276 297 387 6255 389 438
766 903 963 7006 088 293 380 573
634 692 818 8153 158 176 190 259
260 264 457 481 618 679 708 776
862 906 9010 141 333 336 524 10044
121 251 568 570 710 722 905 11044
U l 132 183 223 444 677 827 835 89- 
123.56 389 732 792 13004 110 246
254 411 452 485 559 .563 677 14032
109 114 169 186 252 388 664 719
954 15154 406 516 16063 069 102
268 382 402 509 662 707 7,56 850 874 
895 17100 273 294 362 482 585 67?
763 804 839 867 18163 180 322 546
577 741 19262 264 463 614 698 708
791 950 966 990 20227 487 575 607
634 647 838 889 934 21010 113 114
130 157 141 414 415 750 763 791
22099 203 3I2 893 23073 085 329
375 459 512 539 562 657 699 774
798 812 913 947 24292 379 550 732
25055 271 390 411 530 799 936 26059 
234 242 274 370 534 560 649 738
746 874 27120 295 466 506 852 950
28239 900 29164 226 229 265 819
898 942 30145 367 415 422 428 434
487 594 637 718 723 729 737 786
828 840 886 31013 113 123 141 212
231 237 262 317 326 371 379 445
449 690 .787 809 847 32071 257 574
784 805 815 871 997 33009 011 066
098 387 389 637 713 317 825 957
34014 055 198 276 291 306 543 640
679 685 709 891 962 986 35061 074
264 300 333 342 366 369 384 393
502 504 535 832 36170 264 379 397
462 523 547 622 831 337 886 908
925 37155 157 243 349 378 535 593
694 831 849 869 912 38030 135 147
248 250 504 610 639 711 725 858 903 
39029 437 450 469 497 523 536 658
770 800 970

40077 086 i 15 203 212 301 41! 435
478 485 492 540 549 563 601 674
722 766 777 810 829 921 96 ! 41001
129 186 202 394 578 668 719 72?
734 771 777 781 870 999 42240 244
245 253 055 320 328 ,346 375 385 ♦54
553 582 617 67! 710 764 867 904
957 994 13020 060 067 130 219 275
292 304 376 398 450 532 576 621
633 935 937 948 991 44121 161 170
298 393 399 413 467 479 481 546
621 646 76! 807 817 998 45022 032
062 136 155 69 173 361 532 537 550
558 562 612 625 688 693 734 816
392 039 46056 071 112 114 IIP 129
132 136 149 260 285 304 324 ♦28
570 58? 648 800 804 833 857 866
921 943 47067 199 346 377 473 494
500 510 517 567 591 501 825 708
716 718 763 774 879 893 940 971
48173 183 214 249 285 364 477 511
645 649 715 807 884 '461 49005 036

SPÓŁDZIELNIA  
ROLNICZO - HANDLOWA

»SAMOPOMOC CHŁOPSKA«
* odpowledzlalnośz-ia '..działami 

W BRANIEWIE  
ni. Roli-Żymierskiego 4C 

Prowadzi działy:
a) artykułów przemysłowych,
b) artykułów rolniczych,
e) produkcji rolnej, młyny, suszar

nie i kiszrrnle kapusty,
d) fabrykę mydła 1 proszków 

do prania,
e) warsztaty reparacyjne. 1-1908

Największym hamulcom w szybkiej 
odbudowie Warszawy jest brak dosta
tecznej ilości robotników rachowych— 
wykwalifikowanych.

Sztywne przepisy Izb Rzemieślniczych 
stawiają wykwalifikowanym robotnikom 
olbrzymie wyma.-ramia. Np. szklarz musi 
nie tylko posiąść umiejętność 'ę®kitenia 
okien, aJe jednocześnie szlifowanie i mon 
towanie szyb samochodowych. Murarz 
musi posiąść trudną i mozolną umiejęt
ność budowy skomplikowanych wiązań i 
sklepień klasztornych czy krzyżowych 
Md.

A w praktyce wysokie te kwalifikacje 
są mu zupełnie zbyteczne.

Czyż w obecnych warunkach budow
nictwa potrzebna jest taka uirmejętnóść, 
która nie ma zastosowania?

Człowiek stracił ki’ka lat na naukę i 
opuszcza mury szkolne ze zbytecznym 
balastem, który nie znajduje zastosowa
nia w praktyce, a nie potrafi stosunków0 
łatwei sztuki np. układania zwyidyell 
murów. To sarno, jakby uczeń po skoń
czeniu szkoły, operował i  Łatwością k>- 
garytntąirnL * ftie..^nął ż^ykjtej, tebHcpki 
mnożenia.

Z inicjatywy Warszawskiej Dyrekcji 
Odbudowy,- Wi.pprozuimjiermLi* tpw.;, Mięci 
ko ze Związków Zagrodowych jeszcze w 
br. postanowiono uruchomić kurs skró
cony dla pracowników budowlanych.
Kurs taki trwać będzie, w zależności od 
szkolenia w damei specjalności, od 4 
tygodni do 3 miesięcy.

Inicjatorzy pragną szkoMć pracowni- ___________________
ków niewykwalifikowanych. Kobiety na L .  .
____________________ 1_______ * MASZYNY DO PISANIA I LICZENIA

Kupuje: nawet zepsute, połamane (na 
■części). Poleca: długi watek — normalne

szklarzy, posadzkarzy, instalatorów we
wnętrznych instalacji elektrycznych, a 
mężczyzn na murarzy.

Wykłady odbywać się mają codzien
nie po 3 — 4 godziny wieczorem. W ten 
sposób nauka nie przeszkodzi pracy za
robkowej. Na jednym kursie można bę
dzie przeszkolić Jo 2.000 osób.

Loka! i instruktorów ofiarował Insty
tut Rzemieślniczy. Firmy budowlane pań 
s.twowe i prywatne zapewniły płatną 
praktykę kursantom. Ministerstwo c-d- 
budowy ofiarowało na len tak potrzeb
ny cel 100.000 zł. Ale suma ta natural
nie nie jest wystarczająca, bo miesięcz 
ne przeszkolenie jednej osoby wyniesie 
od 1.500 zł do 4.000 zl.

Jeżeli Społeczny Fundusz Budowla- 
ny przyjdzie z pomocą pożytecznej ini
cjatywie W. D O. i Zw Zawodowemu, 
szkolenie fachowe zostanie jeszcze w 
grudniu br. wprowadzone w życie.

Dzięki wystarczającej ilości facho
wych robotników rozluźnią się hamulce 
wstrzymujące odbudowę Warszawy.

(so)

DROBNE
O G Ł O S Z Ę  N I A
BIŻUTERIA, brylanty, złoto, srebro, 
zegarki. Kupno — sprzedaż. Nowak. 
Nowy Świat 48. 1.712

Poważne fmśsąbim m  Przerostowe
w WARSZAWIE

zatrudni następujących pracowników:
Kierownika Warsztatów (inż.-mechanik, doświadczony organizator),

Inż. Elektryka jako Kierownika Laboratorium,
Inż. specjalistę na obróbkę powierzchniową (galw. szlif, emal.), 

Inżynierów mechaników,
Kalkulatorów rutynowanych na produkcję,

Buchalterów,
Stenotyplstki — maszynistki,

Drykierów,
Szlifierzy — polerowników.

Szczegółowe oferty z życiorysami składać do Administracji 
„Glos Ludu“ , Smolna 12. Sub „pilne“ . 1.1913

— walizkowe. Naprawa — remonty — 
przeróbki niemieckich. Mechanik dyplo
mowany Grzechociński. Warszawa — 
Złota 46. Żyrardów — 1-go M ija  20.

Proszę wyciąć — zachować.'

ODDZIAŁ WARSZAWSKI R. T. P. D.
składa serdeczne podziękowanie Człon, 
kom Centrali Zrzeszeń Przemysłu Ga
stronomicznego za złożoną ofiarę w  
wys. 25.000 zł, w szczególności Ob. Pre
zesowi łochowskiemu za Jego życzliwą 
pomoc.

Ogłoszenie o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska Nr 35, I I  piętro, ogłasza prze

targ nieograniczony na wykonanie robót remontowo-budowlanych pralni i 
łaźni dla Milicji Obywatelskiej w Golędzinowie.

Oferty należy składać do dnia 23.XI.46 r. do godz. 9 w Warszawskiej Dy
rekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W. D. O., ul. Chocimska 35, 
I I  piętro, -pokój Nr 25, w godz. od 9— 12, gdzie też mogą oferenci otrzymać 
ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem kosztów w cenie

UN IEW AŻNIAM  zagubioną kartę re. 
jestracyjną, wydaną przez RKU Cie. 
chanów, na nazwisko: Kucharski Karol.

1-1910

I UN IEW AŻNIAM  zagubiony tymcza
sowy dowód osobisty na nazwisko: 
Szmulska Zofia. 1.1912

UN IEW AŻNIAM  skradzioną kartę re
jestracyjną wydaną przez RKU Nisko, 
na nazwisko: Dąbal Jan. 1-1911

UN IEW AŻNIAM  zagubione zaświad
czenie repatriacyjne na nazwisko Mac
kiewicz Konstanty. 1-1805

zl 100. 1-1906

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie ogłasza przetarg nieogra

niczony na dostawę 10.000 sztuk emblematów do czapek i 10.000 sztuk orzeł
ków do ciapek dla pracowników p. t.

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z napisem na ko
percie „oferta na dostawę emblematów i orzełków mundurowych“ należy 
składać do dnia 28 listopada 1946 r. godz. 10 włącznie, do skrzynki oferto
wej Dyrekcji. Bliższe informacje oraz wzory ofert otrzymać można w Od
dziale Gospodarczym Dyrekcji, ul. Sw. Barbary 2, I I I  piętro, pokój Nr 21 
w godzinach biurowych. Dyrekcja zastrzega sobie prawo zmniejszenia lub 
zwiększenia ilości, wyboru oferenta bez względu na cenę oraz unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań.

1-1907

Przetarg nieograniczony
Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik“ ogłasza przetarg nieograniczony na 

pierwszy etap robót rozbiórkowych hali targowej na Placu Kazimierza Wiel
kiego — teren budowy Domu Słowa Polskiego.

Wszelkie informacje i podkładki przetargowe otrzymać można za zwrotem 
kosztów w Biurze Budowy Domu Słowa Polskiego w Warszawie przy ulicy 
Wiejskiej 14, pokój 302 od dnia 14 bm. w godz. 11—13.

Wadium w wysokości 1 proc. należy wpłacić przed przetargiem na konta 
Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik“ — Dom Słowa Polskiego: P.K.O 1.1738 
oraz Bank „Społem“ _  Oddział Warszawski 346.

Oferty w zalakowanych i nieprzezroczystych kopertach należy składać do 
dnia 19 bm. do godz. 9 rano pod wskazanym wyżej adresem. Otwarcie ofert 
nastąpi w tymże dniu o godz. 9.30.

Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik“ zastrzega sobie prawo dowolnego wy
boru oferenta, podziału robót między kilku oferentów, jako też częściowe 
tylko zlecenie lub unieważnienie przetargu bez podania powodów. 1-1898

W y d a w c a :
Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej
R e d a g u j e :
Komilet Redakcyjny 
G o d z i n y  p r z y j ę ć :  
Redaktor Naczelny od godz. 15—16 
Sekretarz Redakcji „ „ 10—11
T e l e f o n y :
Redaktor Naczelny 86-645 
Sekretarz Redakcji 88.228 
Kier. działów 88-225

A D M I N I S T R A C J A  
czynna od godz.: 8—16 
T e l e f o n :  88-227 
Konto P.K.O. w Warszawie 1-1090 
B.G.K Oddz. Gł. w W-wie Nr 748 
Bank Gosp. Spół. Od.dz. Wojew. 

w Warszawie Nr 101
P R E N U M E R A T A  
zł 60.— miesięcznie wraz z prze
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iedzielne mityngi w Hyde Parku
Uliczni oratorzy popisuj się przed londyńską publicznością

Znaleźliśmy się w. londyńskim Hyde 
Panku w tej porze, kiedy tam odbywa
ły się tradycyjne niedzielne mityngi. Tu 
i tani na maleńkich trybunach, zcobio - 
mych ze zwyczajnych skrzyń, popisywa 
li sę uliczni oratorzy. Trybuny te wy
najmuje s'ę u dozorców, podobnie jak 
lodzie czy rowery. Nad trybuną zatknij 
ta jest żerdź z wywieszką, oz najmu
jącą, w imieniu jakiego klubu lub orga- 
n zacji występuje mówca. Słuchacze 
znajdują się prawie wszędzie, ponieważ 
w dzień świąteczny kina' są nieczynne 
i n’e ma ac-kąd iść, a jeszcze yfcstoi 
Hugo pisa!, że londyńska >n edziela poz
wala zobaczyć całą nudę świata.

Naliczyliśmy około 15 takich ’«tają
cych, improwizowanych mityngów. Wo
kół niektórych mówców znajdował s:ę 
graty tłum. Innych słuchało 20 do 30 
łudź . Byli i tacy, którzy mówili- jakby 
w próżnię. n:kt na uch nie zwraca! u- 
■wngi, lcze orti nie wstrzymywali poto
ków swojej wymowy.

l\!q tw a  dana 
x A rm ii Z baw ien ia

U samego wejścia do Hyde Szarku na 
katedrze, przypominającej kośc’e'ną a-m- 
b-nę,. popisywała się tłusta, siwowłosa 

' ama. To była przedsta
wicielka Armii Zbawię 
na. W yrągając ręce 

ku niebu i potrząsając 
groźnie pięściami, mów 
czyni gromiła surowo 
grzeszników, wymaga
jąc oczyszczenia dusz 
i posyłając przekleń

stwa na giowy bezboż
ników, od których, jej 'zdaniem, roi się 
Londyn. Glos dama miała taki, że we
dług określenia jednego z pisarzy trze
ba go byka potem wygrzebywać z u- 
cha łopatami.

Słuchało je j 40 do 50 ludzi. Byli to 
fkcrnłodzi iondyńczycy z żonami. Nie - 
iredy podchodzili również młodsi, przy
siąc h wali się z obojętnością, palili pa- 
pl :rosy. Polem z czysto londyńskim 
ezykem, przykleiwszy ogarek do kciu
ka. strzela-ii przy pomocy, innego palca 
pop'erosem, że iecia! kilkanaście met
rów i milcząc odchodz ił, otwarcie scho
dząc ze zbawiennej ścieżki na drogę 
grzechu.

M e lis io —pechow iec agituje 
7G faszysfą M osIey’em

N ecb dalej stoi dziwnego wyglądu 
człowiek w nowym garniturze, o twa
rzy Mefisiolelesa-pechowca. któr'- stra
ci! pracę w piekie. W rę
ku — laseczka z metalo
wą gaiką. Trybuny wszyst 
kie już za jęte, stanął więc 

na trawie, trzymając żerdź 
z napisem: „Nowa Partia 
Socjalistyczna“ . Objaśnia
ją nam, że widzimy przed 
sobą przedstawiciela jed
nej z organizacji stronni
ków .faszysty Młosieya, 
którzy teraz lubią przy
strajać się w rozmaite 
demokratyczne kolory.

— Lady and gentl-emen! — ocłiryp - 
łym głosem odzywa s'ę orator. — Lądy 
and genfemen! Prawdziwe socjalizm

POMÓŻ BLIŹNIE 411 
PamlęSaj
c Fomoiiy Zimowe!

byl zawsze dążeniem czysto raacjonal- 
nym.

Wokói oratora pustka. Wielu obcho
dzi go z boku. Wydaje się, że jakaś za
słona obcości oddziela od nich tego 
człowieka o (krzywej gębie. Ale i on 
znalazł słuchacza. Jest nim dziesięcio
letni chłopiec. Je brzoskwinię, dobiera
jąc się do wnętrza owocu n e tylko zę
bami, ale i nosem i przygląda się mów
cy spode łba, z leniwą c ekawością.

— Lady and geiitienfeni — wytorzy' 
kuje orator. .

Chłopiec, wcieliwszy w slebi« wszy
stkie lady and gentlemen, jest bardzo 
'zainteresowany metalową gaiką laski. 
Obchodzi mówcę ze wszyskich s.ron i 
nawet 'próbuje ukradkiem dotknąć prze 
dmiotu ciekawości. Potem opuszcza 
mówcę który widocznie znudził go. 
Siew nowej ..Socjalistycznej“ partii 
pad! w tym wypadku na nieodpowiednią 
gębę.

Na wielkiej łące panuje szumne oży
wienie. S’yehac śmiech,- oklaski, okrzy

ki. Ludzi tyle, że 
znajdujący się 
na przodzie mu
szą usiąść na 
rawie, aby sto- 
ącym w tyle 
‘e zasłaniać ma 
cy. Jest to 
nrszy, nieogo- 
yny, mężczyz- 

bez marynar- 
Ki, krawat w isi 

rozwiązany. Opowiada anegdoty na 
tematy polityczne.

Historia alegoryczna  
o 2 zazdrosnych mężach

•— Opowiem wam, lady and gentle
men. jeszcze jedną histor.ę — ochrypł 
już i rozpiął kamize.kę.

— Przy pewnej ulicy żyło dwóch sza 
cpwnych gentlemenów. Jeden byl boga 
czem, drugi — ale biedny, ale sk&y. 
Obaj mieli piękne żony i obaj byli za
zdrośni. Nocami nie spali, nadsłuchując 
czy ktoś nie nadchodzi, aby porwać zo
ny. I tak obu dokuczyła zazdrość, żc 
bogacz odezwał się do sąsiada: _,,W:«sz 
mój przyjacielu, musimy sprawić sobie 
psa takiego wielkiego, strasznego, żeby 
nikt nie śmiał nosa wsadzić na nasz 
podwórko Wtedy będz.emy^ spokoju . 
Obiecano mi takiego psa, a.e on jes. 
bardzo drogi. Weźmiesz go do spółki

— Sąs:ad dał pieniądze na psa- . Bc
gacz kupał, psa, który skazał sę  je s z 
cze' groźniejszy, niż przypuszczaj. L 
byio, powiem wam, takie dziwactwo^ z 
bała słę go cala iiJca. ł rzeczy wise 
nikt już :le  ryzykował podejść busk 
do domów zazdrośników. Wszystkie 
przestrasza! pies, żyjący na podwórz 
bogacza. Pies ten z czasem zaczął szcz 
kac nawet na sąsiada, który przecie, 
również dai na niego pieniądze.

—Ludzie zaś zaczęh opowiadać, ie  L 
gacz, posiadający psa na swoim pod-wo 
ku, zachodzi do żony sąs'ada, kiedy te 
go nie ma w domu. A sąsiad nie możt 
nawet nogą stanąć na podwórzu boga
cz« — pies nie pozwala.

— I oto zapytuję was, lady and gentle 
men, czy w taki sam sposób nie może 
się skończyć historia z przyjaźnią en- 
gio - amerykańską i (bombą atomową?

Ogólny śmiech. Ludzie tarzają się pt 
trawę. A człowiek w kamizelce zaczy 
na nową historię...

W głębi alei młody mówca w i d  -
niersklm mundurze, ó wysokim _ czole 
pięknych ustach i odkrytym wejrzeń.u.

zebrał wokół siebie wielu słuchaczy. 
Stoi tu tłum poważny. Wielu robotni 
ków, marynarzy, żołnierzy.

Wojna nie jesł pofrrebnr 
łym, którzy idlq nc nią
— Doskonale! Siedzimy za -ym, o 

czym mówią w Paryżu. Ale, <zy radu
ją czy zasmucają -nas doniesienia stam
tąd, musimy pamiętać o jednym' wojna 
nie jest nam potrzebna. Wojna nie jest 
potrzebna tym ikiórzj rrzede wszyst
kim sami muszą aść na n z Trwały po
kój może być na ziemi tylko wtedy, 
kiedy my ws’ yscy zjednoczymy się,-kie 
dy zjednoczą się wszyscy tacy, jak m.y.

— Co za my? — odezwał się ostry 1 
wyzywający głos z tłumu. — Co za 
my? Komuniści?

Wszyscy obracają się, psykaj*.
— My — to nie ty ł — odpowiada mło 

dzżenlec w żołnierskim mundurze i od
gania się od replikaJi. jak od muchy.

— Mów za siebie* — nie milknie o- 
ponent.

— To ty przywykłeś mówić tylko za 
siebie i myśleć tylko za siebie, a .powinie 
neś myśleć za wszystkich! — głośno po 
wiada mówca i wskazuje palcem na czio 
wieka, 'na (którego teraz wszyscy patrzą 
niechętnie. 1

W okół tłumu — 
cztery kroki, przysta
nek, następne cztery 
kroki, powrót ;— prze 
chadza się policjant 
Twarz jego jest obo
jętna, jakby ucho je
go niczego nie sły
szało Chodzi tutaj 
lak gdyby jedynie ze 
względu na porządek, 
do niczego, dopóki 
awantura lub dopóki ktoś n'e zaatakuje 
króla. Podchodzi jednak coraz bliżej...

I jakiś subiekt za drzewem, bardzo 
opalony, w szerokiej, piasfcej czapce, ja 
ką w Londynie noszą detektywi, coś u- 
k.radk'eim' zapisuje w notesie...

Spędziliśmy w Hyde. Parku sporo cza 
su, widzieliśmy dziwacznych mówców, 
byli to wykładowcy rozmaitych towa - 
i zysłw i se.kt. Czuło się, że te zebrania, 
•ędące próbą przedłużenia starej trady- 
ji, przemieniły eię dzisiaj w jarmaczną 
demagogiczną gadaninę.

S E T N A  R O C Z N IC A
j odkrycia p lanty Heptuna

Łowy astronomów 
na firmamencie niebieskim

n
Nie miesza «dç 
nié powstaje

W  końcu X V I I I  stulecia znajomość 
naszego systemu Słonecznego obejm o
w a ła  jedyn ie  następujące ph ne ty: M er 
kurego, Wenus, Z iem ię, Marsa, J u p i
tera, S aturna i  Urana. U ran  b y ł uw a
żany za ostatnią, na jba rdz ie j odległą 
od środka — planetę ttsao uk ładu.

A le  ju ż  Laplace, znakom ity  m atem a
ty k  i  astronom  francusk i, żyjący na 
prze łom ie X V I I I  i  X IX  w ieku, zaobser
wowaw szy zakłócenia w  ruchach U rn 
na. p rzyp isa ł ich w ystąp ien ie  is tn ie 
n iu  nieznanej i  jeszcze bardzie j od leg
łe j p lane ty  u k ład u  słonecznego.

T ak pow sta ła  t.zw. teoria  U ra n * 5 
lak  rozpoczęło się „po low an ie “  astro 
nom ów na tę nieznaną planetę. W  pa 
ło w a n iu  tym  w ysunę li się na czoło 
stronom ow ie francuscy,. B ouvard  i 
Arago. W łaściwego jednak odkryc ia  
dokonał L e v e rr ie r pom ocnik Arago, 
w  p a rysk im  obserw atorium  astrono
m icznym .

lÆ ve rrie i doszedł do stw ierdzenia 
m iejsca, w  k tó ry m  pow inna znajdo-

wać się nieznana planeta, wyłącznie 
na podstaw ie m atem atycznych w y l i
czeń. W yn ik  tych  obliczeń ogłer. ! 
s ie rpn ia  1846 roku. O bserw atorium  
paryskie  nie posiadało odpow iednich 
narzędzi do skon tro low an ia  p ra w d z i
wości te j m atem atycznej k a lk u la c ji o 
Neptunie, ja k  nazwana została nowa 
planeta. W tym  celu L e ve rrie r zw ró 
c ił się do obserw atoriom  astronom icz
nego w  B erlin ie . Galie, m ając do d y 
spozycji lepsze narzędzia, s tw ie rdz ił 
is tn ien ie  N eptuna w  m iejscu, wskaza
nym  przez Leve rrie ra . B y ło  to w  nocy 
z 23 na 24 września 1346 roku.

Pośpiech w  tym  po low an iu  za n ie 
znaną planetą by ł, ja k  się okazało, nie 
•'■dzowny. Na k ilk a  bow iem  m iesięcy 
przed Lave rrie rem  tego samego od 
k ry c ia  dokonał skrom ny student u n i
w e rsy te tu  w  Cambridge, Adam , k tó ry  
później m ia ł się stać znakom itością 
w  dziedzinie astronom ii. L e v e rr ie r o- 
g łos ił jednak p ierw szy swoje sprawo
zdanie i  s ława od k ryw cy  Neptuna, 
na jod leg le jsze j i osta tn ie j, ja k  się w te-

Kusmżss f mms8 m f fraskéw
Zwierzęta na witaminowej diecie

Paryski ogród zoologiczny jedyny w 
Europie, dotkniętej skutkami wojny i o- 
kupacji, przeżywa okres 'świetności. Tu
taj lwica została dumną matką sześoior-

Z pomocą przyszła jednak nauka. Le
karze bowiem opracowali specjalną dietę, 
która pozwala ominąć skutki ogram ożeń 
żywnościowych. Dieta te jest oparta

ga lwiątek (wypadek, który się zdarzył po i głównie na stosowaniu kiełkujących zia 
raz pierwszy od niepamiętnych czasowi j ren> co podnosi kaloryczną wartość po- 
tutej widać także młode hipopotamy 
oraz biegające młode żyrafy. 1 wtaśruc 
ten wielki przyrost ..młodzieży żoologicz 
mej“  jest najlepszą prognozą na przysz
łość dla paryskiego zoo.

Najciekawsze jest to. że ten duży przy 
rost urodzin, niemotowamy w żadnym 
jeszcze okresie, przypadł na trudne bądź 
co bądź czasy. Przęci-e-ż. tak, jak i wszę 
dzie, tnerrn mieszkańców zoo podlega 
ścisłym ograniczeniom.. Zdarzało się nie 
raz, że z braku przydzlah*: rn'ęsa, mięso 
żercy musieli pościć przez tydzień lub 
dłużej.

dy wydawało , p lanety naszego układu 
słonecznego.

Neptun nie b y ł jednak tą ostatnią 
planetą. Obserwacja jego ruchów  w y 
kazała tak ie  same zakłócenia, ja k ie
przedtem  dostrzeżono u  Saturna. 
Świadczyło to o w p ływ ie  nowej, n ie 
znanej p lanety.

W ten sposób polowanie za p laneta
m i nie zostało zakończone. Dopiero na 
k ilk a  la t przed ostatn ią w o jną  znowu 
na podstaw ie m atem atycznych w y l i
czeń E inste ina, k tó ry  tym  razem b ra ł 
pod uwagę rów nież najbliższego słoń
cu—M erkurego, udało się usta lić  m ie j
sce ósmej z rzędu, bezspornie już  n a j
odleglejszej i  osta tn ie j p lane ty  uk ła 
du słonecznego, P lutona.

NAZWA KOBALTU MA OSOBLI
WE POCHODZENIE. W wiekach śred- 
n.ch w kopalniach srebra w zachod
niej Europie dobywano rudę, która to
piła się bardzo trudno. Ówcześni hutni
cy wierzyli, że trudność w topieniu 
tej rudy spowodowana jest przez zem
stę złego ducha Kobołta (lub Kobalta), 
któremu podlegały wszystkie bogactwa 
ziemi. Kiedy wreszcie z tych rud wy
dzielono meta!, który utrudniał topie
nie, nazwanv został kobaltem.

PIERWOTNIE ROK POSIADAŁ JE
DYNIE !0 MIESIĘCY. Według podań 
dopiero pierwszy mityczny król staro
żytnego Rzymu, Numa Pompiliusz, 
wprowadził 12 miesięcy. Na podstawie 
nazw kalendarza rzymskiego ukształto
wały się nazwy miesięcy, używane dzi
siaj ogólnie w świecie. Marzec pocho
dzi od boga wojny Marsa, maj od 
bogini obfitości Maji. Inne języki 
zachowały więcej siadów pozostałości 
rzymskich, niż polski. Pierwszy mie
siąc wziął określenie od boga Janusa 
(np. januar), drugi od Februsa, czwar
ty od słowa „apelare“ , szósty od Juno- 
ny, siódmy od Juliuśa Cezara, dałsze 
były numerowane liczbami rzymskimi i 
nazwy te nieco przekształcone zacho
wały się w wielu językach europejskich 
bicicfi. "■ i- " ■■

W Hm WNYCH c z a s a c h  k a r y

zywnema.
Kiełkujące ziarno zawiera duże Mości 

witaminy E, która jest, najs In.cjszyiti 
czynnikiem wzmagającym płodność..
Zwierzęta mięsożerne, jak lwy, tygrysy, 
pumy. hieny ftp., otrzymują olej wyciś
nięty z kiełków zboża.

Skutki nie dały na siebie dl u gę. czekać 
Od chwili wprowadzenia do jadłospisu 
mieszkańców zoo nowego składnika przy 
rost naturalny stal stę wprosit zadziwia
jąco duży. Stadko bawołów korsykań
skich steło uiię juz tak liczne, że zamie
rza się przesiać Auka okazów na Korsy
kę, gdzie gatunek ten .zaczyna wymie
rać.

To samo można zaobserwować u pta
ków. Strusie, które przed wojna znosiły

raz w ciągu Miesiąca do 12 jaj. Dzięla tej 
dęcie zanotowano również .urodzimy u

rozmnażały się w niewoli. Taik np. ży
rafy i hipopotamy mogą s.ię w tym roku j m a  NIEWIERNE ZONY ODZNACZA- 
pochwalić potomstwem.

Nie trzeba dodawać, Jak szczęśliwym
ŁY SIĘ WIELKIM OKRUCIEŃSTWEM 
Jedną z takich powszechnie stosowa-

! zjawiskiem jest dla paryskiego zoo ten nych kar było zakopywanie żywcem 
j wielki przyrost. Wystarczy dla orientacji do ziem; w 'ten sposób, że nad ziemią 
i podać kiiłka cen, notowanych na „giełdzie wystawała jedynie głowa. Z czasem 
zoologicznej“ , aiby zrozumieć, jak wiej- ten rodzaj kaźni zaczęto stosować row
ki majątek stanowią te dzikie niemo- * nież za inne przestępstwa. Człowiek 
wlęta. | w ten sposób karany, żył przez dwa do

Żyrafa kosztuje od 300 tysięcy do trzech dni i przechodnie mieli obowią-

Mistrzyni AnglH Gardner (1,50 mtr)

1.500.000 iranków. Lew, który przed woj 
( r.ą kosztował 5 tysięcy franków, obecnie 
I kosztuje £0 lys-ęcy (a i to jest cena o- 
kazyjna, gdyż lwów iw rynku jest har- 

I dzo m-alo). Najdroższym jednak zwierzę- 
I rem pozostaje w dalszym c'ągu noso- 
! .*ożec z Nepatu. którego cena wynosi 8 
' milionów franków.

Nic więc dziwnego, że dyrekcja pa
ryskiego zoo zaciera ręce i w dalszym 
ciągu trzyma swych pupilów na diecie, 
obfitującej w cudowną witaminę E.

zek pluć na niego. Jeszcze kiedy byt 
żywy, stawał się zazwyczaj ofiarą wy
głodniałych włóczących się osów.

W ANGLH W XVII WiEKU PRZED 
STAWIENIA TEATRALNE BYŁY ZA
KAZANE. Stało się to skutkiem za
burzeń z tzw. purytanami. Dozwolone 
były jedynie przedstawienia marione
tek. Z biegiem czasu jednak lalki sta
wały się coraz większe i w końcu pod 
ich przybranem na scenie teatralnej 
ukazali się dawni aktorzy.

Pod wiosnę zaczęły do nas docierać wieści 
Z kraju z Warszawy, jakieś nieprawdopodobne, 
brzmiące w naszych uszach, jak najcudowniej
sza bajka. Przywozili je szmuglerzy, którzy ryzy
kancko, w pogoni za zarobkiem docierali aż do 
Baranowicz, mówili o nich żołnierze niemieccy, 
narodowości polskiej ze Śląska, którzy, jak to 
twierdzili, przymusowo zostali wcieieni do armii 
niemieckiej, a którzy przejazdem^ na front za
trzymywali się w naszej chałupie, stojącej tuz 
nad torem kolejowym, by się ogrzać lub zagoto
wać kawę.

Plotki te powtarzali na ucho wtszyscy miesz
kańcy Baranowicz i wszyscy dopatrywali się 
w nich pierwszych jaskółek nadchodzącej wio
sny.

Plotka rosła, olbrzymiała. A  więc o gen. Sikor
skim. Że zorganizował armię polską w Rosji, na 
czele której sam wyruszył do boju, że znajduje 
się blisko, tuż pod Baranowiczami. Obliczano na
wet, kiedy będzie w mieście, że w Warszawie 
wybuchło powstanie, które ogarnia jakoby cały 
kraj. Opowiadający rozmawiał z człowiekiem, któ
ry sam na własne oczy widział ulotki i gazetk: 
w Warszawie, nawołujące do walki zbrojnej. Ga 
zetki byłv z orłem. Wzruszenie ogarnia słucha
jącego. Prawdziwy polski orz et na gazetce Jub 
ulotce, rozrzuconej w jasny dzień na ulicach War
szawy! , .

Czy możliwe, że w dalekiej Warszawie ośmie
lili się rozpocząć walkę przeciw tytanowi i prze
ciw Niemcom?

Dla nas było jasne, że walka się rozpoczęła, 
ale nie,ta ze stugębnych plotek, głoszących, że 
Sikorski tuż, tuż, że powstanie, lecz ciężkie, krwa
we, ofiarne, nierówne zmaganie się sił. Jednak 
marzyliśtny o tym, rwaliśmy się do tego całym 
sercem. Do Warszawy! Być tam, brać udział 
w tych zmaganiach.

Domyślaliśmy się, że musiała istnieć jakaś or-

Stanis?awa Sowińska 2)
f ł Barbara“
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ganizacja podziemna, było nam wszystko jedno 
jaka, byleby prowadziła walkę przeciw Niemcom 

Pierwsi zaryzykował’ dwaj, mieszkający z nami 
razem, nasi koledzy. Ruszyli do Warszawy, do
kąd udało im się bez przeszkód dostać i wkrótce 
przysłali nam stamtąd wiadomość przez jednego 
ze szmuglerów. A więc, punkt oparcia już jest.

W  marcu 1942 r. wyruszyłam, w towarzystwie 
jednego ze szmuglerów, do Warszawy. Udało nu

się szczęśliwie
_ U ''  r - r. ' przebyć granicę 

i dotrzeć do sto
licy. Jakże zmie
niona i obca wy
dala mi się War
szawa. Po uli
cach snują się lu
dzie, wyglądają 
zgnębieni, mil
czący, w przeci
wieństwie do 
Niemców, którzy 
butnie, głośno i 

wesoło lozumwiają. Na ulicach, w tramwajach 
brzmi w uszach, jak nieznośny zgrzyt, ich twardy, 
wrogi, niezrozumiały język i rechotliwy śmiech.

Ze zdumieniem przyglądam się setkom riksz,
0 istnieniu których nie słyszałam. Siła wyobraźni 
przenosi mnie do Szanghaju, stolicy Chin i na
suwa skojarzenie tamtych chińskich niewolników- 
kulisów, z naszymi rodzimymi niewolnikami. 
Z wahaniem wsiadam do jednej z riksz z moim 
towarzyszem podróży, który ma mnie zawieźć na 
Grochów do kobiety, której adres otrzymałam,
1 przez którą miałam nadzieję nawiązać kontakt 
z organizacją. Jedzieiny wzdłuż ulicy, okolonej 
czerwonym murem z cegły, posypanym po wierz
chu tłuczonym szkłem. Wzdłuż muru przechodzą 
gęste patrole niemieckich żandarmów lub poli
cjantów „granatowych“ .

—  Co to? — pytam swego towarzysza, poka
zując na mur.

— To ghetto -— odpowiada szeptem, rozgląda 
się dokoła i nadal szeptem opowiada, co za stra
szliwe rzeczy dzieją się za tym murem.

O setkach ludzi, umierających z głodu na ulicy, 
których sine, opuchnięte trapy, obdarte z łachma
nów przez innych nędzarzy, przykrywa się ga
zetą i wywozi do wspólnych dołów; o dzieciach, 
*. rączkami i nóżkami, jak patyczki i z wzdętymi 
brzuchami; o wytwornych lokalach, gdzie płynie

wino i wódka, i gra muzyka, uprzyjemniając czas 
żydowskim spekulantom, »bogaconym na nędzy 
i śmierci swoich współziomków.

Zajechaliśmy pod wskazany adres. Odetchnę
łam z ulgą, gdy zastałam właścicielkę mieszkania 
w domu. Młoda, niewysoka, czarna kobietka, „Ja
dzia“ , przypatrywała mi się ciekawie w czasie 
mojego opowiadania o przygodach w podróży do 
Warszawy i przy przekradaniu się przez granicę. 
Potem zaczynam rozpytywać s;ę o sytuację 
w Warszawie, o Niemców a przede wszystkim 
o to czy faktycznie istnieje podziemna organiza
cja waiki z,Niemcami, czy jej program odpowia
da naszym wyobrażeniom o tym, jaka ma być 
Polska po wywalczeniu niepodległości i po 
wojnie.

—  Słyszałam — mówi „Jadzia“  —  że kilka 
tygodni temu powstała organizacja podziemna
0 charakterze lewicowym, która nazwała s:ę Pol
ską Partią Robotniczą. Jest to podobno połącze
nie organizacji „Związku Walki Wyzwoleńczej“
1 „Stowarzyszenia Przyjaciół. ZSRR“ , które dzia
łały poprzediro w Warszawie i były dość liczne, 
i aktywne. Była tu również dosyć popularna orga
nizacja „Sierp i Młot“ , ale ostatnio dokonano tam 
licznych aresztowań i czy dziś ona istnieje jeszcze 
— nie wtem. O powstaniu PPR słyszałam w fa
bryce, gdzie pracuję. Mówi się u nas o tym i róż
nie komentuje.

W ostatnich nielegalnych gazetkach ZWZ*), 
czytywanych w naszej fabryce, pisali o zrzuceniu 
przez Sowiety skoczków, którzy jakoby w War
szawie przystąpili do organizowania „Komuny“ 
pod nazwą PPR. W gazetkach tych nie szczędzą 
wyzwisk i oszczerstw pod adresem PPR.

*) ZWZ — Zw. Walki Zbrojnej.
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